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Małżeństwo z Oławy dało się oszukać metodą na policjanta. W grze wciąż są też 
sposoby na przystojnego amerykańskiego żołnierza, dyplomatę, lekarza... 

Anna Witkowska 
(na fot.) uruchomiła 

zbiórkę na Szkoły 
Nadziei w Zanzibarze 
i zachęca do pomocy, 

bo - jak mówi 
- edukacja to dla nich 

jedyna szansa na 
lepsze jutro

Walczy 
o ich 

lepsze 
życie

Niesamowity 
policjant

Ma „licencję” 
na pomaganie

s.19

Deweloper o jednym z nich: 
„Sfrustrowany grubas z kotem 
na smyczy”. Mieszkańcy osiedla 
są zaskoczeni doborem słów 
i... szantażem

s.20

s.16-17

Milion dla Jelcza-Laskowic
za szczepionki s.12

Stracili 60 000 zł!



2 www.tuolawa.pl 47/2021

JELCZ-LASKOWICE 
Będzie pozew? 

Pani Małgorzata ma dość 
czekania na przyłączenie 
ogrzewania gazowego. 
Zapowiada walkę o od-
szkodowanie

- Część osób w Jelczu-
-Laskowicach zlikwidowa-
ła stare piece, bo starała się 
o dofi nansowanie z programu 
„Czyste Powietrze” - mówi 
mieszkanka ul. Oławskiej, 
Małgorzata Matyka. - Mamy 
skrzynki gazowe, wszystko 
jest gotowe, dostałam nawet 
pismo, że pozostaje czekać na 
podłączenie, bo technicznie 
wszystko jest gotowe. Polska 
Spółka Gazownictwa coś jed-
nak zawaliła i wciąż mi tego 
nie podłączyli. Zapłaciłam już 
2,5 tys. zł faktury za zrobienie 
przyłącza. Wiem, że na osiedlu 
Jelcz nie jestem jedyną taką 
osobą, tu chodzi o kilkanaście 
rodzin. Jest bardzo zimno, co-
raz zimniej. Muszę dogrzewać 
się farelką, co sprawi, że ra-
chunek za prąd będzie bardzo 
wysoki. Nie tak to powinno 
wyglądać. Zgodnie z umową 
do 31 sierpnia z mojej stro-
ny musiało być załatwione. 
Wywiązałam się z tego zobo-
wiązania. 1 września mogłam 
już być przyłączona, ale tak 

się nie stało do dziś. Mamy 
końcówkę listopada, wciąż 
czekam. Dzwonię regularnie 
do wrocławskiego oddziału 
fi rmy, ale ciągle nie uzyskałam 
konkretnych informacji. To nie 
może tak wyglądać. 

Skontaktowaliśmy się ze 
spółką PSG - poinformo-
waliśmy ją o problemach 
mieszkańców osiedla Jelcz. 
- Mamy środek listopada, noce 
są bardzo zimne, a takie osoby 
mieszkańcy muszą dogrzewać 

swoje miejsca zamieszkania 
przy wykorzystaniu energii 
elektrycznej - napisaliśmy 
w mailu. - Wiemy, że wielo-
krotnie zgłaszano się do PSG 
z prośbą o jak najszybsze za-
łatwienie sprawy. Do tej pory 
- jak mówi nam mieszkanka 
- nic jednak nie ruszyło. Pro-
szę o odpowiedź na pytania, 
z czego to wynika, dlaczego 
mieszkańcy, którzy wykonali 
przyłącze, opłacili je, wciąż 
muszą czekać na przyłączenie 

do sieci, by móc korzystać 
z państwa usług? Czy jest 
szansa, by ta sprawa przy-
śpieszyła i czy można podać 
termin, w którym oczekujący 
zostaną do sieci podłączeni. 

Po kilku dniach otrzymali-
śmy odpowiedź o następującej 
treści, sygnowaną przez rzecz-
nika prasowego Grzegorza 
Cendrowskiego: - Podłączenie 
ww. klientów do sieci gazowej 
jest częścią dużej inwestycji 
pt. „Gazyfikacja południo-

wej części Jelcza Laskowic 
w ul. Wrocławskiej, Kukuł-
czej, Prusa, Stalowej ,Niklo-
wej, Oławskiej, Świerkowej, 
Stawowej, Modrzewiowej, 
Jodłowej, Jałowcowej, Ogro-
dowej, Odrzańskiej, Krótkiej, 
Dębowej, Lipowej, Klono-
wej”. Celem przyśpieszenia 
przyłączania odbiorców, jesz-
cze przed zakończeniem budo-
wy gazociągów, Gazownia we 
Wrocławiu rozpoczęła proces 
zawierania indywidualnych 
umów przyłączeniowych, 
a także budowę - w ramach 
osobnych zadań - pojedyn-
czych przyłączy. Wszystko po 
to, by w momencie zakończe-
nia budowy gazociągów móc 
jak najszybciej podłączyć do 
sieci nowych klientów. Aktu-
alnie gazociąg został wybu-
dowany w całości i odebrany 
technicznie oraz nagazowany. 
17 listopada 2021 r. kierownik 
budowy wysłał zawiadomie-
nie o zakończeniu budowy 
do Powiatowego Inspektora 
Nadzoru Budowlanego. Usta-
wowy termin na zgłoszenie 
sprzeciwu do przedmiotowego 
zawiadomienia to 14 dni. Tym 
samym zakładamy, że nie dalej 
niż 2 grudnia 2021 r., nastąpi 
dostawa paliwa gazowego do 
ww. odbiorców.

Co na to Małgorzata Ma-
tyka? 

- Proszę sobie wyobrazić, 
że 1 września dostałam odpo-
wiedź, że już mogę się przy-

łączać. Wszystko musiałam 
zrobić do tego czasu, a teraz 
się okazuje, że mam czekać 
jeszcze do 2 grudnia? - mówi. 
- Jestem bez pieca, bez nicze-
go. Jest już tak zimno, że nie 
da się żyć bez ogrzewania. 
Pytałam pana z PSG, z którym 
rozmawiałam, czy mogę się 
starać o jakieś odszkodowa-
nie, kupić jakieś dodatkowe 
grzejniki, ale odpowiedział, że 
absolutnie nie, żadne odszko-
dowanie mi nie przysługuje, 
pieniędzy mi nie oddadzą. By-
łam już u prawnika, napisałam 
polubowne pismo z żądaniem 
odszkodowania, mają więc 
7 dni na ustosunkowanie się. 
Jeżeli nie odpowiedzą, pójdę 
z tą sprawą do sądu. Wydaje 
mi się, że jeżeli wiedzieli, że 
będzie to trwało tak długo, 
mogli mi o tym powiedzieć. 
Gdybym wiedziała, jak ta 
sytuacja będzie wyglądała, 
nie likwidowałabym starego 
pieca i korzystała z niego do 
czasu przyłączenia gazu. Od 
1 września do grudnia są trzy 
miesiące, to jest absurd, żebym 
tyle musiała czekać. Jeśli inni 
mieszkańcy osiedla chcieliby 
też wejść na drogę prawną, 
mogą się do mnie zgłaszać 
(tel. 577-713-415), być może 
wtedy zdecydowalibyśmy się 
na pozew zbiorowy, bo na 
pewno nie wolno tej sytuacji 
w taki sposób zostawić.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Nawet do grudnia bez OGRZEWANIA?

Zamiast korzystać z ogrzewania gazowego, niektórzy mieszkańcy osiedla Jelcz muszą używać farelek

W wydaniu nr 44 „Gaze-
ty Powiatowej” ukazał się 
bardzo interesujący felieton 
J. Kamińskiego pt: „...puk, 
puk, jest tu jeszcze jakaś Plat-
forma?”. Opublikowany arty-
kuł („Wstępmiak”) dotyczył 
Platformy Obywatelskiej po-

wiatu oławskiego i na pierw-
szy rzut oka mógł się wydawać 
krytyką czy polemiką, ale tak 
nie jest - redaktor dokładnie 
i realnie ocenił oraz opisał głę-
boki, intensywny brak widocz-
nego istnienia i funkcjonowa-
nia PO w powiecie, a szcze-

gólnie w Oławie. Niektórzy 
z PO uważają (być może), 
że jest inaczej, ale jak widać 
w pełni się z tym negatywnym 
obrazem zgodzili, co bardzo 
potwierdza wielotygodniowa 
cisza, nikt z szefów PO do tego 
felietonu się nie odniósł, nie 
próbował dać jakiegokolwiek 
najmniejszego nawet „przy-
kładziku”, że coś tam jednak 
robią. Jedyna ważna informa-
cja o PO ostatnio to informacja 
prasowa (w „Powiatowej”), 
że PO ma stare-nowe władze 
i że szefem PO w Oławie 
został wiceburmistrz Andrzej 
Mikoda. Tak sobie wybrano 
i obwieszczono. 

A co na to my? My radni 
miejscy reprezentujący Ko-
alicję Obywatelską i Plat-
formę? To raczej oczywiste 
- tym wyborem, tą decyzją, 
jesteśmy oburzeni i zasko-

czeni. To oczywiste, że takie 
wyeksponowanie, podkre-
ślenie politycznej funkcji 
burmistrza i zarazem szefa 
miejskiego PO jest dowo-
dem na stabilną, funkcjo-
nalną, operacyjną koalicję 
z pozostałymi rządzącymi 
w Oławie: PiS i BBS. Ko-
alicja jest jak widać silna, 
dla niektórych korzystna 
i coś z niej zapewne wynika. 
Co dokładnie wynika, już 
wkrótce zobaczymy i zapew-
ne przeczytamy. Niektórzy 
w swoim „koleżeńskim” 
sprycie odpowiedzą (odpi-
szą?), że nie ma koalicji. 
To nie będzie zabawne - 
przypominamy, że koalicje 
dzielą się na tajne i jawne, 
formalne i nieformalne itd. 
Jaką koalicję mamy dzisiaj 
w Oławie, niech każdy sam 
sobie wybierze. A tymczasem 

w Oławie rządzi koalicja 
funkcjonalna, zjednoczona 
we wspólnym celu, koalicja: 
PiS, PO i BBS. Obecne, pan-
demiczne, długie pięć lat to 
będzie jej „dorobek”, tej ko-
alicji, o czym wszyscy będą 
pamiętać. Dlaczego o tym 
piszemy? To oczywiste. Nie 
akceptujemy takiego oszu-
kiwania wyborców, takiego 
stylu uprawiania polityki - 
szczególnie tej najbliższej, 
lokalnej. Nie braliśmy w tym 
udziału, nie przyłożyliśmy 
do tego ręki. Konsekwencje 
wyniku wyborów powinny 
być inne, tak uważamy. Nie 
akceptujemy posiadania tzw. 
„swojego” burmistrza w ta-
kiej koalicji, tym bardziej, 
że od początku obecnej ka-
dencji, współpracy i kontaktu 
z burmistrzem Mikodą nie 
ma wcale, nie wiemy, komu 

służy pomocą i wsparciem, 
oraz co i dla kogo przygo-
towuje - z naszych kontak-
tów niewiele wynika. Takie 
działanie na pewno przynosi 
bardzo wiele politycznych 
szkód nie tylko dla PO i dla 
jej wielu sympatyków. Nasza 
trójka skierowała oficjalne 
pismo do Dolnośląskiego 
Przewodniczącego PO pana 
Michała Jarosa, wniosku-
jąc o zawieszenie naszych 
funkcji partyjnych, przynaj-
mniej do czasu wyjaśnienia 
zaistniałej sytuacji. To jest 
nasze zdanie odrębne w tej 
całej, opisywanej, absurdal-
nej sprawie, będącej niestety 
jedynym przykładem aktyw-
ności władz PO w naszej 
okolicy. 

MAGDALENA ZIÓŁKOWSKA
PRZEMYSŁAW PAWŁOWICZ

KRZYSZTOF RYDZOŃ

Są oburzeni. Trójka z PO zawiesza swoje funkcje partyjne
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- Pomaganie innym poza 
godzinami służby wynika z do-
broci serca i utwierdza w prze-
konaniu, że wybór zawodu nie 
był przypadkowy - mówi mł. 
asp. Aleksandra Pieprzycka 
z KWP we Wrocławiu. 

Michał jest dopiero na po-
czątku kariery zawodowej, ale 
już zrobił więcej niż niejeden 
policjant podczas kilku lat pra-
cy. Nie wiadomo, czy to Michał 
przyciąga poważne sytuacje, 
czy to one jego, ale pewne 
jest, że zawsze jest tam, gdzie 
powinien. W połowie listopada 
samochód potrącił nastolatkę. 
Młody policjant widział ten 
wypadek. Natychmiast ruszył 
na ratunek, wiedział, jak się 
zachować, ponieważ prze-
szedł wiele szkoleń z zakresu 
udzielania pierwszej pomocy. 
Działo się to na wrocławskich 
Maślicach. Posterunkowy Fu-
ławka tego dnia nie był w pracy, 
miał wolne popołudnie. Jechał 
ul. Brodzką, zobaczył, jak na 
przejściu dla pieszych auto po-
trąciło dziewczynę. Podbiegł, 
aby sprawdzić, czy nie wy-
maga pomocy. W tym samym 
czasie poprosił świadka, aby 
zadzwonił na numer alarmowy. 
Sam zajął się poszkodowaną. 
- 13-latka została poważnie 
poturbowana, uskarżała się na 
bóle w różnych częściach ciała, 
dlatego najbezpieczniej było 
pozostać na miejscu i poczekać 
na przyjazd Zespołu Pogotowia 
Ratunkowego - mówi posterun-
kowy. - Dziewczynka miała 
widoczne krwawiące otarcia, 
które opatrzyłem, a w celu 
zapewnienia komfortu termicz-
nego okryłem odpowiednim 
kocem. 

Do czasu przyjazdu karet-
ki funkcjonariusz monito-
rował jej stan, stabilizował 
też szyję i głowę. - Ważną 
rolę w tym czasie odegrało 
również wsparcie psychiczne 
poszkodowanej, a posterun-
kowy Michał Fuławka do-
skonale wiedział, jak należy 
o to zadbać - mówi mł. asp. 
Aleksandra Pieprzycka. - Wie-
dzę i umiejętności praktyczne 
w zakresie udzielania pomocy 
zdobył wcześniej, nie będąc 
jeszcze policjantem. Przeszedł 
wówczas kurs kwalifikowanej 
pierwszej pomocy przedme-
dycznej i dlatego wiedział, że 
szybka reakcja i udzielona po-
moc poszkodowanemu bardzo 
często ma wielkie znaczenie.

Posterunkowy Fuławka pra-
cuje w policji od końca listopa-
da 2020 (zaczynał w oławskiej 
KPP). Zanim dostał się do służ-
by, też zdarzało się, że pomagał 
uczestnikom wypadków, czy 
przy zwykłych zasłabnięciach. 
Pierwsza sytuacja, kiedy zare-
agował poza służbą, zdarzyła 
się w ubiegłym roku dwa dni 
przed Wigilią. Zauważył forda, 
którego kierowca poważnie ła-
mał przepisy. - Podejrzewałem, 
że może być pod wpływem 
alkoholu, dlatego pojechałem 
za nim - mówi Michał. - Nagle 
skręcił w boczną uliczkę i za-
parkował na całej szerokości 
chodnika. Chciałem podejść 
i zwrócić mu uwagę, ale zoba-
czyłem, że dziwnie się zacho-
wuje, więc najpierw powiado-
miłem służby, a kiedy były już 
w drodze, zablokowałem mu 
drogę ucieczki. Kierowca był 
młody, na głowie miał kaptur. 
Kiedy Michał powiedział, że 
jest policjantem, mocno się 
zdziwił. Patrol przeszukał go 
i okazało się, że posterunkowy 
z Oławy miał nosa, bo zna-
leziono narkotyki. Kierowcę 
forda zatrzymano.

Kolejna sytuacja zdarzyła 
się w sylwestra przed godziną 
20.00, tutaj adrenalina była 

większa. Wyglądało trochę 
jak z filmu akcji. Kierowca 
audi wyminął trzy samochody 
stojące na czerwonym świetle, 
a na skrzyżowaniu uderzył 
w inny samochód i zaczął ucie-
kać. Michał ruszył w pościg. 
Jechał około 400 metrów. Audi 
zatrzymało się. Wyskoczyło 
z niego dwóch mężczyzn, 
kierowca szybko ściągnął tylną 
tablicę rejestracyjną i razem 
z pasażerem zaczęli uciekać 
w stronę lasu. Michał biegł 
za nimi i krzyczał „stój, poli-
cja!”. Mężczyźni rozdzielili się 
i wbiegli do lasu, było ciemno. 
Młody policjant stracił z pola 
widzenia jednego z podejrza-
nych. Po 250 metrach w oba-
wie o własne życie i zdrowie 

zrezygnował z pościgu. - Mu-
siałem tak zrobić, ale nie tylko 
dla własnego bezpieczeństwa, 
chciałem jak najszybciej wró-
cić na miejsce kolizji, żeby 
ocenić sytuację i zobaczyć, czy 
są poszkodowani. Co prawda 
tutaj ludzie zareagowali, do-
brze się zachowało parę osób, 
bo 3 pojazdy się zatrzymały 
i fajnie, że ktoś pomyślał, żeby 
pomóc, a nie tylko nagrywał, 
bądź robił zdjęcia, bo teraz to 
się często zdarza...

Michał sprawdził porzucony 
przez uciekinierów samochód. 
Od razu zorientował się, że 
prawdopodobnie jest kradzio-
ny, stacyjka była uszkodzona, 
nie było kluczyków, a sprawcy 
automatyczną skrzynię bie-

gów zostawili na biegu „D”. 
Żeby nie zacierać śladów, 
Michał ubrał rękawiczki, zna-
lazł w aucie dowód osobisty, 
kartę bankomatową i rozbity 
telefon komórkowy. Dalsze 
czynności przejęli policjanci 
z Wrocławia, bo działo się to 
na ich terenie.

Dwa tygodnie po tym młody 
policjant znów wracał z pra-
cy i... znów był świadkiem, 

tym razem wypadku na auto-
stradzie A4. Niemal na jego 
oczach volvo wbiło się w tył 
naczepy. - To działo się na 
przeciwnym pasie, więc żeby 
pomóc tym ludziom, musiałem 
najpierw dojechać do najbliż-
szego zjazdu - mówi Michał. 
- Zajęło mi to około dwóch, 
może trzech minut. Niestety, 
nikt w tym czasie nie zatrzymał 
się, aby pomóc. Ruch był duży, 

to było przed godziną 16.00, 
ale wszyscy tylko omijali roz-
bite auta. Pasażer się wydostał, 
bo volvo uderzyło bardziej od 
strony kierowcy, jednak ten był 
uwięziony, pasy go blokowały. 
Poprosiłem kierowcę nacze-
py, aby zadzwonił po służby, 
szybko odłączyłem akumulator 
w rozbitym aucie, żeby nie 
doszło do pożaru i zająłem się 
poszkodowanym. Przebadałem 
go, sprawdziłem, czy nie ma 
poważnych obrażeń, odciąłem 
pasy i pomogłem mu wyjść na 
zewnątrz.

Minęły zaledwie trzy dni 
od tego wypadku, 18 lutego 
posterunkowy znów wracał 
z pracy i... znów był to powrót 
z przygodami. Michał kolejny 
raz znalazł się w centrum wy-
darzeń, a chciał tylko zrobić 
podstawowe zakupy w drodze 
z pracy... Wizyta we wro-
cławskiej „Żabce” okazała się 
jednak sporym wyzwaniem, bo 
na zakupach był też awanturu-
jący się klient i kiedy usłyszał, 
jak Michał mówi „proszę się 
uspokoić, jestem policjantem”, 
dosłownie dostał szału. Tutaj 
naprawdę nie było czasu na 
zastanawianie. Mężczyzna 
rozrzucał towar po sklepie, był 
bardzo agresywny, krzyczał do 
policjanta „wypier..., zamknij 
mordę”, nie reagował na żadne 
polecenia, nie miał zamiaru 
się uspokoić i nagle zaczął iść 
w stronę Michała.

- Chciał mnie zaatakować 
- mówi posterunkowy. - Był 
większy ode mnie. W sklepie 
była tylko przestraszona eks-
pedientka. Ta była poważna 
sprawa. Nie było wyjścia ani 
czasu, trzeba było interwenio-
wać. Nie zdążył mnie uderzyć, 
obezwładniłem go i położyłem 
na ziemi. W tym czasie ekspe-
dientka nacisnęła tak zwaną 
„napadówkę” i dość szybko 
zjawiła się firma ochroniarska. 
Powiadomiono też policję. 
Ten człowiek cały czas krzy-
czał i się szarpał. Za nic nie 
chciał się uspokoić. Pomógł 
mu ochroniarz, który założył 
agresywnemu kajdanki. 

- To nic niezwykłego - mówi 
funkcjonariusz. - Myślę, że 
każdy policjant, widząc takie 
zdarzenia, też by tak postą-
pił. Ja nie lubię się chwalić. 
Zresztą nie ma czym. Niesienie 
pomocy to podstawa w tym 
zawodzie. Przecież to jest 
w słowach przysięgi. Koledzy 
klepią mnie po ramieniu, mó-
wią, że dobrze robię i oby tak 
dalej, że takich ludzi trzeba 
w policji, nikt szyderczo się 
z tego nie śmieje, więc fajnie, 
że koledzy mnie wspierają. Je-
stem pewny, że to moja droga. 
Czuję, że w policji zostanę.

(AH)

Znowu to zrobił!

Posterunkowy Michał Fuławka
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Jest tam, gdzie powinien! O tym policjancie pisaliśmy w artykule „Spokojne 
powroty ze służby - nie dla niego” pod koniec lutego tego roku, wtedy w oław-

skiej policji był od kilku miesięcy, ale zbiegi okoliczności, które przytrafiały 
mu się podczas powrotów ze służby, były zadziwiające. Teraz Michał Fuławka 

służy we Wrocławiu i znów będąc po pracy trafił na sytuację, w której nie-
zbędna była jego pomoc. Ratował potrąconą nastolatkę
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Jelcz-laskowice
Warto przyjść

Już 2 grudnia odbędą 
się konsultacje społeczne 
dotyczące przebiegu linii 
Kolei Dużych Prędkości 
w ramach Centralnego 
Portu Komunikacyjnego. 
To bardzo ważne, by 
liczna grupa mieszkańców 
wzięła w nich udział 
i przedstawiła swoje 
stanowisko

Przypominamy, że temat po 
raz pierwszy był omawiany 
w marcu 2020 roku. Wtedy 
opinia publiczna poznała 
dokument Centralnego Portu 
Komunikacyjnego, który 
zawierał mapy przebiegów 
korytarzy kolejowych, także 
w gminie Jelcz-Laskowi-
ce. Dowiedzieliśmy się, że 
według tzw. wariantu czer-
wonego, trasa KDP miałaby 
przebiegać przez obszar sta-
rorzecza doliny Odry, w któ-
rym występują: obszar spe-
cjalnej ochrony ptaków „Na-
tura 2000”, rezerwat przyrody 
„Łacha Jelcz”, projektowany 
park krajobrazowy „Dolina 

Odry i Oławy”, udokumen-
towane złoża surowców mi-
neralnych, stanowiska roślin 
chronionych oraz obiekty 
infrastruktury technicznej, 
związane z ochroną przeciw-
powodziową. Dalej tory mia-
łyby biec przez południową 
część miasta, dzieląc osiedle 
Jelcz na dwie części, także 
przez tereny zabudowane 
i zamieszkałe, przecinając 
drogę wojewódzką nr 455, 
która stanowi główny wjazd 
do miasta od strony Oławy. 
Potem przez istniejące tereny 
rekreacyjne, cenne i istot-
ne dla mieszkańców gminy 
i okolic, jak ośrodek nad 
stawem, nie omijając rów-
nież zamieszkałego „Osiedla 
Leśnego”. Ponadto przez 
wschodnią część Chwało-
wic oraz tereny wodonośne 
między Nowym Dworem 
i Piekarami, gdzie znajdują 
się ujęcia, zasilające w wodę 
pitną miasto i większość gmi-
ny Jelcz-Laskowice. 

Sprzeciwem zareagowali 
radni, którzy zgodnie podjęli 
stanowisko podczas sesji 
Rady Miejskiej. Protestowali 
też mieszkańcy Chwałowic, 
a włodarze gminy Jelcz-
-Laskowice wraz z samorzą-
dowcami z Czernicy i Siech-
nic wypracowali wspólne 
stanowisko, przedstawiając 
korzystny wariant przebiegu 
KDP. 

Kilka tygodni temu roz-
począł się kolejny etap kon-
sultacji. Ankietę, w której 
każdy mieszkaniec może 
wskazać najlepszą jego zda-
niem propozycję, znajdzie-
my na stronie cpk.pl. Warian-
tem, za którym optują m.in. 
mieszkańcy Chwałowic, jest 
pomarańczowy (41), który 
w najmniejszym stopniu spo-
woduje zajmowanie nowych 
terenów pod KDP i najmniej 
zmieni w dolnośląskim oto-
czeniu. Za to najgorszym wy-
daje się być granatowy (44). 

- Wariant nr 44 został wy-
rysowany na całkowicie nie-
aktualnych mapach, szcze-
gólnie w Chwałowicach, 
okolicach Łaziszek - trasa 
przebiega po wybudowanych 
domach, lub niemalże koło 
nich - tłumaczą zaangażo-
wani w sprawę mieszkańcy 
Chwałowic. - Nigdy nie mo-
gliśmy się spodziewać takie-
go przebiegu trasy i zbudo-
waliśmy swoje domy w opar-
ciu o istniejące już w 2003 
roku miejscowe plany za-
gospodarowania przestrzen-
nego, decyzje o warunkach 
zabudowy i pozwolenia na 
budowę. Ewentualny wybór 
tego wariantu to kolosalna 
utrata wartości nieruchomo-
ści z powodu hałasu, wibra-
cji, zatrucia środowiska i ze-
szpecenia krajobrazu. W tej 
opcji KDP przekracza tereny 

cenne przyrodniczo, następ-
nie przebiega przez tereny 
wodonośne Jelcza-Laskowic 
oraz obszar NATURA 2000. 

Zwracają się również bez-
pośrednio do burmistrza:

-  Liczymy bardzo na 
wsparcie ze strony władz 
gminy Jelcz-Laskowice. Jak 
dotąd nie znamy oficjalnego 
stanowiska władz w stosun-
ku do przebiegu KDP przez 
teren naszej gminy. Żadnej 
informacji nie ma również na 
stronie internetowej UMiG, 
choć planowe konsultacje 
z samorządowcami odbyły 
się w połowie października. 
Czy my, mieszkańcy Chwa-
łowic, zostaniemy z tym 
ważkim problemem sami? 
Sprawa jest przecież bardzo 
poważna. Gmina Siechnice 
wydała jednoznaczne sta-
nowisko, mocno wspierając 
swoich mieszkańców, można 
je znaleźć na stronie siechni-
ce.gmina.pl. Liczymy na to 
samo. Prosimy o upublicz-
nienie oficjalnego stanowiska 
gminy J-L w tym temacie, 
mając nadzieję, że łącząc siły 
- wzmocnimy naszą walkę.

Ponadto podkreślają, że 
wariant 44 może być fatal-
ny dla biegaczy, członków 
„Harcownika”, uczestników 
„ZiMNaRa”, rowerzystów, 
morsów, spacerowiczów oraz 
wszystkich miłośników jel-

czańskiego stawu i jego oko-
lic. KDP mogłaby przebiegać 
bowiem także tamtędy. 

- Czy naprawdę zgodzi-
my się na zdewastowanie 
tego pięknego miejsca? - 
pytają retorycznie. - Ten 
wariant jest dla nas bardzo 
niekorzystny, a co gorsza... 
niestety realny. I nie ma tu 
mowy o jakiejkolwiek stacji 
kolejowej i szybkim dosta-
niu się do Warszawy prosto 
z Jelcza. To koleje dużych 
prędkości - przystanek jest 
we Wrocławiu, a następny 
w Sieradzu. My zobaczymy 
tylko nasypy i będziemy 
patrzeć jak pędzi pociąg, 
niestety odcinając nas od 
stawów i lasu. Apelujemy 
o udział w konsultacjach spo-
łecznych, które umożliwią 
mieszkańcom, instytucjom 
branżowym oraz jednostkom 
samorządu terytorialnego 
zapoznanie się z wariantami 
przebiegów planowanej linii 
kolejowej, zadanie pytań 
i uzyskanie na nie odpo-
wiedzi, wyrażenie własnej 
opinii na temat planowanej 
inwestycji w ramach odpo-
wiedzi na pytania ankietowe, 
których analiza będzie mieć 
wpływ na wybór wariantu 
inwestorskiego - rekomen-
dowanego do dalszych prac 
projektowych. Bądźmy tam, 
chodzi bezpośrednio o nasze 
najładniejsze tereny.

 �
1 grudnia odbędą się kon-

sultacje społeczne w Centrum 
Sportu i Rekreacji. Początek 
spotkania zaplanowano na 
17.30. To szansa dla każdego 
zainteresowanego, instytucji 
branżowych oraz jednostek 
samorządu terytorialnego na 
zapoznanie się z warianta-
mi przebiegów planowanej 
linii kolejowej, zadanie in-
dywidualnych pytań i uzy-
skanie odpowiedzi. Można 
będzie wyrazić opinię na 
temat planowanej inwestycji 
i odpowiedzieć na pytania 
ankietowe. 

* 
W rozmowie z nami bur-

mistrz Romuald Piórko prze-
kazał, że wariant nr 44 jest 
nie do zaakceptowania. Po-
twierdził, że na przestrzeni 
ostatniego roku przesłał do 
CPK wszystkie pisma, któ-
ra w tym czasie powstały. 
Więcej na temat stanowiska 
Urzędu Miasta i Gminy Jelcz-
-Laskowice - na str. 12.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

KDP - ważne konsultacje przed nami!
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„Przedszkole Bąbelki” to 
już nie marzenie. To fakt. Próg 
naszego przedszkola przekro-
czyły dzieci i to był najcudow-
niejszy i wzruszający dzień :) 

Niepubliczne Przedszkole 
„Bąbelki” mieści się w prze-
stronnym, wolnostojącym 
budynku przy ul. Łagodnej 
4. Do dyspozycji najmłod-
szych jest 450 m² powierzchni, 
w tym nowoczesne i kolorowe 
sale dydaktyczne, poruszające 
wyobraźnię dziecka, w pełni 
dostosowane do ich potrzeb, 
komfortową szatnię, gabinet 
dla specjalistów, zaplecze go-
spodarcze i socjalne oraz duży 
plac zabaw.

Serdecznie zapraszamy do 
nas dzieci od 2,5 do 6 roku 
życia. Przygotowaliśmy dla 
nich szeroki wachlarz różno-
rodnych, wszechstronnych 
zajęć i atrakcji.

Przedszkole Bąbelki łączy 
w sobie nowoczesne podejście 
do wychowania dzieci z miłą 
atmosferą w trakcie nauki 
i zabawy. To ważne, ponieważ 
właśnie pierwsze lata nauki 
dziecka mają bardzo duży 
wpływ na jego późniejsze 
życie.

Gwarantujemy, że każde 
dziecko jest traktowane szcze-
gólnie i indywidualnie. Do 
każdego z nich podchodzimy 
ze świadomością jego lęków, 
ciekawości i naturalnych ta-
lentów. Dzięki temu tworzymy 
atmosferę sprzyjającą rozwo-
jowi i nauce.

Bąbelkowa kadra to zespół 
profesjonalistów, wyróżniają-
cych się nie tylko doskonałym 
przygotowaniem do pracy 
z dziećmi, ale także cierpliwo-
ścią, serdecznością, ciepłem 
i niezwykłą kreatywnością.

Wiedza, doświadczenie i pa-
sja - idealne połączenie, które 
gwarantuje tworzenie miejsca 

wyjątkowego i atrakcyjne-
go zarówno dla Dziecka jak 
i Rodzica. 

Tworząc to miejsce, my-
ślałyśmy przede wszystkim 
o tym, by dzieciństwo Wa-
szych pociech, było jak naj-

radośniejsze i najlepiej wy-
korzystane. Przywiązujemy 
niezwykłą uwagę, aby czas 
spędzony na mądrej zabawie, 
zapewniał dzieciom bezpiecz-
ny i jak najlepszy rozwój.

„Wszystko zaczyna się od Przedszkola”

PRZEDSZKOLE BĄBELKI WYSTARTOWAŁO!
Serdecznie zapraszamy wszystkich małych 
mieszkańców Oławy i okolic do kontaktu

Tel. 575 100 433
ul. Łagodna 4, Oława

zachęcamy do odwiedzenia naszej strony 
www.babelki-olawa.eprzedszkola.pl

a także facebooka 
Babelki-Niepubliczne-Przedszkole

Oława wzbogaciła się o nową niezwykle atrakcyjną inwestycję oświatową! Czy warto marzyć? 
Oczywiście, że warto, bo „...marzenia się spełniają...”, jak śpiewała Majka Jeżowska. 

To one są motorem naszych działań w codziennym życiu. Tak dziś mogą powiedzieć Paulina 
i Ania, szczęśliwe i dumne właścicielki cudownego miejsca, tworzonego całym sercem

(TEKST SPONSOROWANY)
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Wargacz nie może, bo 
po szczepieniu musiałby 
na dwa tygodnie przestać 
pić, a ma zaświadczenie, że 
nagła zmiana trybu życia 
niezdrowa jest. Myćko boi 
się ukłucia igłą. Do dentysty 
zresztą też nie chodzi, bo 
mu kiedyś w dzieciństwie 
dentysta złamał wiertło 
w kanale i nie zauważył 
i zostawił, a Myćko aku-
rat na huśtawkę poszedł 
i co się huśtnął, to mu się 
zdawało, że coś ostrego do 
oka wchodzi od dołu. Więc 
jeśli chodzi o medycynę, to 
uznaje tylko rzeczy okrągłe, 
obłe, ewentualnie podłużne 
lub w płynie, żadna igła 
w żadnym wypadku w grę 
nie wchodzi. Jak mu robili 
operację wyrostka, to zanim 
się wkłuli ze znieczuleniem, 
Wargacz jako najlepszy 
przyjaciel musiał mu pałką 

w łeb dać, bo dopiero jak 
był nieprzytomny można go 
było zakłuć.

My są wszyscy zaszcze-
pieni. Ja i Japycz dlatego, 
bo my świata liznęli. On 
w Niemczech, ja w Anglii, 
a tak już jest, że jak ktoś 
za granicą popracuje, to 
medycynę bardziej szanuje, 
niż jeśli ją tylko zna w pol-
skim wydaniu. Nie mam 
nic przeciw Wezółowi, to 
bardzo dobry lekarz jest, 
choć nikt tak nie wątpi 
w medycynę jak on sam.

Solejuk zaszczepiony, 
bo mu przed dziećmi było 
wstyd. Siódemkę ma, choć 
jedno nie swoje, wszystkie 
wykształcone i zaszczepio-
ne. Ostatnio nawet pozwolił 
Solejukowej doktorat robić, 
pod warunkiem, że z nim 
jakiś kurs przejdzie zaoczny 
na maturę. Żeby za bardzo 

nie odstawać. Magisterkę, 
mówi, to się potem kupi, 
ale matura powinna być 
naprawdę.

Hadziukowi żona kazała. 
On też igieł nie lubi, ale to 
dlatego, że jak w wojsku 
był, to morfi ny posmakował 
po wypadku na poligonie. 
Posmakował, ale nie polu-
bił. Wolę - mówi - jak boli, 
ale wiem gdzie i za co. 

Hadziukowa mu powie-
działa, że jak sery wozi, 
to ludzie muszą wiedzieć, 
że z serami nie rozwozi 
wirusa. Hadziuka to naj-
pierw nie przekonało. Ale 
Hadziukowa na furgonetce 
wymalowała logo „Hadziuk 
& Hadziuk. Nasze sery 
wożą tylko zaszczepieni 
kierowcy”. To jak już jego 
nazwisko pod taką deklara-

cją się znalazło, to nie honor 
było się nie zaszczepić. 
Solejuk się śmieje, że to ze 
strachu przed żoną, ale my 
trzymamy stronę Hadziuka. 
Strach przed żoną ważna 
rzecz, ale honor ważniejsza.

Tak więc nasza ławeczka 
zaszczepiona, więc nawet 
jak czasem ktoś butelki 
pomyli i z cudzej pociągnie 
z gwinta, to tragedii ni 
ma. Tragedia jest tylko jak 
wszystko wypije, a my bez 
pieniędzy. Bo jak pieniądze 
są, to się nową butelkę do-
kupi i tragedii ni ma. Japycz 
mówi, że wtedy jest dramat. 
Bo tragedia jest jak nie ma 
żadnego wyjścia, a dramat 
jak wyjście kosztowne. Nie 
żeby Mamrot jakoś szcze-
gólnie drogi był, no ale 
zawsze koszt to jakiś jest.

W Wilkowyjach nato-
miast tak dobrze nie jest. 
Oprócz Myćki i Wargacza, 
to jeszcze radny z Dopiewa 
i kilku wozaków. Niektórzy 
plotkują, że Dyrektorka 
szkoły też nie szczepiona, 
ale to chyba potwarz jest, 
bo kto by komu pozwolił 
niezaszczepionym być, jak 
dzieci niewinne uczy.

J a p y c z  m ó w i ,  ż e 
w Hongkongu jak jesteś 
niezaszczepiony, to musisz 
płacić za leczenie. Zna-
czy się Honkong ma jakąś 
kiepską konstytucję, bo 
u nas jasno jest napisane, 
że każde leczenie za dar-
mo. To znaczy te co są za 
darmo, to ich nie ma, a te 
co są, to za piniądz, ale 
Konstytucja przynajmniej 
mówi, że za darmo.

W Austrii niezaszczepio-
nym z domu nie wolno wy-
chodzić. To też dziwne, bo 
co trochę ruchu na świeżym 
powietrzu komu zaszkodzić 
może, ale czy my Austryja-
cy, żeby na austriacki rząd 
psioczyć?

Japycz mówi, że każdy 
kraj ma swoje kije i mar-
chewki. Kije to rozumiem, 
ale marchewki wszędzie 
takie same. Japycz nawet 
się zgodził i mówi, że mar-
chewka to zdrowie, a kij 
każdy musi mieć inny. 
U nas na przykład - po-
wiada - najlepszym kijem 
jest wódka. Jakby tylko za-
szczepionym sprzedawali, 
to raz dwa by się problem 
w Wilkowyjach rozwiązał.

A jak w Wilkowyjach, to 
może i w całej Polsce.

PIETREK

N a s z e  Wi l k o w y j e . 
R o z m o w y  o  z m i e r z c h u .

LICZBA 
TYGODNIA 60 tys. zł
- tyle straciła oławianka oszukana przez telefon. 

Ku przestrodze piszemy o tym sposobie 
oszukiwania oraz innych na s.16-17

Wstępniak, czyli...

...wiedza dla wybranych

Szczepienia

Tak, czuję się oszukany przez państwo. Bo rok temu, 
czekając z niecierpliwością na szczepionkę i widząc 
wzrastającą liczbę zmarłych w naszym powiecie, liczy-
łem, że wraz z dostępnością szczepionki pandemia prze-
stanie być dla mnie dotkliwa. Oczywiście zaszczepiłem 
się najszybciej jak tylko mogłem, wraz z całą rodziną, 
jestem więc o zdrowie swoje i najbliższych znacznie 
bardziej spokojny niż rok temu. Mam jednak wrażenie, 
że nie tak miało być. 

Szczepiąc się słyszałem wkoło, że paszport covidowy 
ułatwi mi życie, nakręci innych do szczepienia się, co 
wspólnie da pożądany efekt. Owszem, paszport mam. 
I co z tego? Przez cały rok przydał mi się tylko raz, i to 
w Austrii, gdy w wakacje chcieliśmy z żoną zjeść obiad 
w ogródku restauracyjnym. To wszystko. W moim kraju 
nikt nigdy nie żądał ode mnie zaświadczania, że jestem 
szczepiony, za to wielokrotnie byłem w miejscach, gdzie 
posiadanie maseczki było obciachem, a niekontrolowane 
wejście każdego, kto chciał, powodowało, że ci nieliczni, 
którzy jednak mieli maseczki, pod dziwnym wzrokiem 
pozostałych dyskretnie je zdejmowali. Bo tak można. Bo 
jest na to przyzwolenie państwa, które odpuściło. Nawet 
premier przyznał ostatnio, że rząd „nie chce postępo-
wać wbrew bardzo dużej części opinii publicznej”, a w 
związku z tym obostrzenia dla osób niezaszczepionych 
przeciw COVID-19 na razie nie są brane pod uwagę. 
I słyszę tłumaczenie, że Polacy nie są tacy sami jak 
inni. - Nie jesteśmy społeczeństwem austriackim ani 
niemieckim - mówił rzecznik Ministerstwa Zdrowia. 
- Inaczej też reagujemy na różnego rodzaju działania 
chociażby administracji rządowej, więc my musimy 
wyważyć względy medyczne ze względami społecznymi. 
Oczywiście względy medyczne przeważają.

Chyba jednak nie przeważają, skoro nadal paszport nic 
w Polsce nie znaczy, nikt go nie sprawdza, nie mam lepiej 
niż ci, którzy takim paszportem nie dysponują, a dzie-
siątki tysięcy ludzi wchodzi na Stadion Narodowy, by 
w ścisku i tłumie oraz towarzystwie prezydenta RP oglą-
dać mecz reprezentacji kraju. Jakby informacje o tym, 
jak walczyć z pandemią, były wiedzą dla wybranych. 

Zdaję sobie sprawę z tego, że wielu amatorów alter-
natywnej wiedzy wciąż twierdzi, że my Polacy jesteśmy 

inni niż inni, niż reszta Europejczyków, niż reszta świata, 
że jesteśmy wyjątkowi, a nawet wybrani, by jako ten 
romantyczny Chrystus Narodów nieść chrystianizację 
reszcie pogańskiej części, nie z covidowym, tylko pasz-
portem katolickim od ministra Szczerskiego w ręku, na 
dodatek za miliony (euro?) cierpiąc itd., ale na razie nic 
nie wskazuje na to, aby nasze polskie ciała biologicznie 
jakoś wyraźnie różniły się od ciał Niemców, Austriaków 
czy Czechów. Ich bierze ta cholera, i nas bierze. Rów-
no. Może więc wreszcie wypadałoby postawić na tych, 
którzy szanują naukę (w tym polską, a jakże), szanują 
rządowe zalecenia, szanują pracę lekarzy, zamiast na 
tych, którzy świadomie bądź nieświadomie kwestionują 
wszystko, czego nie są w stanie zrozumieć. 

Gdzie są tacy? Wszędzie. Poniżej fragment wcale nie 
odosobnionej dyskusji na naszym profi lu FB, tym razem 
pod informacją, że w oławskim szpitalu utworzono tzw. 
oddział covidowy. Z pytaniem, gdzie zajdziemy, jeżeli 
rząd nie będzie postępował „wbrew bardzo dużej części 
opinii publicznej”? 

*
- Nie piszcie kłamstw! Sprzedawczyki za judaszowe 

srebrniki, taka przekłamana narracja. Ludzie myślący, 
wyciągający wnioski i tak wiedzą prawdę, że w szpita-
lach hospitalizują się ci, co przyjęli eliksir!

- W Stanach w miastach montują lampy UV. Zasta-
nawiałem się, czy po to, żeby widzieć tych, co są, czy 
po to, żeby widzieć tych, co nie są. No i oczywiście 
odpowiednie częstotliwości jeszcze do tego... Mogę 
być wybrańcem, bo chyba już mnie nic nie zaskoczy, 
a więc jeżeli ma pan coś ciekawego, to nawet można na 
messengera. 

- Czipem jest specjalny enzym. Można go przyczepić 
do cząsteczki zawartej w szczepionce. To tzw. znacznik. 
Powoduje, że można śledzić, dokąd przemieszcza się 
cząsteczka preparatu. Oczywiście można też dzięki temu 
rozpoznać, kto ma preparat, a kto nie ma. Wiesz, jak 
wygląda świetlik? Ludzie mają zakodowany obraz czipa 
jako urządzenie elektroniczne, kondensatory etc. A tu 
chodzi o co innego. Ale to już wiedza dla wybranych...

JERZY KAMIŃSKI

POWIAT 
Muzyka 

Ania Kamińska z Oławy i Emil Smardzewski z Jędrzychowic 
wystąpili w duecie pod nazwą „Kilka czułości” i znaleźli się 
wśród laureatów 12. Przeglądu Piosenki Poetyckiej 
im. Piotra Skrzyneckiego w Mińsku Mazowieckim

„Nasi” zajęli pierwsze miejsce ex aequo z Moniką Sinkow-
ską z zespołem i oprócz nagrody pieniężnej zostali zaproszeni 
na autorski koncert w krakowskiej Piwnicy pod Baranami 
(daty jeszcze nie znamy). Ania i Emil na przeglądzie wystąpili 
z autorską piosenką „Oczami do mnie mów” oraz wykonali 
piekielnie trudny utwór z repertuaru Ewy Demarczyk Grande 
Valse Brillante. 

Przegląd Piosenki Poetyckiej im. Piotra Skrzyneckiego odby-
wa się w ramach corocznego Festiwalu Piotra Skrzyneckiego.

(CK)

Ania i Emil ZWYCIĘZCAMI przeglądu 
piosenki im. Piotra Skrzyneckiego

Ania i Emil, czyli „Kilka czułości”
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GMINA OŁAWA 
Czerwona kartka 

Mieszkańcy Janikowa 
zwracając uwagę na 
powstający chodnik. Nie 
rozumieją, dlaczego 
z jednej strony ulicy 
można będzie dochodzić 
do przejścia dla pieszych, 
a z drugiej nie...

Na początku listopada roz-
poczęła się budowa chodnika 
wzdłuż drogi powiatowej 
nr 1549 D w Janikowie, na 
odcinku od skrzyżowania 
z drogą wojewódzką 396 
w kierunku Hanny. 

- Wszytko fajnie - mówi pan 
Marian Szandała, mieszkaniec 
tej miejscowości. - Tylko dla-
czego ten chodnik nie łączy 
się z przejściem dla pieszych? 

Przypomina, że gdy kilka 
lat temu budowano chodnik 
wzdłuż tej samej drogi po-
wiatowej, tyle że na odcinku 

od Bystrzycy do skrzyżowania 
z drogą wojewódzką 396 w Ja-
nikowie, to wybudowali go 
tak, że dochodzi do przejścia 
dla pieszych, które znajduje 
się na drodze wojewódzkiej. 
Zdaniem mieszkańca było to 
logiczne i dobrze, że tak się 
stało, głównie ze względu na 
dzieci chodzące tamtędy do 
szkoły. 

Ta sama logika zdaniem 
pana Mariana powinna być 
zastosowana przy obecnie 
budowanym fragmencie ciągu 
pieszego. Tymczasem tak nie 
jest. Nowy chodnik zaczyna 
się kilka metrów za przejściem 
dla pieszych: - Zadzwoniłem 
do szefa dróg powiatowych, 
zapytałem, dlaczego tak robią 
i powiedziałem, co o tym my-
ślę, ale usłyszałem, że budo-
wa chodnika obejmuje tylko 
odcinek drogi powiatowej, 
tymczasem przejście znajduje 
się na drodze wojewódzkiej. 
Czyli kilka lat temu nie było 

z tym problemu, a teraz już 
jest? Jak to możliwe? Co się 
zmieniło?  

O sprawę zapytaliśmy Woj-
ciecha Drożdżala, kierownika 
Zarządu Dróg Powiatowych 
w Oławie. Wyjaśnił, że mogą 
wybudować chodnik tylko 
na odcinku swojej drogi. Od 
miejsca, gdzie ona się kończy, 
do przejścia dla pieszych, to 
fragment drogi wojewódzkiej, 
a więc podlegający innemu 
zarządcy, który odpowiada za 
inwestycje na tym fragmencie. 

Nowo budowany chodnik 
ma mieć długość ok. 250 
metrów. W tym roku będzie 
wykonany tylko fragment. 
Zarząd ma bowiem na ten cel 
zaledwie 100 tys. zł. Budowa 
chodnika będzie kontynuowa-
na prawdopodobnie w roku 
przyszłym lub za dwa lata.

TeksT i foT. 
Wioletta KamińsKa 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Budują chodnik, ale gdzie tu logika?

Chociaż ten sam inwestor i ta sama drogam chodnik będzie tylko z jednej strony przejścia dla pieszych

- w niedzielę 5 grudnia w Centrum Kultury 
w Jelczu-Laskowicach

Królewski Balet Lwowski znów zawita do 
Jelcza-Laskowic. W tym roku zaprezentują 
najsłynniejszy balet Piotra Czajkowskiego, 
który przenosi nas do baśniowej krainy tańca 
i muzyki. Spektakl sprawia, że powracamy 
do dzieciństwa, marzeń, magii... Wzorzec 

klasycznego piękna, niezmiennie ujmujący 
publiczność to również najpoważniejsze 
wyzwanie dla tancerzy i choreografów. 

Dziadek do Orzechów, to widowisko, 
które trzeba zobaczyć.

Bilety w cenie: normalny 50zł, ulgowy: 
25zł dostępne na stronie Centrum Kultury 
w Jelczu – Laskowicach: http://mgck-jl.pl/
bilety/ Zapraszamy!

Piotr Czajkowski

Izolacja, brak kontaktu z rówieśnikami i długotrwały stres 
sprawiły, że co trzeci nastolatek ma problemy psychiczne. 
Kampania „Powiedz, co czujesz. Zdemaskuj emocje” pod-
powie młodym ludziom i ich opiekunom, gdzie szukać pro-
fesjonalnej pomocy psychologicznej.

Wypełniony śmiechem szkolny korytarz, zajęcia sportowe, wy-
prawa do kina  – pandemia Covid 19 zabrała młodym ludziom 
bezpieczny świat codziennych aktywności. W zamian oferując 
naukę zdalną, godziny spędzane w domu, brak kontaktu z ró-
wieśnikami czy  lęk przed chorobą. Ta sytuacja to dla dzieci 
i nastolatków źródło stresu, który negatywnie wpływa na ich 
psychikę. Tym bardziej, że w przeciwieństwie do dorosłych, 
nie mają jeszcze wykształconych mechanizmów obronnych, 
które pozwalają skutecznie radzić sobie z lękiem i rozwiązy-
wać problemy. Izolacja sprawiła, że coraz więcej młodych osób 
cierpi na depresję, nerwicę lękową, zespół stresu pourazowe-
go czy zaburzenia odżywiania i snu. Dlatego tak istotne jest 
przeprowadzenie w przestrzeni społecznej kampanii eduka-
cyjnej „Powiedz, co czujesz. Zdemaskuj emocje”. Jak pod-
kreśla Minister Zdrowia Adam Niedzielski: „Epidemia bardzo 
dotknęła naszych dzieci. Badania wskazują, że izolacja miała 
negatywny wpływ na ich psychikę. A w okresie dojrzewania to 
niestety poważny problem. Dzięki skutecznej ogólnopolskiej 
kampanii informacyjnej, rodzice oraz opiekunowie dzieci i mło-
dzieży dowiedzą się, na jakie symptomy zwrócić uwagę i gdzie 
szukać profesjonalnej pomocy psychologicznej”

Dlaczego ta kampania jest tak ważna?

W czasie pandemii młodzi ludzie mieli ograniczony kontakt 
m.in. z nauczycielami i pedagogami, a tym samym utrudniony 
dostęp do źródeł informacji o wsparciu psychologicznym. Dla-
tego problemami, na które zwrócono uwagę przy opracowa-
nia zakresu merytorycznego kampanii były m.in.: brak wiedzy 
o formach pomocy dla dzieci i młodzieży finansowanych ze 
środków publicznych, fałszywe opinie na temat problemów 
psychicznych, wstyd przed skorzystaniem z profesjonalnego 
wsparcia, brak wiedzy  na temat pomocy oferowanej przez 
psychologa, psychoterapeutę, psychiatrę. 

Misja projektu

Zdrowie psychiczne jest niezwykle ważna dla prawidłowego 
funkcjonowania każdego człowieka, a zwłaszcza osób mło-
dych. Dlatego celem kampanii będzie m.in.: rozpowszech-
nienie wiedzy ułatwiającej rozpoznanie problemów psychicz-
nych, informowanie i zachęcanie do skorzystania z infolinii 
(800 12 12 12) oferującej wsparcie psychologiczne dla dzieci 
i młodzieży. Informowanie o publicznych placówkach systemu 
ochrony zdrowia psychicznego dzieci i młodzieży, zwłaszcza 
tych, działających w ramach nowego modelu systemu ochro-
ny zdrowia psychicznego: „Pobyt w szpitalu psychiatrycznym 
często oznaczał dla młodego człowieka wyłączenie z codzien-
nego życia i narażał go na społeczne stygmatyzowanie. Dlate-
go rozbudowujemy i usprawniamy system psychiatrii środo-
wiskowej, co ułatwi dostęp do szybkiej i skutecznej pomocy 
psychologicznej i psychoterapeutycznej” – wyjaśnia Minister 
Zdrowia Adam Niedzielski.

Praktyczne wskazówki

Komunikacja w trakcie kampanii będzie aktualizowana w opar-
ciu o sytuację epidemiologiczną w kraju, a poświęcona takim 
tematom jak m.in.: uzyskanie pomocy w razie pojawienia się 
niepokojących objawów, promocja wiedzy na temat zdrowia 
psychicznego, informacje dotyczące ośrodków I poziomu re-

ferencyjnego (dla kogo są przeznaczone i kiedy należy się do 
nich zgłosić?), konieczności kontaktu z numerem alarmowym 
112 lub SOR-em  (w przypadku zagrożenia życia lub zdrowia), 
warunków uzyskania pomocy w poradniach i szpitalach.

Pozytywnie o trudnych tematach

Równie ważna, jak zawartość merytoryczna kampanii „Po-
wiedz, co czujesz. Zdemaskuj emocje” będzie forma prze-
kazywania informacji. Często, z obawy przed oceną otoczenia, 
młodzi ludzie boją się poprosić o pomoc psychologiczną. Oso-
by, które nigdy z niej nie korzystały, mogą obawiać się kontak-
tu z placówkami udzielającymi takiego wsparcia ze względu 
na negatywne stereotypy. Dlatego celem kampanii będzie 
także przedstawienie ośrodków oferujących wsparcie jako 
miejsc przyjaznych, a psychiatrów, psychologów i psychotera-
peutów dzieci i młodzieży jako pozytywnych i godnych zaufa-
nia specjalistów. 

Szczególnie istotne jest upowszechnienie informacji o działal-
ności ośrodków środowiskowej opieki psychologicznej i psy-
choterapeutycznej – I poziomu referencyjnego nowego sys-
temu ochrony zdrowia psychicznego dzieci i młodzieży. To 
ośrodki, które powstały stosunkowo niedawno – pierwsze 
z nich otwarto w kwietniu 2020 roku, wiele działa dopiero 
kilka miesięcy. Dlatego ważne jest aby zwiększyć świadomość 
dotyczącą możliwości skorzystania z ich oferty.

Ośrodki I poziomu to placówki zatrudniające specjalistów 
- psychologów, psychoterapeutów i terapeutów środowi-
skowych. Mogą zgłaszać się do nich rodzice, dzieci oraz mło-
dzież (osoby poniżej 18 r.ż. muszą posiadać zgodę opiekuna  
prawnego na korzystanie ze świadczeń) w przypadku wystę-
powania niepokojących objawów związanych z problemami 
psychicznymi. Co istotne przy zgłoszeniu do ośrodka niepo-
trzebne jest skierowanie czy wcześniejsza wizyta u lekarza 
psychiatry. W ramach pomocy oferowanej w ośrodkach moż-
na skorzystać m.in. z porady psychologicznej, psychoterapii 
indywidualnej, rodzinnej oraz grupowej. Praca ośrodka po-
winna być oparta przede wszystkim współpracy z rodziną pa-
cjenta oraz jego środowiskiem szkolnym. Z tego powodu za-
lecany jest wybór ośrodka jak najbliżej miejsca zamieszkania.

Obecnie umowy na udzielanie świadczeń podpisało 327 ośrod-
ków na terenie Polski. Wsparcie przez nich oferowane jest do-
stępne we wszystkich województwach. Więcej na ten temat 
można znaleźć na stronie: gov.pl/opiekapsychologiczna
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ODESZLI
OŁAWA

 15 XI  - Jerzy Wach    - ur. 1962
 15 XI  - Ryszard Kwiatkowski    - ur. 1961
 15 XI  - Eugeniusz Hajduk    - ur. 1936
 16 XI  - Michał Choptiany    - ur. 1934
 18 XI  - Zofi a Pawlisz    - ur. 1938
 18 XI  - Tadeusz Kochan    - ur. 1954
 19 XI  - Aniela Duch    - ur. 1929
 19 XI  - Antoni Brusiło    - ur. 1939
 20 XI  - Stanisław Wasilewski    - ur. 1945

JELCZ-LASKOWICE

 17 XI  - Jan Sapota    - ur. 1931

Moja ukochana Mama, Ma-
ria Jakubowicz z domu Wier-
nik, przyszła na świat w świę-
to Narodzenia Najświętszej 
Marii Panny 8 grudnia 1928 
roku w Białokrynicy - du-
żej wsi gminnej malowniczo 
położonej pośród głębokich 
jarów i pofalowanych pa-
górków Podola, niespełna 
7 kilometrów od Podhajec. 

Pochodziła z wielodzietnej 
rodziny katolickiej. Była trze-
cim dzieckiem Wawrzyńca 
i Rozalii. Poza rodzeństwem 
z pierwszego małżeństwa 
matki z Michałem Małym: 
Genowefą, Janem i Francisz-
ką, miała jeszcze trzech braci: 
Bronisława, Stanisława i Fran-
ciszka. Wszyscy już nie żyją. 
W 2018 roku, w wieku niemal 
102 lat, zmarła jej siostra 
Franciszka.

Ojciec Wawrzyniec był w 
Białokrynicy znanym stola-
rzem. Matka Rozalia zajmowa-
ła się wychowywaniem dzieci i 
gospodarstwem. W Białokryni-
cy, w istniejącej do dziś świąty-
ni pw. Św. Ap. Piotra i Pawła, a 
obecnie cerkwi św. Praskowii, 
została ochrzczona. Tam też 
ukończyła szkołę podstawo-
wą, a następnie roczny kurs 
przysposobienia zawodowego 
w pobliskiej Michałówce. W 
swej pamięci zachowała obraz 
domu rodzinnego. Był otynko-
wany i pobielony. Wewnątrz 
znajdowała się sień, dwie izby 

i spiżarnia. W pobliżu była 
stajnia i stodoła. Przy stajni 
funkcjonował warsztat stolarski 
ojca. Tuż obok stodoły znaj-
dowała się piwnica, w której 
przechowywano płody rolne. 
Na gospodarstwie uprawiano 
warzywa i konopie. Rodzina 
posiadała dwie krowy i konia. 

Niezatarte piętno wywarł na 
niej obraz II wojny światowej 
i przechodzące przez wieś 
zarówno wojska niemieckie, 
jak i radzieckie. W jej pamięci 
na długo utkwił też widok 
zniszczonych przez Niemców 
szesnastu czołgów radzieckich 
w sadzie należącym do rodzi-
ny Rogów oraz kilkudniowe 
schronienie, jakie jej rodzina 
znalazła w piwnicy domu pana 
Rybińskiego. Pomimo młode-
go wieku rodzinną wieś zapa-
miętała bardzo dobrze. Nie-
jednokrotnie wracała do niej 
pamięcią. Przed oczami wi-
działa każdą dróżkę i ścieżynę. 
Bez trudu potrafi ła wymienić 
nazwiska rodzin: Strusiów, 
Kułakowskich, Kędzierskich, 
Różnickich, Bratusiów, Rybiń-
skich,Wojciechowskich, Wier-
ników, Małych i Dębickich. 
Zapamiętała jeszcze, że do 
1945 roku we wsi znajdowała 
się gmina, szkoła, straż pożar-
na, kuźnia, łaźnia, mleczarnia, 
dwie olejarnie, kasa Stefczyka, 
trzy młyny, folwark, gorzelnia, 
kilka sklepów i dwie restau-
racje. Nieopodal wsi były 
też kamieniołomy, gdzie wy-
dobywano wapień. Działała 
Samoobrona, Strzelcy i jakieś 
żeńskie Towarzystwo. Sam - 

będąc pod wrażeniem jej opo-
wieści o ludziach i miejscach 
- byłem tam wielokrotnie. 
Wiele z okazanych na foto-
grafi i miejsc bez trudu rozpo-
znawała. Smutkiem napawał ją 
widok częściowo zarośniętego 
krzewami polskiego cmenta-
rza. Tym bardziej, że właśnie 
tam w 1943 roku spoczął jej 
ojciec. Nie dowierzała, że 
w jej ukochanej wsi niektó-
rych znanych jej z dzieciństwa 
miejsc po prostu już nie ma 
albo są poważnie zmienione. 
Sama wieś, której niegdyś aż 
71 % mieszkańców stanowili 
Polacy, wydawała się jakby 
mniejsza i pozbawiona wielu 
innych obiektów. Z ogromnym 
zainteresowaniem słuchała 
moich opowieści o corocznie 
organizowanych przez Towa-
rzystwo Miłośników Ziemi 
Podhajeckiej pielgrzymkach 
do Białokrynicy i Podhajec. 

Jej początkowo beztroskie 
lata przerwały wydarzenia 
wojenne i będąca jej następ-
stwem wywózki na tzw. Zie-
mie Odzyskane. Ze stacji 
w Kozowej w sierpniu 1945 
roku jej rodzina w wagonie 
towarowym wyruszyła w nie-
znane, by podczas postoju na 
jednej z górnośląskich stacji 
spotkać powracającego z przy-
musowej pracy w Rzeszy 
brata Bronisława. Po długiej 
i wyczerpującej, z licznymi 
postojami podróży jej rodzina 
dotarła do stacji w Niedoradzu 
(ziemia lubuska). Stamtąd zaś 
do nieodległej miejscowości 
Ługi, gdzie pośród lasów i pól 
przyszło im zaczynać życie 
od nowa.

W 1948 roku zawarła zwią-
zek małżeński ze Stanisła-
wem Zubrzyckim - sybirakiem 
i byłym żołnierzem 1. Dy-
wizji Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki. Wraz z mężem 
osiadła w Piskorzówku koło 
Domaniowa. W swą podróż 
poślubną nowożeńcy wybrali 
się pociągiem do Sanktuarium 
Maryjnego w Bardzie Śląskim. 

Moja Mama nie miała ła-
twego życia, ale zbytnio też 
się nie uskarżała. Ze znaną 
sobie pokorą przyjmowała to, 
co niosło ze sobą życie. Naj-
pierw w 1963 roku pochowała 
swojego pierwszego męża 
Stanisława Zubrzyckiego - rol-
nika i wieloletniego urzędnika 
Gromadzkiej Rady Narodowej 
w Domaniowie. 

Jako 38-letnia wdowa z trój-
ką dzieci: Ryszardem Danutą 
i Teresą, w 1966 roku wyszła 

ponownie za mąż za wdowca 
Józefa Jakubowicza - byłego 
żołnierza 1. Dywizji Pancer-
nej gen. Stanisława Maczka 
i wieloletniego pracownika 
oławskich piekarni. Ze związ-
ku tego urodziłem się ja - syn 
Zbigniew. Po niespełna sześciu 
latach życia, po 4-miesięcznej 
i praktycznie samotnej opiece, 
w 1973 roku pochowała swo-
jego drugiego męża. Później, 
w 2004 roku najstarszego syna 
Ryszarda. 

W życiu zawodowym przez 
długie lata związana była 
z PZGS „Samopomoc Chłop-
ska” w Oławie, pracując jako 
kucharka w cieszącej się dobrą 
kuchnią restauracji „Pod Zło-
tym Kłosem”. W latach 80. 
wieku należała do NSZZ „So-
lidarność”. Była też członkiem 
oławskiego Związku Bojowni-
ków o Wolność i Demokrację 
oraz Związku Kombatantów 
RP i Byłych Więźniów Poli-
tycznych. W swoim długim 
życiu doczekała się ośmiu 
wnuków i dziesięciu prawnu-
ków.

Po długiej i ciężkiej choro-
bie, zaopatrzona w sakramenty 
i komunię świętą odeszła 
otoczona miłością do wiecz-
ności w domowym zaciszu, 
w obecności syna i synowej, 
w sobotę 13 listopada, w dniu 
73. rocznicy ślubu ze Stanisła-
wem Zubrzyckim. 

*
Droga Mamuś dziękuję, że 

mnie urodziłaś. Dziękuję za 
Twoje nieprzespane noce. Za 
wychowanie. Za niezliczoną 

ilość obiadów. Za uśmiech. 
Za przekazaną treść życia. Za 
troskę, miłość i lata radości 
oraz to, że mogłem się Tobą 
opiekować. Bogu dziękuję, że 
byłaś w moim życiu. Spoczy-
waj w Pokoju.

Za opiekę oddaną mojej 
ukochanej Mamie pragnę ser-
decznie podziękować moim 
najbliższym, a szczególności 
żonie Gosi za cierpliwość 
i wyrozumiałość oraz opiekun-
kom: Paniom Halince, Krysi, 
Jasi i Gieni, a także leka-
rzom z Domowego Hospicjum 
w Oławie: Adamowi Dziadu-
rze i Beacie Kłak-Klajber, pie-
lęgniarkom: Pani Wiesławie 
Kiedzie i Marii Telatyńskiej. 
Dziękuję za otuchę i wspar-
cie duchowe koleżankom 
i kolegom z Urzędu Gminy 
Oława, z Gazety Powiatowej 
– Wiadomości Oławskie, księ-
żom z parafi i Matki Boskiej 
Pocieszenia i Miłosierdzia 
Bożego oraz wszystkim zna-
jomym, którzy przez ostatnie 
lata wspierali mnie duchowo 
i okazywali wielką życzliwość 
i serce w trudnych dla mnie 
chwilach. 

Po odprowadzeniu Mojej 
Mamy przez rodzinę, sąsia-
dów i znajomych 17 listopada 
spoczęła obok pierwszego 
męża na cmentarzu komunal-
nym przy ul. Zwierzynieckiej 
w Oławie.

KOCHAJĄCY SYN 
ZBYSZEK Z RODZINĄ

Moje wspomnienie o Mamusi

Obraz tej kapliczki nieopodal 
rodzinnego domu Mama 
zachowała przez całe życie

Kościół w Białokrynicy, do którego uczęszczała

Maria Jakubowicz

R
EK
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M

A

R
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M

A

I w życiu więc
I w śmieci naszej
należymy do Pana
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Aktualna koncepcja prze-
biegu Cyklostrady Dolno-
śląskiej jest wynikiem prac 
planistycznych prowadzonych 
w regionie od kilku lat, a tak-
że konsultacji społecznych. 
Dolnoślązacy mogli zgłaszać 
swoje pomysły i uwagi od 
maja do lipca tego roku. Za-
rząd Województwa dokonał 
rozpatrzenia wszystkich wnio-
sków, a część z nich - możliwa 
do zrealizowania - została 
wykorzystana przy tworzeniu 
koncepcji. Uchwalony do-
kument wskazujący finalny 
przebieg tras Cyklostrady Dol-
nośląskiej będzie podstawą do 
realizacji tego strategicznego 
projektu. Za jego koordynację 
i wdrożenie odpowiedzialny 
jest Samorząd Wojewódz-
twa Dolnośląskiego. Przy 
realizacji poszczególnych 
fragmentów inwestycji będą 
współpracować również lokal-
ne samorządy oraz zarządcy 
poszczególnych terenów. Od 
początku listopada odbywają 
się spotkania w całym regio-
nie, podczas których podpisy-
wana jest deklaracja współpra-
cy przy budowie Cyklostrady 
Dolnośląskiej.

- Wspólnie z ekspertami 
i przedstawicielami środo-
wiska miłośników turystyki 
rowerowej tworzymy strategię 
budowy sieci tras rowerowych 
w całym województwie. Teraz 
do współpracy dołączają ko-
lejne samorządy lokalne, by 
wspólnie wprowadzić projekt 
Cyklostrady Dolnośląskiej 
w życie. Zadbaliśmy również 
o wypracowanie standardów 
projektowych, dzięki którym 
nowobudowane drogi będą 
bezpieczne, funkcjonalne, 
przyjazne dla użytkownika 
i środowiska  - mówi Cezary 
Przybylski, Marszałek Wo-
jewództwa Dolnośląskiego.

  Sieć tras będzie 
miała ponad 
2000 km długości

Cyklostrada Dolnośląska to 
koncepcja tworzona z myślą 
o rozwoje przyjaznej środo-
wisku formy mobilności, pro-
mowaniu wśród mieszkańców 
aktywnego spędzania wolnego 
czasu oraz poprawie dostępno-
ści transportowej. Sieć dróg 
będzie miała łącznie 2284 km 
długości. W jej skład wejdzie 
11 długodystansowych rowe-
rowych tras głównych (2007 
km bez wariantów i odcinków 
dublujących) oraz 277 km 
szlaków prowadzonych po nie-
czynnych liniach kolejowych 
(trasy „kolej na rowery”).

- Projekt Cyklostrady Dol-
nośląskiej oparty jest o sieć 
głównych tras rowerowych 
obejmujących swoim zasięgiem 
cały region, łącząc się rów-
nież z trasami rowerowymi po 

stronie czeskiej i niemieckiej. 
Trasy rowerowe będą przebie-
gać przez najatrakcyjniejsze 
miejsca naszego wojewódz-
twa. Cyklostrada Dolnośląska 
będzie pełnić nie tylko funkcję 
rekreacyjną, ale będzie rów-
nież stanowiła ważny element 
lokalnej sieci transportowej. 
Przy realizacji tego projektu 
liczymy na współpracę z sa-
morządami lokalnymi - mówi 
Marcin Krzyżanowski, Wi-
cemarszałek Województwa 
Dolnośląskiego.

  Cyklostrada 
Dolnośląska – 
z korzyścią dla 
mieszkańców  

Budowa Cyklostrady Dol-
nośląskiej podniesie atrakcyj-
ność regionu, gdyż połączy 
miejsca chętnie odwiedzane 
przez turystów z głównymi 
ośrodkami miejskimi posiada-
jącymi bogatą bazę noclegową 
i gastronomiczną. Trasy staną 
się także elementem systemu 
komunikacyjnego do codzien-
nych przejazdów okolicz-
nych mieszkańców. Będą one 
skomunikowane z węzłami 
kolejowymi i przystankami 
autobusowymi, dzięki czemu 
zwiększy się udział zeroemi-
syjnego transportu na terenie 
województwa.

Na powstaniu Cyklostra-
dy Dolnośląskiej skorzystają 
także lokalni przedsiębior-
cy. Taką tendencję obserwu-
je się w wielu europejskich 
regionach, gdzie sieci tras 
rowerowych są impulsem 
do rozwoju lokalnej przed-
siębiorczości oraz stanowią 
przyczynek do powstawania 
na danym obszarze nowych 
miejsc odpoczynku, hoteli, 
pensjonatów, a także punktów 
gastronomicznych i usługo-
wych. Wzrasta również liczba 
dostępnych miejsc pracy. 

- Cyklostrada to pionierskie, 
kompleksowe podejście do sys-
temu komunikacji rowerowej. 
Projekt będzie miał ogromne, 
pozytywne przełożenie na tu-
rystykę naszego województwa, 
bowiem ma na celu połączenie 
lokalnych tras rowerowych 
z dolnośląską siecią kolejo-
wą, jak również ścieżkami 
rowerowymi po stronie czeskiej 
i niemieckiej - mówi Anna Mi-
chalska, radna Sejmiku Wo-
jewództwa Dolnośląskiego.

  Ściśle określone 
zasady budowy

Budowa Cyklostrady będzie 
podlegała ścisłym zasadom. 
Wszelkie wymogi projektowe 
i techniczne zostały zawarte 
w dokumentacji opracowa-
nej przez Instytut Rozwoju 
Terytorialnego, który określa 

wszystkie standardy projek-
towe i wykonawcze dla in-
frastruktury rowerowej woje-
wództwa dolnośląskiego.

W skład sieci dróg wejdzie 
między innymi 11 głównych 
tras rowerowych (w tym 5 
krajowych), stanowiących 
element Ogólnopolskiego 
systemu tras rowerowych, 
przyjętego przez Konwent 
Marszałków RP:

• Trasa międzynarodowa 
Eurovelo 9 (Adriatyk - Bał-
tyk),

• Trasa krajowa nr 3 - Blue 
Velo (Ołomuniec - Bałtyk),

• Trasa krajowa nr 12 (Słu-
bice - Katowice),

• Trasa krajowa nr 6 - Trasa 
Via Regia (Drezno - Kijów),

• Trasa krajowa nr 8 (Wro-
cław - Warszawa).

Dzięki temu projektowi Sa-
morząd Województwa Dolno-
śląskiego realizuje także cele 
określone w polityce Zielo-
nego Ładu Unii Europejskiej.

UMWD

Lokalne samorządy deklarują chęć współpracy 
przy stworzeniu Cyklostrady Dolnośląskiej

Cyklostrada Dolnośląska to koncepcja sieci głównych tras rowerowych w regionie. Jej odcinki będą miały łączną długość ponad 2 tysięcy kilometrów i połączą miejsca na terenie całego województwa. 
Drogi te posłużą zarówno turystom, jak i mieszkańcom w codziennej komunikacji. Przy realizacji tej inwestycji z samorządem województwa będą współpracować lokalne samorządy oraz zarządcy 

poszczególnych terenów.

Przedstawiciele Samorządu Województwa Dolnośląskiego podpisują 
z lokalnymi samorządami deklaracje współpracy przy realizacji 
projektu

Wszelkie wymogi projektowe i techniczne Cyklostrady Dolnośląskiej 
zostały zawarte w dokumentacji opracowanej przez Instytut Rozwoju 
Terytorialnego
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Delegacja z powiatu 
oławskiego wzięła udział 
w niezwykle interesującym 
wydarzeniu, zorganizowa-
nym przez Włoski Instytut 
Kultury w Krakowie, po-
święconym m.in. promocji 
wydanego w Italii albumu 
o słynnej oławiance Marii 
Klementynie Sobieskiej

Spotkanie, które odbyło 
się w Instytucie 15 listopada, 
zgromadziło wielu miłośni-
ków języka włoskiego, wielbi-
cieli kultury i sztuki Półwyspu 
Apenińskiego oraz badaczy 
relacji włosko-polskich.

Uczestnicy wysłuchali dr 
archeologii Franceskę Ceci 
z Muzeum Kapitolińskiego 
w Rzymie, która w porywają-
cym i ciekawym wystąpieniu 
na temat Marii Klementyny 
Sobieskiej i śladów jej po-
bytu w Italii, zaprezentowała 
książkę wydaną w Italii pod 
wspólną redakcją z Giancarlo 
Breccola pt.: „Małżeństwo 
Jakuba III Stuarta z Marią Kle-
mentyną Sobieską - materiały 
z konferencji, Montefi ascone 
30 listopada 2019 r.” Warto 
w tym miejscu nadmienić, że 
wnuczka Króla Jana III Sobie-
skiego Maria Klementyna So-
bieska była kobietą niezwykłą. 
Przez lata pomagała ubogim 
i chorym mieszkańcom Rzy-
mu. Maria Klementyna była 
też tytularną królową Zjed-
noczonego Królestwa Anglii, 
Szkocji i Irlandii. Jest ona 
także jedną z czterech kobiet, 
obok 148 papieży, które po 
śmierci dostąpiły zaszczytu 
pochówku w Bazylice św. 
Piotra na Watykanie.

Następnie profesor Jerzy 
Miziołek wygłosił wykład, 

w którym posiłkując się ma-
teriałem faktografi cznym i do-
pełniając go przepięknymi 
ilustracjami miejsc i zabyt-
ków, przybliżył relacje Jana 
III Sobieskiego z Italią. 

Kolejnym punktem spotka-
nia była prezentacja przed-
sięwzięcia „Project Tuscia”, 
autorstwa Sigfrido Junior Ho-
bel, który stworzył wyjątkową 
stronę internetową. Znajdują 
się na niej krótkie, ale zachwy-
cające filmy, szczegółowe 
opisy oraz interaktywna mapa 
tego bogatego w często jeszcze 
nieodkryte zabytki historycz-
nego regionu. Za ich sprawą 
autor pokazuje i przybliża 
szerszej publiczności bogac-
two przyrodnicze, historyczne 
i materialne tej części Europy.

Prezentacjom towarzyszy-
ła również wystawa foto-
grafi i etruskich pejzaży oraz 

„Vie Cave”, autorstwa Angelo 
Pagliari, w niezwykle malow-
niczy sposób ukazująca piękno 
Etrurii.

Wśród gości wydarzenia 
była delegacja z Oławy - mia-
sta narodzin Marii Klemen-
tyny Sobieskiej, ze starostą 
Zdzisławem Brezdeniem na 
czele. Starosta w swej wy-
powiedzi podkreślił, że dziś 
żadne miasto na zachodzie 
Polski nie może szczycić się 
takimi związkami z królew-
ską linią rodu Sobieskich, jak 
Oława. Ziemia Oławska jest 
więc w tej materii w uprzywi-
lejowanej sytuacji, w związ-
ku z czym przez samorząd 
i partnerów podejmowane są 
kolejne działania, mające na 
celu przywoływanie i utrwa-
lanie pamięci o Sobieskich. 
Z całą pewnością warto wracać 
do korzeni i budować relacje 
tożsamościowe z naszą ziemią. 
Proces przywracania pamięci 
to jednocześnie budowanie 
prestiżu Oławy i Ziemi Oław-
skiej. Restytucja pamięci jest 
dziś potrzebna, a wręcz nie-
zbędna, ponieważ bez niej, jak 
i bez odniesień historycznych, 
trudno jest ustalić drogowska-
zy, które będą prowadziły 
współczesne pokolenie we 
właściwym kierunku.

Przyjemnym wydarzeniem 
było wręczenie mieszkance 
naszego powiatu Hannie Czar-
nasiak, inicjatorce działań ma-
jących na celu wskrzeszanie 
i utrwalanie pamięci o oław-
skich tradycjach i związkach 
z linią królewską rodu Sobie-
skich, dyplomu w związku 
z uczestnictwem w V jubi-
leuszowej edycji konkursu 
„Polak Roku we Włoszech i na 
świecie”, w kategorii „Działal-
ność edukacyjna i naukowa”. 
Organizatorem konkursu jest 
Związek Polaków w Kalabrii, 
a Hannę Czarnasiak do nagro-
dy nominowała Dorota Wi-
śniewska - prezes polonijnego 
stowarzyszenia Associazione 
Via dell`Ambra.

- Ten tytuł brzmi tak dostoj-
nie, budzi tyle skojarzeń, że 
samo otrzymanie nominacji 
do tej nagrody napełniło mnie 
niedowierzaniem, radością 

i satysfakcją - powiedziała 
Hanna Czarnasiak podczas 
spotkania we Włoskim Insty-
tucie Kultury w Krakowie. 
- Powinowactwa polsko-wło-
skie, że użyję frazy wybitnego 
polskiego italianisty, sięgają 
przecież wielu stuleci, obfi tują 
w jakże liczne i ważne postaci, 
są zakorzenione w polskiej 
codzienności czy to języko-
wej, kulinarnej, czy przede 
wszystkim kulturalnej. Jest 
to cały wielki i barwny świat, 
który można ciągle badać 
i opisywać na nowo. I tak wą-
tek polskiej wnuczki wielkiego 
króla, urodzonej i wychowanej 
w Oławie na Dolnym Śląsku 
Klementynie Sobieskiej, za-
prowadził mnie jej śladem do 
Włoch i Szkocji. Tę historię 
niezwykłej kobiety postanowi-
łam opowiedzieć w pewnym 
sensie na nowo, wskazując na 
ważne współcześnie wątki. 
To moje działanie zostało 

wsparte przez pasjonatów 
z różnych środowisk, co wal-
nie przyczyniło się do sukcesu 
tej opowieści. Bardzo się cie-
szę, że Klementyna Sobieska 
Stuart i jej dramatyczna, ale 
niezwykle barwna historia, zo-
stała dostrzeżona w tak wielu 
miejscach: od Polski, poprzez 
Irlandię i Szkocję, po Włochy. 
Tym bardziej, że jej losy poka-
zały jak historia zapomniała 
o niesamowitych postaciach 
kobiecych, o których mogłaby 
pisać tomy na swoich kartach. 
A przecież powtarzając za We-
rgiliuszem z Eneidy: „Kobieta 
wodzem chwalebnego czynu”. 
Klementyna tego dowiodła, 
prowadząc działalność fi lan-
tropijną w Rzymie, a obecnie 
ta sentencja bardzo pomaga mi 
w realizowaniu moich przed-
sięwzięć, jak niegdyś przy-
świecała Izabeli z Flemingów 
Czartoryskiej przy zakładaniu 
pierwszego muzeum polskie-
go. Czuję się zaszczycona 
i szczęśliwa po otrzymaniu 
tego wyróżnienia. Bardzo 
serdecznie za nie dziękuję. 
Chciałabym również w tej 
wyjątkowej chwili podzięko-
wać wszystkim, którzy okazali 
mi wsparcie i pomoc na wielu 
płaszczyznach. W szczegól-
ności podziękowania składam 
obecnemu tutaj staroście oław-
skiemu Zdzisławowi Brezde-
niowi, który dostrzegł w tej 
historycznej postaci potencjał 
dla Ziemi Oławskiej i konse-
kwentnie prowadzi działania, 
aby pamięć o niej zakorzeniła 
się na dobre w świadomości 
i zarazem w tożsamości miesz-
kańców naszego regionu.

W spotkaniu zorganizowa-
nym przez Włoski Instytut 
Kultury w Krakowie wzięli po-
nadto udział: Dyrektor Instytu-
tu Ugo Rufi no, dr hab. Alek-
sandra Skrzypietz, historyk, 
wykładowca na Uniwersytecie 
Śląskim, autorka książek po-
święconych członkom kró-
lewskiej rodziny Sobieskich, 
Maria Maślanka-Soro - polska 
italianistka, profesor nauk 
humanistycznych, pracownik 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
oraz dr Jarosław Pietrzak - 
adiunkt w Katedrze Historii 
Nowożytnej (Instytut Historii 
i Archiwistyki, Uniwersytet 
Pedagogiczny im. Komisji 
Edukacji Narodowej w Kra-
kowie).

Starosta Zdzisław Brez-
deń przekazał prelegentom 
z Włoskiego Instytutu Kultury 
w Krakowie drobne podarunki, 
m.in. souveniry z wizerunkiem 
Marii Klementyny Sobieskiej, 
wykonane przez osoby niepeł-
nosprawne, podopiecznych 
Stowarzyszenia Pomocy Dzie-
ciom „Tęcza” w Oławie, co 
zostało zauważone i docenione 
przez gospodarzy spotkania 
i znamienitych gości.

Ród Sobieskich, z którego 
wywodzi się król Polski Jan 
III Sobieski, jest związany 
z Oławą poprzez syna mo-
narchy, księcia oławskiego, 
królewicza Jakuba oraz jego 
najmłodszą córkę, królewską 
wnuczkę Marię Klementynę. 
Czasy panowania na Ziemi 
Oławskiej Jakuba Sobieskie-
go to okres świetności tego 
regionu.

WOJCIECH KLOCZKOWSKI

O oławiance Marii Klementynie Sobieskiej 
we Włoskim Instytucie Kultury w Krakowie

We Włoskim Instytucie Kultury w Krakowie - starosta Zdzisław Brezdeń, dr archeologii Francesca Ceci 
z Muzeum Kapitolińskiego w Rzymie, dyrektor Instytutu Ugo Rufi no, Hanna Czarnasiak oraz dr hab. 
Aleksandra Skrzypietz, historyk, wykładowca na Uniwersytecie Śląskim
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GMINA J-L 
Edukacja 

Firma Stelweld ufundo-
wała 11 nowoczesnych 
robotów „mBot 2” wartych 
w sumie 8 000 zł Publicz-
nej Szkole Podstawowej 
w Miłoszycach

- Na pewno wykorzystamy 
ten sprzęt w ramach Centrum 
Mistrzostwa Informatycz-
nego oraz projektu Wiedza 
i Umiejętności Kapitałem 
Naszej Przyszłości - mówił 
podczas oficjalnego przeka-
zania robotów dyrektor Ma-
riusz Kołakowski. - Będziemy 
starali się z nich korzystać 
jak najszerzej, także podczas 
zajęć z informatyki. Dziękuję 
obecnym tu przedstawicielom 
fi rmy Stelweld - Bogusławowi 
Stelczykowi i Karinie Orze-
chowskiej. To dwie osoby, 
które dostarczyły roboty do 
naszej placówki, za co jeste-
śmy im bardzo wdzięczni. Dla 
uczniów to szansa, by posze-
rzyć swoje kompetencje i roz-

winąć zainteresowania. Mogę 
powiedzieć, że otrzymaliśmy 
roboty edukacyjne najnowszej 
generacji - lepszych modeli 
w tej klasie już nie ma. Nie-
przypadkowo zakupiła je fi rma 
Stelweld, która dynamicznie 
się rozwija i mocno stawia 
na automatykę oraz robotykę 
u siebie. Nasi uczniowie mają 
pewnie wielu rodziców, którzy 
tam pracują. Cieszymy się, 
że możemy współpracować 
z fi rmą lokalną, która chce nas 
wspierać.

- Inspiracją do zakupu był 
mój syn, który przyszedł do 
mnie i powiedział, że w szko-
le bardzo by się taki sprzęt 
przydał - zdradził Bogusław 
Stelczyk. - Bardzo się ucieszy-
łem, ponieważ wiem, że roboty 
i ogólnie pojęta automatyzacja 
to przyszłość nas wszystkich. 
Jedni lubią roboty, inni nie, ale 
prawda jest taka, że bez nich 
już niebawem się nie obejdzie-
my. Im szybciej wy - zwracam 
się teraz do dzieci - nauczycie 
się z robotami żyć, tym lepiej 
dla was, bo będą one wyko-
rzystywane w wielu branżach, 
praktycznie wszędzie. Sztucz-
na inteligencja i digitalizacja to 
przyszłość. Chciałbym, żeby-
ście poznawali te mechanizmy, 
które potem będziecie mogli 

wykorzystywać w życiu zawo-
dowym. Ludzie czasem boją 
się robotów, bo nie wiedzą, 
czy za jakiś czas nie zastąpią 
ich samych. Ale spokojnie... 
nie zastąpią. Kiedyś baliśmy 
się elektryki, teraz boimy 
się akurat tego. Pamiętajmy 
jednak, że ktoś roboty musi 
wymyślać, tworzyć, progra-
mować, serwisować i ogólnie 
przystosowywać do życia. 
Dlatego życzę wam, żebyście 
z tego sprzętu korzystali, brali 
udział w konkursach ogólno-
polskich oraz europejskich 
i poszerzali swoją wiedzę. 

Karina Orzechowska pod-
kreślała, że programowanie 
jest niezbędnym elementem 
życia, bo każdą grę kompu-
terową, smartfon czy inne 
elementy dzisiejszej codzien-
ności, ktoś musiał kiedyś za-
programować. 

Roboty wręczono szkole 
podczas lekcji informatyki 
prowadzonej przez Janusza 
Puszczewicza. On sam nie krył 
radości i opowiadał o zaletach 
„mBotów”: - Tego typu roboty 
są wykorzystywane w przemy-
śle, np. do transportu. Jeżdżą 
między stanowiskami i dostar-
czają poszczególne elementy. 
Na pewno będziemy progra-
mować trasy i brać udział 

w konkursach. Robot ma diody 
do rozpoznawania kolorów 
i można go zaprogramować 
tak, by jechał w odpowiedni 
sposób, omijając przeszkody 
itp. 

Na koniec spotkania kilka 
słów dodał jeszcze dyrektor 
szkoły, który również jest na-
uczycielem informatyki: - Te 
roboty są na tyle uniwersalne, 
że przydadzą się zarówno na 
lekcjach z wprowadzenia do 

programowania i robotyki 
w młodszych klasach, ale 
także przy bardziej zaawanso-
wanych ćwiczeniach klas star-
szych. I drugoklasista będzie 
mógł je wykorzystać, i ósmo-
klasista. To mogą być nawet 
proste rzeczy, ale zauważalne. 
Uczeń złoży kilka klocków na 
komputerze i sprawi, że robot 

przejedzie daną odległość, 
a potem się zatrzyma. Sama 
praca przy komputerze często 
nie daje namacalnego efektu. 
Teraz dzieci będą mogły zoba-
czyć dokładnie, co zaprogra-
mowały i jak to działa.

TEKST I FOT.: 
KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

PROGRAMOWANIE 
nie tylko w teorii

Do szkoły trafi ły roboty „mBot 2”

O tym, jak działają, mówił 
informatyk Janusz Puszczewicz

Na ręce dyrektora Mariusza Kołakowskiego (z prawej), sprzęt przekazali Karina Orzechowska i Bogusław 
Stelczyk (z lewej) z fi rmy Stelweld

Zaloguj na Internetowym 
Koncie Pacjenta lub zadzwoń na infolinię 
22 735 39 53 (koszt połączenia zgodnie  
ze stawką operatora). 

Wypełnij ankietę o swoim zdrowiu/
odpowiedz na pytania ankietera

W systemie komputerowym  
otrzymasz e-skierowanie  
na badania

Pójdź z dowodem osobistym do  
przychodni – wcześniej sprawdź wytyczne, 
takie jak np. konieczność zgłoszenia się  
na badania na czczo.

Dowiedz się więcej na www.gov.pl/profilaktyka

Profilaktyka 40 PLUS – badajmy się, by dłużej żyć!
Profilaktyka 40 PLUS to program bezpłatnych badań profilaktycznych dla wszystkich Polaków powyżej 40. roku życia. 
Program realizowany jest od lipca bieżącego roku. Warto z tej szansy skorzystać!

Wiadomo nie od dziś, że styl życia przekłada 
się na stan zdrowia. Niska aktywność fizyczna 
lub jej brak, zła dieta, a także wzmożony stres 
skutkują wzrostem ryzyka zachorowania na 
choroby cywilizacyjne, w tym choroby nowo-
tworowe i choroby układu krążenia. Program 
Profilaktyka 40 PLUS ma nam pomóc w wykry-
waniu tych chorób już na wczesnych etapach 
rozwoju oraz wprowadzeniu odpowiedniego 
leczenia.  

Nie było objawów

Często słyszymy o takich przypadkach. Umie-
ra człowiek, który mógł żyć jeszcze wiele lat. 
Jest to zaskoczeniem dla jego bliskich – prze-
cież nie skarżył się na żadne dolegliwości! 
A okazuje się, że miał mocno zaawansowaną 
chorobę nowotworową, o której nie wiedział 
i której nie mógł przeciwdziałać. Musimy zdać 
sobie sprawę z tego, że dużo poważnych cho-
rób, w swoim początkowym stadium (choć nie 
tylko) nie daje niepokojących objawów. Dzięki 
badaniom profilaktycznym można wykryć cho-
robę na etapie, gdy jest jeszcze możliwość jej 
skutecznego leczenia.

Jeśli masz powyżej 40 lat i chcesz wykonać 
badania w ramach programu Profilaktyka 40 
PLUS, wystarczy, że przez Internet lub telefo-
nicznie – z pomocą konsultanta – wypełnisz 
ankietę o swoim zdrowiu. Następnie wybierzesz 
przychodnię, do której najwygodniej Ci dotrzeć. 
Po kilku dniach otrzymasz zaproszenie na bada-
nia. Wówczas przyjdź do przychodni z dowodem 
osobistym.

Dostęp do badań bez 
konieczności wizyty u lekarza

Program Profilaktyka 40 PLUS wystartował 
1 lipca. Umożliwia szeroki dostęp do podsta-

wowych badań diagnostycznych bez koniecz-
ności wizyty u lekarza. Sprzyja też powrotowi 
do normalności w dziedzinie profilaktyki, po-
nieważ pandemia koronawirusa przyczyniła 
się do spadku liczby osób zgłaszających się na 
badania profilaktyczne.

– Program Profilaktyka 40 PLUS ma pomóc 
w odbudowie zdrowia Polaków, ale też przygoto-
wać nas na tego typu wydarzenia jak pandemia, 
które mogą wystąpić w przyszłości. Zadbajmy 
o nasze zdrowie i skorzystajmy z zaproponowa-
nej profilaktyki – podkreśla minister zdrowia 
Adam Niedzielski.

Badania, które ratują życie

Lekarze zgadzają się, że osoby po 40. roku 
życia powinny okresowo wykonywać pakiet 
badań kontrolnych, nawet jeśli uważają, że ich 
samopoczucie nie uległo zmianie. Błędem jest 
zaniechanie badań czy odkładanie ich na nie-
określoną datę, „na kiedyś”. 

–  Odkładanie badań jest działaniem przeciw-
ko własnym interesom. Powoduje, że nie mamy 
kontroli nad swoim stanem zdrowia – wyjaśnia 
Łukasz Durajski, lekarz w Klinice Endokryno-
logii i Diabetologii Dziecięcej Instytutu „Po-
mnik – Centrum Zdrowia Dziecka” w Warsza-
wie.

Przekonało się o tym wiele osób, którym ba-
dania dosłownie uratowały życie. Należy do 
nich pan Andrzej, specjalista od systemów 
przeciwpożarowych z Wrocławia, u którego 
wczesna diagnoza i zabieg pozwoliły wyelimi-
nować zagrożenie nowotworem prostaty. – Ja 
wiem, że interwencja lekarzy uratowała mnie 
przed niesprawnością, a może i śmiercią. – pod-
kreśla.

Profilaktyka 40 PLUS  
– obraz Twojego zdrowia

Badania w ramach programu pozwalają zobra-
zować stan zdrowia każdej osoby powyżej 40. 
roku życia. Kobiety i mężczyźni mogą skorzy-
stać z pakietów badań diagnostycznych za-
wierających m.in.: morfologię krwi, ogólne ba-
danie moczu, badanie stężenia cholesterolu, 
badania określające parametry funkcji nerek 
i wątroby, a także pomiar ciśnienia tętnicze-
go, ocenę pracy serca i pomiar masy ciała. Dla 
mężczyzn przewidziany jest dodatkowo test 
w kierunku wykluczenia raka prostaty. 

O tym, które konkretnie badania zostaną 
nam zalecone, zadecyduje łatwa i czytelna 
internetowa ankieta. Po wypełnieniu każde-
go z podrozdziałów, widzimy podsumowanie 
naszych wyników i szczegółowe zalecenia 
prozdrowotne. Możemy też przejść ankietę, 
odpowiadając na pytania za pośrednictwem 
infolinii Domowej Opieki Medycznej (DOM) 
pod numerem telefonu 22 735 39 53.

System wystawi e-skierowanie w ciągu naj-
bliższych dwóch dni. Następnie wystarczy 
zgłosić się na badania do wybranej przychodni 
lub laboratorium, które biorą udział w progra-
mie. Po wykonaniu zaleconych nam badań, 
będziemy mogli poznać kondycję naszego 
zdrowia.

Lekarz rodzinny oceni i wyjaśni

Pierwszym specjalistą, do którego powinni-
śmy udać się z wynikami naszych badań, jest 
lekarz rodzinny. – Profilaktyka 40 PLUS ma dać 
podstawowy obraz stanu zdrowia Polaków. To 
początek drogi diagnozowania swojego zdrowia 
– mówi minister zdrowia Adam Niedzielski.

Badania w ramach programu zweryfikują naj-
ważniejsze parametry naszego organizmu, 
a lekarz rodzinny na ich podstawie, gdy zaist-
nieje taka potrzeba, skieruje nas na pogłębio-
ną diagnostykę. Skorzystajmy z okazji, stwórz-
my sobie szansę na zdrowie i długie życie!

Program Profilaktyka 40 PLUS jest elementem Polskiego Ładu. 
Kampania społeczna „Profilaktyka 40 PLUS”, finansowana ze środków Ministra Zdrowia.

MZ_Artkuł_Profilaktyka_250x170_17.11.21.indd   1 18/11/2021   09:44
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Burmistrz Jelcza-Laskowic zaprasza mieszkańców do udziału w dyskusji 
dotyczącej przebiegu Kolei Dużych Prędkości przez gminę Jelcz-Laskowice. 
Konsultacje społeczne w tej sprawie odbędą się o godzinie 17:30, 1 grud-
nia 2021 r., w Centrum Sportu i Rekreacji w Jelczu-Laskowicach

Dyskusja na temat przebiegu KDP przez gminę Jelcz-Laskowice toczy się od początku 2020 
roku. Z przedłożonych wariantów przebiegu linii kolejowej najwięcej kontrowersji budzi wariant 
(obecnie nr 44). Przebiega on zbyt blisko zabudowań miejscowości Grędzina, dzieli Chwałowice 
w rejonie nowej zabudowy, dalej przebiega przez tereny wodonośne w bezpośrednim sąsiedz-
twie ujęć wodnych i stacji wodociągowej zaopatrującej w wodę mieszkańców Jelcza-Laskowic 
i sąsiednich miejscowości. Następnie przebiega bardzo blisko najpopularniejszego terenu rekre-
acyjnego w gminie „Pierwszego Stawu”. Ponadto wariant ten dzieli osiedle Jelcz na dwie części 
i biegnie przez tereny chronione Natura 2000 w starorzeczu Odry tuż przy rezerwacie przyrody 
„Łacha Jelczańska”.

Krytyczne stanowisko w sprawie przebiegu wariantu nr 44 wyraziła 28.02.2020 r. Rada Miejska. 
Również Burmistrz Jelcza-Laskowic negatywnie zaopiniował tę propozycję. Burmistrz uczestni-
cząc w spotkaniach dotyczących przebiegu Kolei Dużych Prędkości, jak i odnosząc się pisemnie 
(dnia 9.03.2020; 2.09.2020; 14.10.2020 i 29.12.2020) do przedłożonych tras zawsze negatywnie 
opiniował wariant nr 44, do pozostałych wariantów wnosił uwagi dotyczące głównie odsunięcia 
proponowanych tras od terenów zamieszkałych (Grędzina, Dziuplina i Miłoszyce). Ponadto 
Burmistrz Jelcza-Laskowic wspólnie z Wójtem Gminy Czernica i Burmistrzem Siechnic wypra-
cowali wspólne stanowisko co do przebiegu trasy KDP przez sąsiadujące gminy i przedłożyli je 
do władz Centralnego Portu Komunikacyjnego w Warszawie. Po spotkaniu konsultacyjnym dla 
przedstawicieli jednostek samorządu terytorialnego które odbyło się 13.10.2021 Burmistrz Jelcza-
-Laskowic w dniu 19.10.2021 wysłał swoje uwagi do przedłożonych wariantów przebiegu Kolei 
Dużych Prędkości. Krytycznie ocenił wariant nr 44 uznając go za najbardziej niekorzystny, a do 
pozostałych wariantów wniósł uwagi , aby odsunąć trasę jak najdalej od terenów zamieszkałych.

Podczas konsultacji społecznych w dniu 01.12.2021 r. poddane dyskusji będą wszystkie cztery 
warianty (nr 41, 42, 43 i 44) przebiegu KDP. 

ROMUALD PIÓRKO
ZASTĘPCA BURMISTRZA 

JELCZA-LASKOWIC

Miasto i gmina Jelcz-
-Laskowice zwyciężyło 
w powiecie oławskim, 
w rządowym konkursie 
Rosnąca Odporność 
i otrzymało w nagrodę 
1 mln zł. W konkursie 
brano pod uwagę przyrost 
poziomu zaszczepienia 
wśród mieszkańców 
gmin w danym powiecie. 
W mieście i gminie Jelcz-
-Laskowice wyniósł on 6,8 
punktów procentowych

Dziękuję mieszkańcom za 
odpowiedzialną postawę i za-
interesowanie szczepieniami. 

Dzięki temu, że wiele osób 
wzięło udział w akcji szcze-
pień, udało się podnieść po-
ziom bezpieczeństwa w mie-
ście i gminie Jelcz-Laskowi-
ce, a w wielu przypadkach 
uniknąć ciężkiego przebiegu 
choroby czy zagrożenia ży-
cia. Szczególne podziękowa-
nia należą się pracownikom 
służby zdrowia z Przychodni 
Rejonowo-Specjalistycznej, 
a także z przychodni Medicor 
i Promed, które wspierały 
akcję szczepień. Dzięki ich 
profesjonalizmowi i dobrej 
organizacji szczepień cała 
akcja mogła przebiec sprawnie 
i objąć tak wielu mieszkańców. 
Postanowiłem o przeznacze-
niu środków z wygranej na 
zakup sprzętu do wykonywa-
nia zdjęć rentgenowskich, dla 
Przychodni Rejonowo-Specja-
listycznej. Dzięki temu środki 

fi nansowe, których pozyskanie 
można zawdzięczać mieszkań-
com, zostaną zainwestowane 
w sprzęt, który będzie bezpo-
średnio służył mieszkańcom.

Wysoki przyrost poziomu 
zaszczepienia nie byłby moż-
liwy bez podejmowania sze-
regu działań przez władze 
miasta, miejskie instytucje, 
stowarzyszenia i różnorodne 
środowiska. W ramach Pro-
gramu Wsparcia Mieszkańców 
J-L, powstałego w grudniu 
2020 r., możliwa była pomoc 
w zorganizowaniu dojazdu 
na szczepienia z wykorzysta-
niem autobusów Oławskich 
Przewozów Gminno-Powia-
towych oraz strażaków z jed-
nostek OSP. Pomoc ta była 
w szczególności skierowana 
do starszych osób oraz osób 
z niepełnosprawnościami, 
z utrudnionym dojazdem do 
punktów szczepień. W dotar-

cie do takich osób zaangażo-
wani byli sołtysi miejscowości 
wchodzących w skład gminy 
Jelcz-Laskowice. Odbiera-
niem telefonicznych zgłoszeń 
od osób zainteresowanych 
zorganizowaniem dojazdu 
zajmowali się pracownicy 
Centrum Sportu i Rekreacji. 

Nowością, zachęcającą 
mieszkańców do szczepień, 
była Gminna Loteria Fantowa 
„Wygrywamy Podwójnie”. 
Można w niej było wygrać 
cenne nagrody, m.in. rowe-
ry, smartfon, robota sprzą-
tającego, tablet czy żelazko. 
Udział w loterii był otwarty 
dla każdego, ale w momencie 
odbioru nagród uczestnicy 
byli zobowiązani do okazania 
paszportu covidowego. W lo-
terii wzięło udział ponad 500 
mieszkańców. Dochód z niej 
przeznaczono na Centrum 
Wolontariatu „Zielony Pa-

rasol”, a jej zorganizowanie 
było możliwe dzięki wsparciu 
fi nansowemu z Dolnośląskie-
go Urzędu Wojewódzkiego. 

Urząd Miasta i  Gminy 
Jelcz-Laskowice informował 
mieszkańców przez media 
społecznościowe o różnych 
akcjach ułatwiających szcze-
pienia, takich jak udostęp-
nienie mobilnego punktu 
szczepień. Przykładem akcji 
społecznej, podjętej w gminie 
Jelcz-Laskowice, było zorga-
nizowanie przez OSP Bisku-
pice Oł. mobilnego punktu 
szczepień w tej miejscowości. 
Wydarzeniu towarzyszyły 
pokaz sprzętu strażackiego, 
instrukcja udzielania pierwszej 
pomocy, zabawy dla dzieci czy 
poczęstunek ciastem. 

Dzięki takim i innym ini-
cjatywom udało się mieszkań-
com miasta i gminy Jelcz-La-

skowice osiągnąć najwyższy 
wskaźnik przyrostu zaszcze-
pienia wśród gmin powiatu 
oławskiego i zdobyć 1 mln zł. 
Konkurs Rosnąca Odporność 
badał przyrost zaszczepień 
w okresie od 1 sierpnia do 31 
października 2021 r. Łączna 
pula nagród dla gmin w ca-
łej Polsce wyniosła 500 mln 
zł. W powiatach z czterema 
gminami, takich jak powiat 
oławskich, rozdawano dwie 
nagrody. Do odebrania 500 
tys. zł była uprawniona gmina, 
która zajęła drugie miejsce 
w klasyfi kacji. W przypadku 
powiatu oławskiego było to 
miasto Oława, które osiągnęło 
wskaźnik przyrostu 5,5.

BOGDAN SZCZĘŚNIAK 
BURMISTRZ 

JELCZA-LASKOWIC

J-L z nagrodą za dynamikę szczepień

Kolej Dużych Prędkości - konsultacje społeczne

w związku z docierającymi do nas informacjami o wy-
stępujących awariach oświetlenia ulicznego uruchamiamy 
ogólnodostępnego maila, gdzie mogą Państwo bezpośrednio 
informować nas o awariach oświetlenia w mieście i gminie 
Jelcz-Laskowice: um.oswietlenie@jelcz-laskowice.pl.

 
ROMUALD PIÓRKO

ZASTĘPCA BURMISTRZA 
JELCZA-LASKOWIC

Szanowni Państwo,Telefoniczna rejestracja 
na szczepienia

Przychodnia Rejonowo-Specjalistyczna informuje, że 
w związku ze zwiększoną liczbą zachorowań na COVID-19 
rejestracja na szczepienia odbywać się będzie wyłącznie 
telefonicznie pod nr tel. 507 973 202. pon. i pt. 8.00 - 15.00

wt., śr. i czw. 8.00 - 11.00; 13.00 - 15.00
Certyfikaty będą wydawane w rejestracji ogólnej po 

uprzednim, telefonicznym uzgodnieniu z punktem szczepień.
(PRS)
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OŁAWA 
Charytatywnie 

Stowarzyszenie Nordic 
Walking „Nordiki” 
zaprasza w najbliższą 
sobotę 27 listopada do 
parku miejskiego, gdzie 
odbędzie się kiermasz 
ciast i loteria fantowa

Dochód z kiermaszu zosta-
nie w całości przeznaczony 
na leczenie Wiktorii Rity. Do-
datkowo o godzinie 10.00 pod 
czujnym okiem instruktora 
rozpocznie się marsz nordic 
walking po ścieżkach parku. 
Warto skorzystać z porad doty-
czących prawidłowej techniki 
chodzenia oraz doboru sprzętu 
nordic walking. 

Wiktoria ma 14 lat. Urodziła 
się jako wcześniak w szóstym 
miesiącu ciąży. Nie chodzi 
samodzielnie. Choruje na mó-
zgowe porażenie dziecięce. 
Lekarze nie dawali jej szans 
na przeżycie porodu. Przy 
urodzeniu ważyła 850 gramów. 
Obecnie jest dzielną, mądrą 
i pogodną dziewczynką. Uwiel-
bia słuchać muzyki, chodzić do 
teatru, opery, fi lharmonii i kina. 

Ostatnio namiętnie słucha mu-
zyki Stanisława Moniuszki 
i Piotra Czajkowskiego. Uwiel-
bia obserwować dzieci.

Ciężkie przejścia w okresie 
noworodkowym spowodo-
wały, że rozwój Wiktorii jest 
opóźniony. Początki jej życia 
były dramatyczne i przeszła 
już bardzo długą drogę. Stan 
zdrowia od roku bardzo się 
pogarsza. Postępuje skolioza 

kręgosłupa, biodra są na grani-
cy zwichnięcia. Rehabilitacja 
musi być bardzo intensywna. 
Musi być też zaopatrzona 
w sprzęt ortopedyczny. Kosz-
ty przekraczają wielokrotnie 
możliwości fi nansowe naszej 
rodziny.

*
To już kolejna w ostatnim 

czasie akcja dla Wiktorii. 
Warto pomagać!

Jeszcze raz dla WIKTORII

Pozytywnie zakręcone „Nordiki” zapraszają na kiermasz
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OŁAWA 
50. rocznica 

Medale za Długoletnie Po-
życie Małżeńskie odebrali 
Maria i Edward Gorbenko 
z Oławy

Poznali się w pracy w Jel-
czańskich Zakładach Samo-
chodowych. Pani Maria miała 
wtedy 19 lat, pan Edward 23. 

On był spawaczem, ona ma-
gazynierem. 

- Była śliczną blondyn-
ką z długimi włosami, więc 

od razu mi się spodobała - 
wspomina pan Edward, czule 
patrząc na żonę. I dodaje, że 
tak zostało. Nie tracąc czasu 

na pierwsze spotkanie zapro-
sił wybrankę na spacer po 
Wrocławiu i kawę do jednej 
z kawiarni w Rynku, która 
później stała się ich ulubioną. 
Pobrali się po roku zawarcia 
znajomości. Ślub cywilny 
wzięli w USC w Jelczu-Lasko-
wicach. Sakramentalne „tak” 
powiedzieli sobie w kościele 
pw. Św. Mikołaja w Miło-
szycach. 

Doczekali się trójki dzieci, 
ośmiorga wnuków i siedmior-
ga prawnucząt, a ósme jest 
już w drodze. Rodzina zawsze 
była i jest dla nich najważniej-
sza. To głównie wokół niej 
kręciło się ich życie. Kilka 
lat temu pani Maria uratowa-
ła życie wnukowi, oddając 
mu nerkę. Nigdy jej tego nie 
zapomniał i zawsze w rocz-
nicę wydarzenia przynosił 
czerwoną różę. Od niedawna, 
a dokładnie od narodzin có-

reczki, przynosi dwie - czer-
woną i białą, bo gdyby nie 
to, co zrobiła babcia, nie było 
również jego córeczki.  Obec-
nie są pradziadkami na pełny 
etat. Bardzo lubią spędzać czas 
z maluchami, bawić się z nimi 
pomagać w realizowanie pasji. 
Pani Maria jest też tą, która 
spełnia kulinarne życzenia 
maluchów.

Małżonkowie - jak mó-
wią - zawsze się szanowali 
i mieli dla siebie dużo wyro-
zumiałości. Zapewniają, że 
to nigdy nie minęło. Zawsze 
też mogą na sobie polegać 
i mocno się wspierają. Medale 
za Długoletnie Pożycie Mał-
żeńskie w imieniu prezydenta 
RP wręczył im 22 listopada 
w oławskim Urzędzie Stanu 
Cywilnego burmistrz Oławy 
Tomasz Frischmann, gratu-
lując w imieniu swoim oraz 
mieszkańców. Na pamiątkę 
tego wydarzenia małżonkowie 
otrzymali też bukiet kwiatów 
i pamiątkowy grawerton.

TEKST I FOT.: 
WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Złote GODY Marii i Edwarda

Jubilaci świętowali razem z burmistrzem i w gronie rodziny Zgodnie ze zwyczajem małżonkowi uczcili rocznicę pocałunkiem

OŁAWA 
Jubileusz 

Złote Gody świętowali Wła-
dysława i Wiesław Osińscy. 
W imieniu prezydenta RP 
Medale za Długoletnie Po-
życie Małżeńskie jubilatom 
wręczył burmistrz Tomasz 
Frischmann podczas uro-
czystości w Urzędzie Stanu 
Cywilnego

Burmistrz jako pierwszy 
w imieniu swoim oraz miesz-
kańców Oławy złożył też jubi-
latom gratulacje oraz życzenia. 
Słowa uznania przekazała 
również kierownik USC Rena-
ta Wolf, przypominając, że to 
naprawdę wyjątkowa chwila, 
bo nie zdarza się każdemu. Do 
życzeń i gratulacji dołączyła 
się też liczna rodzina. 

Pani Władysława pochodzi 
z Siemysłowa, pan Wiesław 
ze Stronia Śląskiego. Poznali 
się jako 20-latkowie we Wro-
cławiu podczas studenckiego 
ubawu. Ona była słuchaczką 
Studium Medycznego, a on 
studentem mechaniki na Po-
litechnice Wrocławskiej. Od 
razu wpadli sobie w oko i tak 
już zostało. Po roku znajomości 
wzięli ślub kościelny w Siemy-
słowie. Początkowo mieszkali 
we Wrocławiu, ale przydział 
na mieszkanie zdecydował, że 
przenieśli się do Oławy.

Doczekali się dwójki dzieci 
- córki i syna, czworga wnu-
cząt oraz trzech prawnuków, 
a za kilka miesięcy będą mieli 
kolejnego. 

Przez pewien czas pracowali 
w zawodach, następnie założy-

li własną działalność i przez 
25 kolejnych lat prowadzili 
słynny w Oławie „Bark Kogu-
tek”. Ponadto uzdolniony mu-
zycznie pan Wiesław spełniał 
swoją pasję grając w zespole 
muzycznym na instrumentach 
klawiszowych. Obecnie letnie 
miesiące spędzają w domku 
na wsi, gdzie pani Władysła-
wa hoduje przeróżne gatunki 
kwiatów, chociaż najbardziej 
lubi róże. 

Mimo upływu lat małżon-
kowie wciąż mocno się ko-
chają i - jak mówią - są razem 
bardzo szczęśliwi, bo miłość 
i wyrozumiałość to podstawa 
udanego małżeństwa. Owszem 
- jak dodaje z uśmiechem pan 
Wiesław - czasem się kłócą, 
ale bez tego nie byłoby mał-
żeństwa. 

Nie mają powodów do na-
rzekania. A jedyne, czego 
pragną, to jak najdłużej żyć 
razem i w zdrowiu, które jak 
dotąd im dopisuje i oby tak 
zostało.

TEKST I FOT.: 
WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

MIŁOŚĆ to 
podstawa

Władysława i Wiesław 
Osińscy świętują 

50. rocznicę ślubu

Jubilatom towarzyszyła rodzina
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OŁAWA 
Kultura 

Słuchacze Oławskiego 
Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku mają za sobą 
bardzo pracowity czas

Frekwencja dopisuje, senio-
rzy chętnie uczestniczą w za-
jęciach, a oprócz tego korzy-
stają z wyjazdów i spotkań. 5 
listopada mieli okazję wybrać 
się na kulturalny wieczór do 
Opery Wrocławskiej, tym 
razem na spektakl „Anna Ka-
renina”. W planie są kolejne! 

Dużym zainteresowaniem 
cieszą się również warsztaty 

teatralne przy współpracy 
z Teatrem Polskim we Wrocła-
wiu. Zajęcia ze znaną aktorką 
Aldoną Struzik będą kontynu-
owane w grudniu.

A już 1 grudnia o godz. 
13.30 Centrum Sztuki zapra-
sza Seniorów na wykład „Śla-
dami bożonarodzeniowych 
historii”, który poprowadzi 
Kamila Wieczorek.     (KT)

Młodzi duchem, cały czas aktywni

Seniorzy z OUTW nie mogą narzekać na nudę

fo
t. 

Ce
nt

ru
m

 S
zt

uk
i

OŁAWA 

Pijany mieszkaniec 
narozrabiał i trzeźwiał 
w KPP w Oławie

21 listopada ok. godz. 13.30 
dyżurny oławskiej jednost-
ki odebrał zgłoszenie o męż-
czyźnie, który jest agresywny, 
próbuje zniszczyć metalowe 
kosze i rzuca butelkami. 27-letni 
mieszkaniec Oławy był pijany, 
a policjanci szybko ustalili, że 
miał już konfl ikt z prawem. 

- Mężczyzna przyznał się 
do zarzucanych mu czynów, 
nie potrafił jednak wyjaśnić 
powodu niewłaściwego zacho-
wania - mówi st. asp. Wioletta 
Polerowicz z KPP w Oławie. 
- Z uwagi na agresywne zacho-
wanie oraz wyczuwalną silną 
woń alkoholu, w celu unik-
nięcia eskalacji agresji, został 
zatrzymany w Pomieszczeniu 
dla Osób Zatrzymanych KPP 
w Oławie, gdzie przebywał 
do czasu wytrzeźwienia. Za 
niszczenie mienia, zaśmiecanie 
ulic oraz spożywanie alkoholu 
i przeklinanie w miejscu pu-
blicznym został ukarany man-
datami.                       (AH)

Krzyczał i niszczył

27-latek uspokajał się na komendzie
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JELCZ-LASKOWICE 

Policja szuka świadków 
i zapewnia anonimowość

Wydział Dochodzeniowo-
-Śledczy Komendy Powiatowej 

Policji w Oławie prowadzi 
pod nadzorem prokuratury 
śledztwo w sprawie rozboju. 
- Doszło do niego 20 listopada 
na parkingu przy sklepie „In-
termarche” w Jelczu Laskowi-
cach. Wszystkich świadków 
zdarzenia oraz kierujących 
posiadających wideorejestrato-

Rozbój na parkingu! 
WIDZIAŁEŚ? ry, którzy w godz. 17:00-18:30 

wjeżdżali na teren parkingu 
sklepu „Intermarche” od strony 
ronda przy ul. Chabrowej pro-
simy o kontakt osobisty, bądź 
telefoniczny pod numerem 47 
87 27 200, 47 87 27 420 - apelu-
je st. asp. Wioletta Polerowicz. 
- Zapewniamy anonimowość! 
Prosimy również o kontakt 
osoby posiadające jakiekolwiek 
informacje istotne dla przed-
miotowej sprawy.

(AH)
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Dwóch oławskich prawni-
ków Jarosław Litwin i Mar-
cin Turek miało ostatnio do 
czynienia z nowym sposobem 
próby oszustwa internetowe-
go. Opowiadając tę historię 
chcieliby przede wszystkim 
przestrzec, że pokusa łatwego 
zarobku i stania się milionerem 
może prowadzić do rozpaczy 
i na fi nansowe dno. 

E-mail przyszedł w sobotę 
wieczorem. Benson Clinton 
- bo tak się podpisał nadawca 
- twierdzi w nim, że jest ofi ce-
rem amerykańskiego wywiadu 
i ma mnóstwo pieniędzy, żeby 
się nimi podzielić. Oczywiście 
nie tak wprost, ale o tym za 
chwilę. A ile to jest mnóstwo?

- Mam 15 mln dolarów - pi-
sze. Dla odbiorcy wiadomości 
miałoby być 20%, czyli 3 mln 
dolarów. To daje co najmniej 
12 mln zł. Czyli mnóstwo.

Benson Clinton z listu ma 
twarz młodego, sympatyczne-
go mężczyzny, który spogląda 
ze zdjęcia skanu amerykań-
skiego prawa jazdy, dołączo-
nego do maila.

- Jestem byłym dowódcą 
amerykańskiej armii podczas 
wojny w Iraku - pisze Clinton. 
- Teraz, kiedy USA zakoń-
czyło swoją misję w tym re-
jonie, przebywam w Jemenie 
i czekam na dalsze zadania. 
Wkrótce zostanę wysłany do 
Wielonarodowego Połączone-
go Centrum Gotowości, ale...

  Ale, ale...
I tu zaczyna się właściwa 

historia - haczyk, na który ktoś 
chce nas najpierw zaciekawić, 
a potem złowić.

- W czasie 5 lat pobytu w Ira-
ku byłem w stanie zaoszczędzić 
15 mln dolarów - snuje opo-
wieść Clinton. - Te pieniądze 
pochodzą z kontraktów doty-
czących ropy, w co wszedłem. 
Nie mogę jednak tych pienię-
dzy przesłać do USA, ponieważ 
chcę się osiedlić w Twoim 
państwie (czyli w Polsce) i żyć 
nowym życiem.

Zaciekawieni czytamy da-
lej. To znaczy czyta odbiorca 

wiadomości - mieszkaniec 
naszego miasta. Na szczęście 
zachował czujność i zorien-
tował się, że ma do czynienia 
z oszustwem. I że zaraz pad-
ną kluczowe słowa, mające 
wzbudzić zaufanie adresata, 
czyli np. „bezpieczeństwo”, 
„partner”, „konieczność”, 
„wspólnie”. 

Clinton pisze dalej, że 
chciałby przyjechać do Oła-
wy, aby się z nim spotkać, 
zanim rozpocznie transakcję, 
ale ponieważ jest oficerem, 
nie może opuścić Jemenu, 
dopóki jego wyjazd nie zo-
stanie zaaprobowany przez 
Pentagon. Potem ma być prze-
niesiony do Włoch, skąd już 
do Polski i do Oławy byłoby 
bliziutko. Na razie jednak chce 
przetransferować pieniądze 
do nieznajomego odbiorcy 
swojej wiadomości, aby je 
bezpiecznie przechował na 
potrzeby przyszłych inwesty-
cji. W końcu komu, jak nie 
obcemu powierzyć miliony?!

Jak widać, nadawca listu 
buduje zaufanie. Pojawiają się 
słowa klucze, jest nawet „Pen-
tagon”, co powinno dać nam 
do zrozumienia, że sprawa jest 
naprawdę poważna.

Oczywiście nadawca nie 
wie, że tym razem trafił na 
osobę, która na co dzień ma do 
czynienia z podobnymi spra-
wami, więc nic z tego nie bę-
dzie. Nikt nie odpowie na mail, 
nie pociągnie konwersacji, nie 
udostępni swoich danych, nie 
dojdzie do wysłania żadnych 
pieniędzy.

- Od razu wiadomo, że 
mamy do czynienia z oszu-
stwem - ocenia mecenas Ja-
rosław Litwin. Marcin Turek 
wskazuje zaś, że sam po-
dobnych listów ma czasem 
w skrzynce po kilka tygo-
dniowo, ale najczęściej trzeba 
kliknąć w nadesłany link lub 
załączniki, przed czym oczy-
wiście wszystkich przestrzega. 
Co jednak czyni ten e-mail wy-
jątkowym na tle pozostałych, 
to to, że tym razem do listu 
dołączono skan dokumentu, co 
prawdopodobnie dodatkowo 
miało uwiarygodnić nadawcę. 

Uwagę zwróciła też pisownia. 
E-mail napisany był naprawdę 
dobrym angielskim, a nie z go-
oglowskiego translatora, jak 
jest najczęściej, na co zwrócił 
uwagę mecenas Litwin, przed 
laty zajmujący się tłumacze-
niami na angielski tekstów na-
ukowych. Niektórzy mogliby 
więc dać się złapać. 

  Co mogłoby być 
dalej?

To dwa lata temu dobrze 
opisywała na naszych łamach 
Agnieszka Herba na przykła-
dzie oszusta-dyplomaty.

Był świetnie przygotowany, 
odpowiadał na każdą wątpli-
wość oławianki, którą zaczepił 
na Facebooku. Wysyłał jej 
mnóstwo zdjęć. Mówił, że jest 
dyplomatą z Londynu. Przed-
stawił się jako Travis Bernard 
i prosił o pomoc w zorganizo-
waniu mu wizyty w Polsce. 
Oławianka łyknęła przynętę. 
Dyplomata zaznaczał, że to 
ma być wizyta prywatna, że 
chce tutaj kilka dni odpocząć 
i nikt nie powinien o tym wie-
dzieć. Nie chce być bowiem 
w Polsce osobą publiczną. 
Kobieta miała doświadczenie 
w organizowaniu wizyt tak 
zwanych VIP-ów. Wiedziała, 
że wszystko musi być dopięte 
na ostatni guzik, że oczekiwa-
nia są bardzo duże.

- Taka wizyta to już nie są 
przelewki, ja załatwiam hotel, 
osobistego kierowcę, ochronę, 
wszędzie wpłacam zaliczki 
- mówiła nam mieszkanka 
Oławy. - Pół ośrodka dla nie-
go wynajęłam, miejsce miało 
być zamknięte dla turystów, 
z ograniczonym personelem, 
załatwiłam też zamkniętą wi-
zytę w kopalni w Złotym Sto-
ku, wszystko na najwyższym 
poziomie. To są duże pienią-
dze. Jak się wynajmuje samą 
taksówkę do indywidualnego 
pobytu na tydzień, to koszt 
wychodzi nawet do 10 tys. 
złotych.

Kobieta starała się, aby dy-
plomata miał niezapomniane 

wrażenia z wizyty w naszym 
kraju. Zarezerwowała mu 
m.in. pobyt w ekskluzywnej 
willi w „Norweskiej Dolinie” 
w Szklarskiej Porębie. Skąd 
wzięła na to pieniądze? Z wła-
snej kieszeni. - Założyłam za 
niego, bo wcześniej pokazał 
dowód nadania środków na 
pobyt w Polsce, pokazał zdję-
cie, że przesyła 20 tys. dola-
rów pocztą dyplomatyczną, 
a jeśli to miała być prywatna 
wizyta, to nie mógł pójść prze-
lew, bo dyplomata nie chciał 
zostawiać po sobie śladów 
- mówiła. - W związku z tym 
podał pieniądze na opłacenie 
pobytu w Polsce kurierem, dy-
plomatyczną pocztą z immu-
nitetem... Nikt nie ma prawa 
otwierać takiej przesyłki, ale 
nagle dostałam wiadomość, że 
wszystko szlag trafi ł w rejonie 
Turcji.

Od tego momentu zaczę-
ły się prawdziwe problemy 
mieszkanki Oławy i - jak to 
określa - „siorbanie jej pie-
niędzy”. Odezwali się do niej 
mężczyźni, podający się za 
tureckich celników. Poinfor-
mowali, że otworzyli rzekomą 
przesyłkę, i że od 20 tys. do-
larów trzeba zapłacić podatek, 
inaczej pieniądze do niej nie 
dotrą. Wizyta dyplomaty wi-
siała na włosku. On już zdążył 
wysłać kobiecie zdjęcie biletu 
lotniczego do Wrocławia (z 
datą, godziną i danymi Travis 
Bernard). Nie było więc czasu 
na zwłokę. Oławianka zrobiła 
pierwszy przelew. W tzw. 
międzyczasie kobieta cały czas 
kontaktowała się z dyplomatą, 
a ten błyskawicznie odpisywał 
na każdą wiadomość i zazna-
czał, że jak już będzie na miej-
scu, to w pierwszej kolejności 
zwróci jej wszystkie pienią-
dze. - Po pierwszym przelewie 
już mnie tknęło - mówi - bo 
odbiorcą był jakiś Salomon 
Edobor, a nie instytucja celna 
w Turcji...

Kiedy zrobiła drugi przelew, 
zorientowała się, w co dała się 
wciągnąć.

Ostatecznie okazało się, 
że fałszywy dyplomata toż-
samość i zdjęcia ukradł z in-

ternetu, a mieszkankę Oławy 
oszukał na 8,5 tys. dolarów!

  Nie wierzyć!
Wróćmy do amerykańskie-

go żołnierza z 15 milionami 
dolarów. „Zaufany kontrahent 
z Oławy” na szczęście nie 
odpisał na mail ze względu na 
bezpieczeństwo i możliwość 
„złapania” wirusa. Nie chciał, 
aby coś uszkodziło mu dysk.

Z tematem z maila zaś przy-
szedł do zaprzyjaźnionych 
prawników Jarosława Litwina 
i Marcina Turka, aby ci zrobili 
z tego właściwy użytek i po-
mogli ostrzec innych, którzy 
być może nie będą tak prze-
zorni. Prawnicy sprawdzili 
zdjęcie z maila w specjalnych 
programach szukających fo-
tografi i, a także na stronach 
opisujących poszkodowanych 
za pomocą skradzionej tożsa-
mości. Akurat Bensona Clin-
tona nie udało się namierzyć, 
ani tego kogoś, komu skradł 
twarz. Utrudnieniem było to, 
że zdjęcie zostało wklejone 
w istniejący dokument, więc 
program sprawdzający foto-
grafi e miał problem.

Mecenas Jarosław Litwin 
wysłał zdjęcie dokumentu do 
Teksasu, do szeryfa z miejsco-
wości, której nazwa widnieje 
na dokumencie, ale na razie 
bez odpowiedzi.

- Sam wzór prawa jazdy 
był jakiś dziwny - mówi. 
- Nie znalazłem takiego nawet 
wśród starych amerykańskich 
wzorców, więc najprawdopo-
dobniej został sfabrykowany 
w całości. Przy powiększeniu 
zdjęcia na prawie jazdy widać 
wyraźnie piksele innej wielko-
ści niż na reszcie dokumentu. 
Wyraźnie coś tu było manipu-
lowane.

- Gdy pojawiają się takie 
maile, gdy nawet pojawiają się 
w nich skany dokumentów lub 
linki, nie kończy się zwykle 
na tym - ostrzega mecenas 
Litwin. - Radzimy na pewno 
nie odpisywać, nie otwierać 
załączników i generalnie nie 
wierzyć w możliwość otrzy-

mania łatwych pieniędzy, bo 
czegoś takiego nie ma. W ży-
ciu nie ma nic za darmo. 

- Czytaliśmy kiedyś w wa-
szej gazecie o podobnym 
przypadku - mówią obaj praw-
nicy - więc chcemy jeszcze 
raz ostrzec, że takie sposoby 
wyłudzania pieniędzy wciąż 
działają, wciąż można się 
nabrać, więc zawsze trzeba 
uważać. Sami mieliśmy już do 
czynienia z kilkoma sprawami, 
gdzie ludzie stracili więk-
sze bądź mniejsze pieniądze, 
a których odzyskanie często 
graniczy z cudem. 

  Niestety, to wciąż 
działa

Nie chcielibyśmy o tym 
pisać, ale robimy to dla prze-
strogi. Bo takie metody na eg-
zotycznych i w jakimś sensie 
atrakcyjnych nadawców wciąż 
działają. I wciąż znajdują się 
tacy lub takie, które łykną 
haczyk, a potem tego żałują.

Niedawno w sidła oszusta 
wpadła mieszkanka powiatu 
jaworskiego. 60-latka nabrała 
się na historię o lekarzu woj-
skowym z Syrii. Kobieta po 
kilkumiesięcznej, internetowej 
znajomości przelała „lekarzo-
wi” blisko 90 tys. zł. Miały 
to być wydatki na potrzeby 
związane z organizacją ich 
wspólnego życia w Polsce. 
Fałszywy Romeo odezwał 
się poprzez portal randkowy. 
- Szybko wywiązały się długie 
rozmowy, w trakcie których 
nieprawdziwy amerykański 
lekarz zwierzał się kobiecie 
z różnych problemów i zamie-
rzeń - mówi asp. szt. Monika 
Kaleta z dolnośląskiej policji. 
- Pisał kobiecie między in-
nymi, że planuje przyjechać 
na urlop do Polski, by ją od-
wiedzić, jednak potrzebuje 
pieniędzy dla lekarza z Włoch, 
który miałby go w tym czasie 
zastąpić... Zakochana miesz-
kanka powiatu jaworskiego, 
kierując się sympatią i chęcią 
pomocy, przelała najpierw 
55 tysięcy złotych. Część tej 
kwoty stanowiły oszczędności 
60-latki, a część pożyczka. 
Wkrótce okazało się, że amant 
snuje wobec niej bardziej 
poważne plany, na realizację 
których również potrzebne są 
pieniądze. 

Uwierzyła, że przyszły mąż 
potrzebuje pieniędzy na or-
ganizację wspólnych przed-
sięwzięć. 60-latka do tego 
stopnia została „oczarowana”, 
że namówiła syna, aby wziął 
pożyczkę - 40 tysięcy złotych. 
Przelała oszustowi łącznie 
ponad 90 tysięcy złotych, 
które jednak również okazały 
się niewystarczające... Kiedy 
po tym zorientowała się, że 
padła ofi arą oszusta, zdecy-
dowała się zgłosić sprawę na 
policji. Niestety, za późno. 
Zdecydowanie lepiej dobrze 
zastanowić się wcześniej, 
zanim nawiążemy co najmniej 
dziwną relację.

OPR. JK

Haki i haczyki, czyli jak nas NACIĄGAJĄ i próbują naciągnąć

To on „chciał” przekazać 15 mln dolarów, a skan tego dokumentu miał go uwiarygodnić

Na oficera amerykańskiej 
armii, który chce nam 
ofiarować 3 mln dolarów. 
Chciałbyś tyle dostać? Pewnie. 
Ale nikt ci nie da. Pamiętaj 
- nikt nie rozdaje takich 
pieniędzy, choć może ci tak 
powiedzieć. A raczej napisać
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3 listopada przed godziną 
15.00 w mieszkaniu 84-letniej 
oławianki zadzwonił tele-
fon stacjonarny. Głos w słu-
chawce najpierw zapytał, czy 
rozmawia z - tu podał imię 
oraz nazwisko - a gdy kobie-
ta potwierdziła, mężczyzna 
przedstawił się jako starszy 
sierżant z Komendy Powia-
towej Policji. - Podał też imię 
oraz nazwisko i zapytał, czy ja 
lub mąż wypłacaliśmy dzisiaj 
w banku 2 tys. zł - opowia-
da kobieta. - Powiedziałam, 
że tak, bo tak było. Trochę 
wcześniej mąż był w Ban-
ku Spółdzielczym w Oławie 
i wypłacił dokładnie tyle. Nie 
z bankomatu, tylko w okienku 
kasowym. 

Zdziwiona pytaniami poli-
cjanta zapytała, dlaczego je za-
daje i do czego potrzebne mu 
te informacje. Odpowiedział, 
że jest duża afera, bo dwa 
banki i konta ich klientów są 
zagrożone, w tym ich. Dodał, 
że ktoś może ją obserwować. 

  Strach
- Przestraszyłam się, ale 

czytałam nie raz w gazecie 
o różnych oszustach i nacią-
gaczach, więc powiedziałam 
mu wprost, że go nie znam 
i nie wiem, z kim rozma-
wiam, więc dłużej nie będę. 
Dodałam, że zadzwonię na 
komendę policji i sprawdzę, 
czy on rzeczywiście tam pra-
cuje. A on do mnie „niech pani 
nie dzwoni, ja panią połączę”. 
Powiedziałam, że nie, że sama 
sobie zadzwonię. Rozłączyłam 
się i wykręciłam nr 997 na 
tym samym stacjonarnym te-
lefonie. Zgłosił się mężczyzna 
i przedstawił, że jest starszym 
sierżantem. Byłam bardzo zde-
nerwowana, ale zebrałam się 
i mówię, że przed chwilą ktoś 
do mnie zadzwonił, przedsta-
wił się jako policjant i opo-
wiedziałam naszą rozmowę. 
Na koniec zapytałam, czy taki 
człowiek rzeczywiście pracuje 
w komendzie. Ten drugi niby 
policjant, do którego zadzwo-

niłam, kazał mi poczekać, a on 
pójdzie sprawdzić, ktoś taki 
u nich pracuje. Okazało się, 
że taki policjant rzeczywiście 
u nich pracuje i że mam za-
stosować się do wszystkiego, 
co mi powie. Rozłączył się, 
a za moment znów zadzwonił 
ten pierwszy niby policjant 
i powiedział, że powie mi, co 
mam robić.  

Najpierw wypytał kobietę, 
z kim jest w domu. Gdy powie-
działa, że z mężem, zabronił 
wychodzić z domu, strasząc 
że mogą być obserwowani, 
a ich życie zagrożone. Dla 
własnego bezpieczeństwa nie 
wolno im też było z nikim roz-
mawiać, a nawet podchodzić 
do okna. Mieli cicho siedzieć 
i czekać na rozwój wydarzeń 
oraz kolejny telefon od policji, 
bo rzekomo dwie osoby już 
zatrzymano, ale akcja cały 
czas trwa. 

  Tajemnica 
- Zdenerwowałam się jesz-

cze bardziej i mówię, że co-
dziennie o 20.00 dzwoni do 
mnie córka, żeby sprawdzić, 
jak się czujemy. Zapytałam 
więc, czy mogę z nią poroz-
mawiać - opowiada oławianka. 
- Powiedział, że tak, ale abso-
lutnie nie mogę nic wspominać 
na ten temat. Zrobiłam, jak 
powiedział. Córka zadzwoniła. 
Chwilę z nią porozmawiałam, 
ale nic nie powiedziałam. Tak 
się baliśmy, że nawet nie za-
palałam w mieszkaniu światła. 

Tego samego dnia wieczo-
rem niby policjant zadzwonił 
do seniorów po raz kolejny. 
Zapytał, czy mąż zgłaszał 
w banku, że zamierzają wy-
płacić 60 tys. zł. Zaprzeczyła. 
Wówczas powiedział, że taka 
kwota na ich koncie jest zagro-
żona, więc porozmawia z pro-
kuratorem i będą musieli wpła-
cić te pieniądze na jego konto, 
a po zakończeniu akcji on im 
te pieniądze odda z powrotem. 
Kolejny raz zadzwonił około 
godz. 22.30, podał seniorce 
imię i nazwisko rzekomego 

prokuratora z Bydgoszczy oraz 
numer konta bankowego, na 
które trzeba przelać pieniądze.

Zgodnie z tymi ustaleniami 
następnego dnia rano, czyli 
4 listopada, niby policjant 
zadzwonił na telefon komór-
kowy męża 84-latki i kazał iść 
do banku. Cały czas mieli mieć 
włączony telefon, by on mógł 
słyszeć, co się dzieje. W po-
bliżu banku mieli powiedzieć, 
że są już przed placówką, a po 
dokonaniu przelewu i wyjściu 
z banku, że „sprawa jest za-
łatwiona”. Seniorzy zrobili 
wszystko dokładnie tak, jak 
im kazał rzekomy policjant. 
Zgodnie z jego zaleceniem, 
dokonując przelewu powie-
dzieli kasjerce w banku, że to 
pieniądze na zakup działki. Po 
wyjściu z banku poszli prosto 
do domu. Tak jak im kazał, 
z nikim nie rozmawiali i cze-
kali na kolejny telefon, tym 
razem z informacją o zakoń-
czeniu akcji. Takiego telefonu 
jednak się nie doczekali. 

  Dalszego ciągu 
nie będzie

Po kilku godzinach ocze-
kiwania seniorka stwierdziła, 
że coś tu chyba nie tak. Nadal 
bała się jednak wyjść z domu, 
więc zadzwoniła na Komendę 
Policji w Oławie. Chciała 
porozmawiać o tym, co się 
stało, ale - jak twierdzi - funk-
cjonariusz powiedział jej, że 
takich spraw nie załatwia się 
przez telefon i kazał przyjść na 
komisariat. Poszła tam razem 
z mężem. 

- Przesłuchiwali nas trzy 
godziny - mówi seniorka. 
- Opowiedziałam wszystko 
ze szczegółami, i że przecież 
dzwoniłam pod nr 997 na 
komisariat, żeby się upewnić, 
czy to nie oszust. Tłuma-
czyłam, że słyszałam sygnał 
w słuchawce. Ale policjant 
był bardzo niemiły. Denerwo-
wał się i krzyczał na mnie, że 
żadnego telefonu do nich w tej 
sprawie nie było i że takiego 

numeru jak 997 nie ma, więc 
już nic nie rozumiem. Przecież 
wzięłam ten numer z gazety...

Seniorzy szybko zrozumieli, 
że zostali oszukani. Niestety, 
po fakcie. Stracili 60 tys. zł. 
Co więcej, z niedowierzaniem 
przyznają, że chociaż czytają 
gazety i wiedzą, że do takich 
oszustw dochodzi, to i tak pa-
dli ich ofi arą. Dali się oszukać, 
chociaż czytając takie historie 
sami dziwili się, że ludzie są 
tacy naiwni i dają się oszukać. 
Kobieta dodaje, że ogromną 
rolę w tym wszystkim odegrał 
stres. Oszust tak skutecznie ją 
zastraszył i tak manipulował, 
że była przekonana, iż grozi 
im wielkie niebezpieczeństwo 
i naprawdę mogą stracić życie. 

- Pieniądze to rzecz nabyta, 
a życie jest bezcenne i czło-
wiek zrobi wszystko, by je 
chronić - mówi. 
- Może kogoś 
młodszego by 
nie oszukali? 
Może by łby 
m ą d r z e j s z y 
i wyczuł pod-
stęp? Teraz i ja 
widzę, jakie to 
wszystko było 
naciągane, ale 
już jest za póź-
no.  Najważ-
niejsze, że nam 
się nic nie sta-
ło, żyjemy i je-
steśmy zdrowi. 
Owszem, stra-
ciliśmy część 
oszczędności, 
bo głupio da-
liśmy się oszu-
kać, ale zależy 
nam, by gazeta 
o tym napisała, 
bo może nasza 
historia będzie 
ostrzeżeniem 
dla innych. Nie 
o d z y s k a m y 
już na pewno 
tych pieniędzy, 
chociaż poli-
cja niby szuka 
tych oszustów, 
ale trudno. Naj-
ważniejsze, że 
nam się nic nie 

stało, bo naprawdę bardzo się 
bałam. Chciałabym też się 
dowiedzieć, jak to jest z tym 
telefonem alarmowym 997. 

  Oszuści podpinają 
się pod telefony  

   
Wioletta Polerowicz, ofi cer 

prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Oławie, tłu-
maczy, że numer alarmowy 
na policję 997 cały czas jest 
aktywny i można z niego ko-
rzystać, tak samo jak z numeru 
112. W takich sytuacjach, jak 
opisywana powyżej, oszuści 
najprawdopodobniej podpięli 
się pod telefon seniorów i w 
rzeczywistości starsza pani 
wcale nie rozłączyła rozmowy, 
choć miała takie wrażenie. 
Cały czas rozmawiała z oszu-
stami. 

- W takich sytuacjach, chcąc 
sprawdzić informację albo 
zgłosić sprawę na policję czy 
rodzinie, nie należy do nich 
dzwonić z tego samego tele-
fonu - mówi Wioletta Polero-
wicz. - Co jednak ważniejsze, 
ani policja, ani prokuratura, 
czy inne podobne służby, 
nigdy nie dzwonią do miesz-
kańców w takich sprawach. 
Dlatego jeżeli otrzymujemy 
taki telefon, od razu należy 
to zignorować i zgłosić na 
policję. 

Oficer dodaje, że na tego 
typu oszustwa bardziej nara-
żone są osoby, które korzystają 
z telefonów stacjonarnych . To 
dlatego, że oszustom łatwiej 
jest je namierzyć. W książ-
kach telefonicznych znajdują 
się bowiem nie tylko numery 
telefonów, ale też imiona oraz 

nazwiska, a często również ad-
res zamieszkania. Nie oznacza 
to, że posiadacze telefonów 
stacjonarnych powinni z nich 
zrezygnować, ale bardzo ogra-
niczyć zaufanie do osób, które 
do nich dzwonią. 

Wioletta Polerowicz przy-
znaje, że policja w Oławie pro-
wadzi dochodzenie w sprawie 
o wyłudzenie 60 tys. zł. Pytana 
o to, jakie są szanse, że oła-
wianie odzyskają pieniądzem 
mówi, że w takich sytuacjach, 
gdy seniorzy sami dokonali 
przelewu, banki nie uznają 
reklamacji. Czy uda się namie-
rzyć i zatrzymać oszustów? 
Bywa, że specjalne jednostki 
policji zatrzymują ich. Do-
daje, że mimo bardzo wielu 
akcji ostrzegawczych, infor-
mowania i opisywania takich 
historii, wiele osób wciąż pada 
ofi arami naciągaczy i daje się 
oszukać. Dlatego też oławska 
policja rusza z kolejną akcją. 
7 grudnia w Ośrodku Kultury 
przy ul. 11 listopada o godz. 
11.00 odbędzie się spotkanie 
dla seniorów oraz wszystkich 
zainteresowanych pod hasłem 
„Seniorze - Zadbaj o Swoje 
Bezpieczeństwo. Dowiedz 
się, jak działają oszuści. Walcz 
o swoja godność”.

Policji bardzo zależy na 
dużej frekwencji, dlatego ser-
decznie zapraszają wszystkich 
zainteresowanych. Oprócz 
tego, że będą informować 
o sposobach działania oszu-
stów, chcą porozmawiać z se-
niorami, by sprawdzić, na co 
powinni zwrócić uwagę i co 
zrobić, by uchronić ich przed 
złodziejami.

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Gdy czytali historie 
oszukanych przez 
naciągaczy, nie raz się 
dziwili, jak to możliwe, że 
ludzie tak dają się oszukać. 
Kilka dni temu doświadczyli 
tego na własnej skórze i... 
stracili 60 tys. zł
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BYSTRZYCA 
Charytatywnie 

Andrzejkowa akcja 
mieszkańców plus wspólne 
morsowanie dały w sumie 
2250 zł na rzecz chorej 
sąsiadki

To był kolejny charyta-
tywny weekend w naszym 
powiecie. Tym razem na plaży 
w Bystrzycy zebrało się kil-

kadziesiąt osób, pasjonatów 
morsowania, by dobrą zabawę 
połączyć z akcją charytatyw-
ną na leczenie Małgorzaty 
Nieśpiałowskiej. Nad wodą 
pojawiły się grille z kiełba-
skami. Można też było kupić 
pyszne ciasta. 

- Spotkaliśmy się w niedzie-
lę na plaży nad Smortawą, bo 
zbieramy pieniążki dla chorej 
mieszkanki, która potrzebuje 
40 tysięcy na leczenie - mówi 
sołtys Bystrzycy Michał Rado. 
- Ma poważnego raka, więc 

staramy się pomóc. Zbierali-
śmy też w sobotę na zabawie 
andrzejkowej. 

Na 27 listopada mieszkańcy 
Bystrzycy i okolic organi-
zują się ponownie - będzie 
kiermasz ciast na rzecz pani 
Małgorzaty. 

- Kiermasz ten odbędzie się 
w świetlicy wiejskiej - mówi 
sołtys. - Zapraszamy. Mamy 
nadzieję, że wspólnie jak naj-
szybciej uda nam się zebrać 
potrzebne pieniądze.

(CK)

Morsy dla MAŁGORZATY
Woda chłodna, serca gorące
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Z wody szybko trzeba wskoczyć w ciepłe ubranie

Na brzegu ci, którzy tym razem nie zdecydowali się wskoczyć do zimnej wody - dla nich było coś ciepłego 
do zjedzenia
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OŁAWA 
Z osiedla 

W piśmie do mieszkańców 
osiedla deweloper nazwał 
jednego z nich „sfrustro-
wanym grubasem z kotem 
na smyczy”

Do mieszkańców Osiedla 
Reńskiego inwestor Wiesław 
Marcinkowski wystosował 
pismo informujące, że pla-
nowana budowa kolejnych 
domów opóźni się, bo jeden 
z mieszkańców, „sfrustrowany 
grubas z kotem na smyczy, 
oprotestował pozwolenie na 
budowę i podjął próbę szan-
tażu w stosunku do firmy 
Reńskie i Spółka s.o., żądając 
pieniędzy za wycofanie sprze-
ciwu”.

  Zaskoczeni
Reakcja na takie sformu-

łowanie przyszła szybko. Do 
Marcinkowskiego trafi ł list od 
mieszkańców. 

- Pod pismem podpisało się 
49 osób, niektórych pewnie 
nie było w domu, bo to był 
weekend - mówi jedna z osób 
zbierających podpisy. - Nie 
poszliśmy po podpisy jedynie 
do 4 domów, bo wiedzieliśmy, 
że z powodu związków rodzin-
nych bądź zawodowych nie 
podpiszą się. Ludzie ogólnie 
byli oburzeni tym, co Marcin-
kowski napisał.

Podpisali się więc pod pi-
smem o takiej treści: - Wyra-
żamy zdecydowany sprzeciw 
wobec zastosowanego przez 
Pana stylu przekazu. Nie-
dopuszczalne jest dla nas 
obrażanie jakiegokolwiek 
członka naszej społeczności 
- bez względu na przekonania 
i/lub działania, pochodzenie, 
wyznanie, status społeczny 
oraz każdą inną cechę, w tym 
fi zyczną. Zwracamy uwagę, że 
każdy mieszkaniec ma prawo 
do wniesienia swojego sprze-
ciwu wobec planów istotnej 
zmiany zagospodarowania 
przestrzennego, jaką niewąt-
pliwie jest budowa bloków 
mieszkalnych, zamiast domów 
jednorodzinnych. Dotyczy 
to zwłaszcza sytuacji, gdy 
zmiana taka może się wiązać 
ze spadkiem wartości naszych 
nieruchomości. Nie jest dla 
nas jasny akapit, w którym 
mowa o zawiadomieniu służb 
oraz informacji o sankcjach 
fi nansowych wobec członka 
naszej społeczności (...). Wy-
dawało nam się, że decydując 
się na aranżację części wspól-
nych, a także organizując 
chociażby Dzień Dziecka, 
jest dla Pana ważne, byśmy 
wspólnie cieszyli się z naszego 
Osiedla. Obrażanie mieszkań-
ców, przekazywanie w piśmie 
emocjonalnych zwrotów czy 
zastraszanie jest zachowaniem 
zupełnie przeciwstawnym do 
pozytywnych inicjatyw, jakie 
Pan podjął i jesteśmy zasko-
czeni taką niespójnością (...). 
Mamy nadzieję, że tego typu 
pisma nie pojawią się już w na-
szej skrzynce - jeśli jednak tak 
się stanie, to nie pozostaną one 
bez naszego odzewu.

  O co tu chodzi? 
Sprawę częściowo tłumaczy 

Piotr Retecki, jeden z miesz-
kańców osiedla, który zbierał 
podpisy pod odpowiedzią dla 
dewelopera. Mówi, że kon-
fl ikt zaczął się od zwracania 
uwagi przez mieszkańców na 
usterki. W przypadku Retec-

kiego chodziło o ślady kabli na 
ścianach, potem kwestionował 
uszkodzoną pompę ciepła, czy 
cieknący sufi t w garażu. Jego 
zdaniem fi rma nie radziła sobie 
z załatwieniem sprawy, więc 
chciał od niej odszkodowa-
nie. Wtedy deweloper zażą-
dał zwrotu kawałka ogródka, 
który przy sprzedaży oddał 
mieszkańcom za darmo do 
użytkowania, choć Retecki 
twierdzi, że nic o tym nie 
wiedział. Pismo od prawnika 
dewelopera ze swoim komen-
tarzem wrzucił zaś na grupę 
FB, skupiającą mieszkańców 
osiedla. 

Zdaniem dewelopera podał 
nieprawdziwe informacje, 
szkalujące firmę, bo to pan 
Retecki, „manipulowany przez 
sąsiada postanowił zrobić skok 
na kasę dewelopera” i postawił 
„absurdalne żądania”: - Nasze 
inwestycje w Osiedle Reńskie 
to nie jest „inwestycja życia” 
- napisał do mieszkańców 
Marcinkowski. - Ciągle jeste-
śmy na minusie około 10 mln 
zł, ponieważ tyle kosztowały 
drogi, oświetlenie i infrastruk-
tura wodno-kanalizacyjna, 
z których państwo korzystacie 
i jest pięknie! Przestaje być 
pięknie, gdy ktoś próbuje nas 
dodatkowo naciągać na kasę. 
Ja wiem, że sytuacja jest trud-
na. Dzieci dużo, muzycy nie 
mają pracy, ale można jakoś 
przeczekać lub nawet zwrócić 
się do nas. Pomożemy!

Te ostatnie słowa miały 
być kierowane do Reteckiego 
i jego rodziny, tak przynaj-
mniej zostały odebrane. - Wi-
docznie w taki sposób dewe-
loper chciał ograniczyć liczbę 
zgłaszanych defektów - mówi 
Piotr Retecki. - Na niektórych 
to podziałało. Znam osobę, 
która boi się zgłosić cieknący 
sufi t w garażu, bo obawia się, 
że na jej temat też pojawi się 
takie pismo.

Retecki twierdzi, że po tym 
wszystkim to właśnie on wraz 

z mężczyzną opisywanym 
jako „sfrustrowany grubas” 
są w jakimś sensie głównymi 
„prowodyrami” sprzeciwu 
wobec poczynań dewelopera: 
- Przynajmniej tak nas może 
postrzegać Marcinkowski. 

A na czym polegał konfl ikt 
z „anonimowym” panem wy-
prowadzającym kota? 

Otóż, jak mówi Retecki, 
poszło o kwestię postawienia 
bloków na osiedlu, które 
miało być osiedlem domków 
jednorodzinnych. Jego kolega 
to oprotestował, do czego 
- zdaniem Reteckiego - miał 
prawo, bo to jest zmiana planu 
zagospodarowania. Mieszka-
niec tłumaczy, że deweloper 
chce parę bloków podpiąć do 
szamb, a nie do kanalizacji, 
w związku z czym ludzie się 
boją, że na osiedlu będzie 
smród, poza tym tłok. Jego 
kolega, jak twierdzi, sku-
tecznie zablokował te plany, 
a odwołania mogą ciągnąć 
się latami. I to jest - zdaniem 
Reteckiego - prawdziwy po-
wód nazwania go w mało 
elegancki sposób. 

  To ja. Jest mi 
przykro

Pan Mateusz mówi, że z tym 
„grubasem” i „kotem”, to musi 
chodzić o niego, bo na osiedlu 
„nikogo innego takiego nie 
ma”. Przyznaje, że złożył 
odwołanie od wniosku na 
budowę i jest jedyną osobą, 
która to zrobiła. 

- Kiedy kupowałem bu-
dynek na tym osiedlu, o ta-
kim czymś nie rozmawiali-
śmy z deweloperem - mówi. 
- W planie zagospodarowanie 
przestrzennego takich budyn-
ków nie było. Po to mamy dziś 
kanalizację, żeby z niej ko-
rzystać, natomiast zaskoczyło 
mnie, że tu ma być inaczej. 
Miałem takie prawo, więc to 
oprotestowałem.

Oczywiście sformułowania-
mi pod jego adresem poczuł 
się obrażony. 

- Uważam, że to jest zacho-
wanie poniżej pasa - ocenia. 
- Każdy na osiedlu wiedział, 
o kogo chodzi. Było mi przy-
kro z tego powodu. Mieli-
śmy relacje biznesowe, nie 
spodziewałem się, że ktoś 
może próbować w taki sposób 
obrazić. 

Pan Mateusz mówi, że od 
tej pory już nie rozmawia 
z deweloperem. 

- Wymieniamy się z nim 
pismami już tylko przez kan-
celarie prawne - mówi i przy-
znaje, że ta wymiana pism do-
tyczy także mało eleganckich 
sformułowań w jego stronę: 
- Było to zdecydowanie ob-
rażające. Idziemy w kierunku 
kroków prawnych w tej spra-
wie, pierwsze pismo zostało 
już przesłane i czekamy na 
odpowiedź. 

W dokumencie tym sformu-
łowane zostały jego roszcze-
nia z tytułu naruszenie dóbr 
osobistych. Chce przeprosin 
w mediach lokalnych oraz na 
ofi cjalnej stronie dewelopera, 
a także zapłaty zadośćuczy-
nienia w kwocie 100 tys. zł 
na rzecz jednego z lokalnych 
stowarzyszeń pomagających 
chorym dzieciom. 

  Co na to 
Marcinkowski? 

Po pierwsze - nie chce spra-
wy komentować, nie zamierza 
też przepraszać, ale - jak za-
pewnia - nie napisał tych słów 
pod wpływem emocji, tylko po 
paru nieprzespanych nocach, 
spowodowanych właśnie za-
blokowaniem wielomiliono-
wej inwestycji przez jednego 
mieszkańca. Jego zdaniem 
miał prawo być co najmniej 
zaskoczony oprotestowaniem, 
bo przy zawieraniu aktów no-
tarialnych na zakup domów na 

Osiedlu Reńskim wszyscy 
mieszkańcy podpisują dekla-
rację, że nie będą działać na 
szkodę dewelopera i nie będą 
utrudniać jego kolejnych in-
westycji na osiedlu.

Po drugie - mówi, że gdyby 
był mieszkańcem osiedla, sam 
też podpisałby się pod pro-
testem, bo - przyznaje - jego 
słowa były mało eleganckie. 
Marcinkowski zwraca jednak 
uwagę, że nie pada tam żadne 
nazwisko, więc nie wiadomo, 
kto miałby być adresatem 
epitetów. 

Jakiś adresat tego pisma 
jednak jest. Czytamy tam bo-
wiem, że „Firma Reńskie Sp. 
z o.o. nie uległa próbie szan-
tażu, składając doniesienie do 
organów ścigania i występu-
jąc na drogę sądową, celem 
uzyskania odszkodowania 
za opóźnienie procesu inwe-
stycyjnego. Zakładając, że 
przesunięcie procesu inwesty-
cyjnego wyniesie tylko około 
roku, suma pozwu wyniesie 
500.000 zł, zabezpieczone na 
nieruchomości, i będzie rosła, 
jeśli ten czas się wydłuży”. 

Ktoś zatem próbę szanta-
żu podjął i przeciwko temu 
komuś podjęto kroki prawne. 
A to już jest poważna sprawa, 
bo i zarzut ciężki. Niestety, na 
temat próby szantażu, czyli żą-
dania pieniędzy za wycofanie 
sprzeciwu, o czym pisze do 
mieszkańców deweloper, nie-
wiele wiemy. Marcinkowski 
nie chce na ten temat mówić. 
Policja nie potwierdza, aby ze 
strony przedstawicieli Osiedla 
Reńskiego dotarło jakiekol-
wiek doniesienie o próbie 
szantażu. 

  Szantaż?
Pan Mateusz twierdzi, że nie 

ma zielonego pojęcia, o co cho-
dzi z tym szantażem: - Jestem 
zaskoczony takim stwierdze-
niem. Raczej bym się kierował 
w drugą stronę, bo to firma 
chciała wejść ze mną w nego-
cjacje, żebym wycofał swój 
wniosek. Mam to na piśmie. 

Jak się nieoficjalnie do-
wiedzieliśmy, rozmowa była 
w cztery oczy. Jeden z pra-
cowników budowy miał wtedy 
usłyszeć od pana Mateusza, 
że ten chce konkretnych pie-
niędzy, które za wycofanie 
sprzeciwu miałby mu osobi-
ście przynieść Marcinkowski. 

Rozmawiałem z tym pra-
cownikiem. Potwierdził, że 
rozmowa miała miejsce, ale 
ponieważ odbyła się bez 
świadków, nie pozwolił mi na 
nagrywanie ani na użycie jego 
nazwiska, bo „nie chce potem 
chodzić po sądach”. 

Ze strony pana Mateusza 
wyglądało to zupełnie inaczej: 
- Żadnej propozycji z mojej 
strony nie było. Wcześniej 
otrzymałem dokument z pro-
pozycją negocjacji. Spotka-
liśmy się z kierownikiem do 
spraw technicznych, który 
spytał, czy mam jakąś propo-
zycję w stosunku do Osiedla 
Reńskiego. Powiedziałem, że 
nie, i że to pan Marcinkowski 
powinien się ze mną spo-
tkać i przedyskutować temat, 
bo kierownik techniczny nie 
jest odpowiednią osobą do 
rozmów na temat wycofania 
czegokolwiek, czy w ogóle 
na temat komunikacji. Bo tu 
zdecydowanie chodzi o komu-
nikację. Nie poinformowano 
ludzi, że coś się zadzieje, 
dlaczego, jak to będzie wy-
glądało, czy to ma być tyl-
ko rozwiązanie tymczasowe. 
Chodzi o zwykłą komunikację, 
której tu nie ma. Nawet nie 
chcę o tym rozmawiać, bo dla 
mnie to jest kompletnie jakieś 
nieporozumienie. 

Zdaniem pana Mateusza 
nieprawdą jest, aby zażądał 
jakichkolwiek pieniędzy za 
odstąpienie od sprzeciwu wo-
bec inwestycji. 

- Nie dostałem do tej pory 
żadnych pism w sprawie szan-
tażu od kogokolwiek - zapew-
nia i twierdzi, że ofi cjalnie nic 
nie wie, aby ktokolwiek wystą-
pił przeciwko niemu na drogę 
sądową: - Jestem bardzo moc-
no zdziwiony, że w stosunku 
do osoby prywatnej można 
kierować jakieś kroki prawne, 
które ograniczałyby jej prawa 
konstytucyjne, a odwołanie się 
jest moim prawem. 

Jak nam powiedział Wie-
sław Marcinkowski, pan 
Mateusz dostał już pismo 
przedprocesowe w sprawie 
uzyskania odszkodowania 
za opóźnienie procesu in-
westycyjnego. I przypomina 
treść aktu notarialnego, który 
podpisują wszyscy klienci 
osiedla: - W przypadku, gdyby 
w przyszłości nabywcy przy-
sługiwał status strony w po-
stępowaniu o wydanie decyzji 
o pozwolenie na budowę dla 
przedmiotowej inwestycji lub 
jej części, lub też innych po-
stępowań administracyjnych 
związanych z jej realizacją, 
Nabywca nie będzie wnosił 
odwołań ani zażaleń na decy-
zje i postanowienia wydawane 
przez organy administracji 
w tych postępowaniach oraz 
oświadcza, że nie będzie w ża-
den inny sposób kwestionował 
oraz utrudniał realizacji zamie-
rzeń inwestycyjnych Spółki. 

Zdaniem pana Mateusza, 
w tym fragmencie jest zawarta 
tzw. klauzula niedozwolona, 
opublikowana w rejestrze ta-
kich klauzul opublikowanym 
przez Urząd Ochrony Konsu-
menta i Konkurencji. 

- Taka klauzula nie powinna 
być zawarta w akcie notarial-
nym, co powinien sprawdzić 
notariusz przed podpisaniem 
aktu - mówi. - Tu nie zwe-
ryfi kował, czy to jest zgodne 
z prawem. Skierowane wobec 
mojej osoby roszczenia są 
niedorzeczne, a przede wszyst-
kim nie mają oparcia w ja-
kimkolwiek przepisie prawa, 
a wręcz przeciwnie - prawo to 
naruszają.

Przyznaje jednak, że akt 
notarialny z deklaracją, że 
nie będzie kwestionował ani 
utrudniał realizacji zamierzeń 
spółki, podpisał. 

*
Sprawa zapewne będzie 

miała ciąg dalszy.
JERZY KAMIŃSKI 

jkaminski@gazeta.olawa.pl

„Sfrustrowany grubas”? 
Mieszkańcy Reńskiego ZASKOCZENI 
doborem słów, ale i... SZANTAŻEM

Piękne eleganckie osiedle, ciekawe inicjatywy, wspólne imprezy integracyjne, a tu takie słowa. Mieszkańcy 
byli „zaskoczeni taką niespójnością”
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MIŁOSZYCE
/ZANZIBAR 
Tylko tak można pomóc 

Dzieci z Przedszkola 
Mikołajek na czele z dy-
rektorką Anna Witkowską 
zbierają pieniądze, by 
pomóc swoim rówieśnikom 
w Zanzibarze. Ty też 
możesz

- Od kilku lat podróżuję po 
Afryce i za każdym razem 
zastanawiam się, jak mogę 
pomóc tym ludziom w ogrom-
nej biedzie, jaka tam panuje 
- mówi Anna Witkowska, sze-
fowa przedszkola Mikołajek 
w Miłoszycach. - Z racji tego, 
że tu w Polsce pracuję z mały-
mi dziećmi, to ich los wzrusza 
mnie szczególnie także i tam. 
Za każdym razem zabieram 
ze sobą dużo dziecięcych 
ciuszków i inne potrzebne im 
rzeczy, ale wiem, że to kropla 
w morzu potrzeb, która nie 
rozwiąże problemu, bo tym 
dzieciom najbardziej potrzeb-
na jest edukacja. Nauka języka 
angielskiego, wykształcenie, 
które da im szanse i nadzie-
ję na lepsze życie. Kiedy 
więc Paco zaprowadził nas do 
Szkoły Nadziei, poczułam, że 
to szansa na konstruktywną 
pomoc tym najbiedniejszym 
z biednych.

  Chciała zobaczyć 
prawdziwą Afrykę

Pierwszy raz poleciała 
na Zanzibar z biurem po-
dróży. Zawieźli ją na miej-
sce, pokazali, gdzie spać, 
jeść, odpoczywać i... tyle. 
Nie o tym marzyła. Bardzo 
szybko znalazła więc grupę 
ludzi, którzy myśleli jak ona, 
chcieli zobaczyć coś więcej 

niż plażę przy hotelu. Poznać 
tutejszych ludzi. Zobaczyć 
jak żyją, co robią, czym się 
zajmują. Z pomocą przyszedł 
Paco, miejscowy przewodnik, 
który jako jeden z niewielu 
znał język angielski. - Pokazał 
nam Zanzibar w pełnej okaza-
łości. Otoczone lazurowymi 
wodami Oceanu Indyjskiego 
plaże z białym piaskiem, ale 
też jego ożenionych z biedą 
z powodu braku wykształce-
nia mieszkańców - mówi pani 
Anna. - Okazuje się, że rząd 
Tanzanii otwierając przemysł 
turystyczny na wyspie nie 
zadbał o miejscowych. Ci lu-
dzie nie mają bowiem żadnego 
wykształcenia, nie znają nawet 
podstaw języka anielskiego, co 
praktycznie uniemożliwia im 
podjęcie jakiejkolwiek pracy, 
chociaż wokół powstaje wie-
le, hoteli, restauracji i innych 
możliwości zarobkowania. 
Mimo że mieszkają w raju 
dla turystów, gdzie jest wiele 
możliwości, nie mogą z tego 
skorzystać, a jedynie biernie 
patrzeć, jak inni to robią. I to 
jest największy oraz podsta-
wowy problem tych bardzo 
przyjaznych, niesamowicie 
związanych ze sobą i mimo 

trudnej sytuacji wspierających 
się ludzi.  

Brak edukacji spowodował, 
że powstające na Zanzibarze 
miejsca pracy i możliwości 
zarobkowania zdominowali 
obcokrajowcy z Kenii, Tanza-
nii i Ugandy, zaś miejscowa 
młodzież oraz dzieci włóczą 
się bez celu po ulicach. Ow-
szem, w niektórych miejsco-
wościach są szkoły publiczne, 
ale - jak mówi pani Ania - nie 
ma obowiązku edukacji, a pra-
cującym tam ludziom nie zale-
ży, by tę wiedzę przekazywać 
najuboższym. 

  Szkoły Nadziei 
Są jednak tacy, którym zale-

ży, by ta sytuacja się zmieniła. 
Podczas jednej z kolejnych 
podróży dzięki Paco pani Ania 
poznała też Coco, który przez 
wiele lat był słynnym na wy-
spie barmanem. Dzięki temu 
zarabiał pieniądze i mógł sobie 
pozwolić na lepsze życie niż 
jego rodacy z wioski. Zawsze 
jednak czuł potrzebę niesienia 
pomocy, więc pomagał, jak 
mógł, ale wiedział, że jedy-
nym skutecznym sposobem, 
by zmienić świadomość tych 
ludzi i realnie wpłynąć na 
zmianę ich życia, jest eduka-
cja. W 2015 we współpracy 
z Orimosem z Ugandy założył 
pierwszą szkołę dla najbied-
niejszych dzieci mieszkają-
cych w Nungwi - wiosce, która 
jest jedną z najsłynniejszych 
stref turystycznych na Zanzi-
barze. Początkowo było cięż-
ko. Mieszkańcy z dystansem 
podchodzili do pomysłu i nie 
doceniali tego, co założyciele 
szkoły chcą dla nich zrobić, 
a dzieci chodziły do niej nie-
regularnie. Z biegiem czasu 
szkoła się wypełniła i dzięki 
darowiznom oraz pomocy 
ludzi dobrego serca, także 
turystów, powstały cztery ko-
lejne Szkoły Nadziei, bo tak są 
nazywane. Udało się i wciąż 
udaje pozyskiwać nauczycie-

li-wolontariuszy z różnych 
stron świata. Marzeniem Coco 
jest jednak, by edukować 
nie tylko najmłodsze dzieci, 
ale też starsze, a tym samym 
zapewnić obecnym uczniom 
kontynuację nauki po ukoń-
czeniu szkoły podstawowej. 
Niestety, pandemia mocno 
pokrzyżowała wszystkie pla-
ny. Tak jak cały świat, również 
zanzibarska Szkoła Nadziei 
straciła stabilność fi nansową, 
tymczasem dzieci w szkole nie 
tylko się uczą, ale też dostają 
tam ciepłe posiłki, ubrania, 
buty i opiekę medyczną. Or-
ganizatorom zależy też, by 
ich świat nie kończył się na 
ich wiosce. 

- Starają się przynajmniej 
raz w roku zabrać na wyciecz-
kę autokarową, by - mówi 
pani Ania - pokazać im inny 
świat, miejsca, wyznaczać 
cele i dawać nadzieję, że ma-
rzenia się spełniają. Dlatego 
postanowiłam włączyć się do 
akcji pomocy szkole i z całego 
serca wesprzeć prywatnie oraz 
fi rmowo tę inicjatywę na rzecz 
budowania dobrego świata dla 
tych ludzi, w ich raju, by przez 
biedę nie musieli go opusz-
czać i błąkać się po świecie 
w poszukiwaniu lepszego 
życia, które bardzo często 
okazuje się jeszcze większą 
porażką i prowadzi do trage-
dii. A możemy to zmienić. 
Dlatego proszę o wsparcie tej 
inicjatywy. Nawet regularnie 
wpłacana symboliczna kwota 
ma znaczenie, bo ziarnko do 
ziarnka... pozwoli spełnić ma-
rzenia najbiedniejszych. 

  Przedszkolaki 
z Mikołajka 
już szykują 
się do pomocy 
potrzebującym 
kolegom 

Bezpośrednie wpłaty na 
konto zanzibarskiej Szkoły 
Nadziei może być trudne i znie-
chęcać, dlatego też pani Ania 
razem ze swoimi podopieczny-
mi oraz pracownikami przed-
szkola Mikołajek założyła 
zbiórkę na Pomagam.pl pod 
hasłem - Na Szkoły Nadziei 
Zanzibar. Każda złotówka 
wpłacona na zbiórkę zostanie 
przekazana na konto Maono 
Fundation (facebook.com/
maonofound), która prowadzi 
szkoły w Zanzibarze. Zebrane 
w ten sposób pieniądze nie tyl-
ko pozwolą na dalszą działal-
ność istniejących już szkół, ale 
też na rozwój dalszej edukacji. 

Dyrektorka przedszkola 
Mikołajek zaprasza też na 
stronę www. przedszkolemi-

kolajek.pl, gdzie będzie relacja 
wszystkich działań podejmo-
wanych w placówce na rzecz 
tej zbiórki, a w planach jest 
między innymi kiermasz oraz 
loteria. Pierwsze przygotowa-
nia do tych wydarzeń już się 
rozpoczęły - przedszkolaki 
zaczęły przygotowywać prace 

na kiermasz. Solidaryzując się 
z rówieśnikami na innym kon-
tynencie planują też zbierać 
do skarbonek pieniążki, które 
cyklicznie będą przekazywać 
na konto zanzibarskiej szkoły.

WIOLETTA KAMIŃSKA
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Szkoły Nadziei to dla 
nich jedyna SZANSA 
na lepsze życie

Edukacja jest jedyną szansa na lepsze życie lokalnych mieszkańców 
Zanzibaru, ale tylko dzięki stałym dotacjom Szkoły Nadziei mogą 
zapewnić im dalszą naukę

Anna Witkowska, dyrektor przedszkola Mikołajek w Miłoszycach, 
nawiązała współpracę z Coco, założycielem Szkół Nadziei i wspiera 
jego działalność. Po ostatniej wizycie na Zanzibarze i problemach 
wynikających z pandemii zorganizowała zbiórkę na Pomagam.pl 
i apeluje o pomoc tym wyjątkowym ludziom

Dzieci z Przedszkola Mikołajek już zaczęły przygotowywać prace na 
kiermasz, z którego dochód przekażą na Szkoły Nadziei w Zanzibarze

Kobieta z Watykanu 
- SPOTKANIE autorskie

W najbliższą sobotę 
27 listopada o godz. 
16.00 w Centrum Kultury 
w Jelczu-Laskowicach 
Magdalena Wolińska 
- Riedi uchyli rąbka 
tajemnicy zza Spiżowej 
Bramy

Magdalena Wolińska-Rie-
di po raz kolejny odsłania 
sekrety Watykanu. Ile kosztu-
je lot z papieżem? Dlaczego 
na pokładzie papieskiego 

samolotu zawsze musi być 
odpowiedni zapas makaronu 
i parmezanu? Kto pilnuje pa-
pieskiego paszportu? Gdzie 
buddyści gorąco oklaskiwali 
papieża? 

Pani Magdalena jako jedna 
z nielicznych kobiet mieszka-
ła w Watykanie przez prawie 
dwadzieścia lat. Teraz opo-
wiada czytelnikom o  tym, 
jak wygląda codzienne życie 
w najmniejszym państwie 
świata. 

Darmowe wejściówki do 
odbioru w Centrum Kultury 
i na stronie mgck-jl.pl/bilety/.

(KT)
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Debiutancki krążek 
„Latawce” trafił już 
do sprzedaży

Kariera wokalisty z Jelcza-
-Laskowic nabrała rozpędu 
po udziale w programie „The 
Voice of Poland”. Wydawało 
się, że płyta pojawi się na ryn-
ku bardzo szybko, ale wszyst-
ko przystopowała pandemia. 
Przedłużały się poszukiwania 
wytwórni, gdyż cała branża 
nagle stanęła. Nie udało się 
więc pójść za ciosem i sprawy 

sfi nalizować jeszcze w tym sa-
mym roku. Tym razem niż już 
nie stanęło na przeszkodzie. 

- Bardzo się z tego powodu 
cieszę, materiał już trochę 
czeka, włożyłem w niego dużo 
pracy i nie mogę się doczekać, 
gdy ujrzy światło dzienne - 
mówił niedawno na naszych 
łamach Bartek Deryło. - Czuję, 
że to jeszcze jest ten moment, 

w którym będę w stanie prze-
kazać emocje ludziom. Chcę 
przez to powiedzieć, że choć 
znam te piosenki już całkiem 
długo, to wciąż mi się nie znu-
dziły. Zdaję się sobie sprawę, 
że każdy utwór ma swoją datę 
ważności. Oczywiście, są 
takie, które stają się ponadcza-
sowe, ale dzieje się to bardzo 
rzadko. Teraz, gdy ludzie mają 

wręcz nieograniczony dostęp 
do muzyki, o przyciągnięcie 
uwagi jest jeszcze trudniej. 
Przesyt sprawia, że ludzie 
mają większy dystans do no-
wych rzeczy. Coraz rzadziej 
ich szukają, a jak już to zrobią, 
to nie poświęcają im tyle cza-
su, ile poświęcali kiedyś. 

O swojej płycie mówi, 
że jest zbiorem jego emocji 
z ostatnich lat. Zwracając się 
bezpośrednio do słuchaczy, 
podkreśla: - Bardzo chciał-
bym, żeby ludzie poświęcali 
mojej muzyce czas i skupiali 
się na niej. Z drugiej stro-
ny wiem, że nie mogę tego 
oczekiwać. Przy intensyw-
nym trybie życia bywa to 
bardzo trudno. Dziś przy uży-
ciu smartfona możemy mieć 
natychmiastowy dostęp do 
każdego artysty na świecie. To 
jest oczywiście piękne, ale na 
pewno nie pomaga w utrzyma-
niu uwagi. Swoją drogą dzięki 
powszechnemu streamingowi 

muzycznemu artyści dostali 
przywilej dowolnego miesza-
nia gatunków, które znaliśmy 
do tej pory. Właściwie już nie 
wiadomo, czy pop jest popem, 
alternatywnym popem czy po-
pem połączonym z rockiem. Te 
granice zaczęły się zacierać, co 
jest wspaniałe.

Premiera krążka odbyła się 
19 listopada. Bartek nie krył 
swoich emocji: - Spełniłem 
jedno z największych życio-
wych marzeń! To dla mnie 
wyjątkowy dzień na który 
czekałem z wielką niecierpli-
wością! Spełnienie marzeń, 
wiele skrajnych i pięknych 
emocji, ale w tym momencie 
najbardziej jaram się całą dro-
gą do dzisiejszego dnia! 

To nie wszystko. W sierpniu 
dowiedzieliśmy się, że jednym 
z singli promujących płytę jest 
utwór „Kompas”, nagrany 
wspólnie z Kamilem Bednar-
kiem. Dzień przed premierą 
muzyk z J-L ogłosił, że będzie-

my mogli również posłuchać 
efektu jego współpracy z Mar-
garet: - Pewnego dnia, w pro-
gramie „The Voice of Poland” 
poznałem Margaret, która od 
samego początku wyciągnęła 
do mnie pomocną dłoń. Gosia 
kilka razy w programie rzuciła 
tekstem typu „wierzę, że coś 
nagramy”, z czego ja miałem 
bardzo dużą radochę, ale przy-
znam szczerze, nie brałem tego 
również w pełni na poważnie... 
Pewnego dnia napisałem wraz 
z Hubert Radoszkiem piosenkę 
„Zima” - najważniejszą dla 
mnie na mojej debiutanckiej 
płycie. Wysłałem Gosi utwór 
i napisałem, że byłbym za-
szczycony gdyby zechciała 
dograć się do niego. Od po-
czątku wydawało mi się to 
wspaniałym pomysłem. Od-
pisała - chętnie! Efekt fi nalny 
jest dla mnie zachwycający. 
Udało się uzyskać współbrz-
mienie, nie będąc fizycznie 
razem w studiu - to nie zdarza 
się często! Udało się połączyć 
nasze dwa światy razem! Je-
stem ci ogromnie wdzięczny, 
za to że we mnie uwierzyłaś! 

(KT)

Bartek Deryło WYDAŁ płytę!

Okładka płyty, którą możecie kupić m.in. w Empiku
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JELCZ-LASKOWICE 
Pandemia 

Jesteś osobą starszą? 
Możesz otrzymać pomoc 
w ramach programu 
„Wspieraj seniora”

Program jest odpowiedzią 
na potrzeby osób w wieku 70 
lat i więcej w zakresie ochrony 
przed zakażeniem COVID-19. 
Wsparcie dotyczyć ma osób, 
które zdecydowały się na 
pozostanie w domu. Chodzi 
w szczególności o dostar-
czeniu zakupów (artykuły 
podstawowej potrzeby, w tym 

artykuły spożywcze, oraz 
środki higieny osobistej). Se-
nior może również zgłosić 
potrzebę załatwienia drobnych 
spraw urzędowych (jeżeli ich 
zakres nie wymaga wydania 
upoważnień od seniora lub 
udostępnienia danych wraż-
liwych), wyprowadzenia psa, 

itp. Pomoc może być udzielana 
również w zakresie dostarcza-
nia ciepłych posiłków, o ile 
usługa tego rodzaju nie jest już 
fi nansowana z innych źródeł.

Dzięki realizacji programu 
„Wspieraj Seniora” w roku 
2020 świadczone seniorom 
wsparcie w okresie epidemii 

koronawirusa oraz działania 
podejmowane w tym zakresie 
przez ośrodki pomocy spo-
łecznej i wolontariuszy prze-
biegały sprawniej, a seniorzy 
uzyskiwali pomoc w czyn-
nościach dnia codziennego. 
Z uwagi na przybierającą na 
sile IV falę pandemii, akcja 
będzie kontynuowana. Jak to 
działa? 

* Osoba starsza powinna za-
dzwonić pod wybrany numer 
telefonu i zgłosić tam swoją 
potrzebę. 

* Osoba otrzymująca zgło-
szenie skontaktuje się telefo-
nicznie z seniorem, zweryfi -
kuje zgłoszenie i ustali usługę 
wsparcia. 

* Pracownik MGOPS od-
bierze listę zakupów oraz go-
tówkę, a następnie dostarczy 
zamówienie, paragon i pozo-
stałą resztę. 

Ogólnopolska infolinia - 
22/505-11-11, MGOPS w Jel-
czu-Laskowicach 71/318-
15-12.

(KT)

Zrobią ZAKUPY lub 
załatwią proste sprawy

Możesz też dzwonić bezpośrednio do MGOPS - 71/318-15-12

JELCZ-LASKOWICE 
Przed świętami 

Przypominamy, że 4 
grudnia odbędzie się finał 
drugiej edycji akcji „Moto 
Mikołajki”. Tym razem 
spełnione zostaną marze-
nia podopiecznych domu 
dziecka w Bierutowie

- Wszyscy kochamy świę-
ta... To czas radości i spokoju. 
Czas spędzany w gronie ro-
dziny i przyjaciół. Siedzimy 
razem przy stole dzieląc się 
opłatkiem i składając sobie ży-
czenia. Obdarowujemy innych 
i sami rozpakowujemy nasze 
wymarzone prezenty - mówią 
organizatorzy z Młodzieżo-
wego Centrum Pomocy, Ini-
cjatywy 2.0. i Centrum Sportu 
i Rekreacji. - Pięknie, prawda? 
Jednak są wokół nas najcu-
downiejsze istoty na świecie 
- dzieci, o których Święty 
Mikołaj nie zawsze pamięta. 
Dlatego chcielibyśmy państwa 

zaprosić do wzięcia udziału 
w akcji „Moto Mikołajki”. 
W tym roku wspieramy lo-
kalne świetlice środowiskowe 
oraz Dom Dziecka w Bieruto-
wie. Mieszka tam i wychowuje 
się 44 podopiecznych. Każdy 
z nich został poproszony o na-
pisanie listu do Świętego Mi-
kołaja. Dzieci opisały w nich 
swoje najskrytsze marzenia, 
które za wszelką cenę chcemy 
spełnić i wywołać uśmiech na 
ich twarzach. Pokazać im, że 
wiara w ludzi ma sens, a dobro 
jest wartością niewymierną.

Aby zrealizować marzenia, 
potrzebne są pieniądze na 
prezenty. Dlatego powstała 
zbiórka na portalu zrzutka.
pl. Znajdziecie ją wpisując 
hasło „MOTOMikołajki 2 - 
spełniamy marzenia dzieci 
z domu dziecka w Bierutowie” 
lub przez link bezpośredni: 
zrzutka.pl/8c37mv. Możesz 
też spełnić konkretne marzenie 
z danego listu. Koresponden-
cje do Św. Mikołaja znajdziesz 
na stronie Młodzieżowego 
Centrum Pomocy - smcp.
org.pl.

(KT)

Zostań ŚWIĘTYM 
Mikołajem

„Latawce” to debiutancki album półfi nalisty X edycji programu The Voice 
of Poland. Utwory promujące płytę, takie jak „Kompas” czyli muzyczna 
kolaboracja z Kamilem Bednarkiem, „Burza” czy „Lód”, są dowodem 
na to, że artysta balansuje na granicy muzyki pop i alternatywnego 
popu. Utworem rozpoczynającym tę muzyczną podróż jest niezwykle 
poruszający, wręcz o baśniowym brzmieniu duet z Margaret pt. 
„Zima”. Na krążku tym znajdziemy dwanaście utworów, których 
myślą przewodnią było dotarcie do beztroskich, dziecięcych emocji 
jak i przeżywanych po raz pierwszy zauroczeń i zawodów miłosnych 
artysty. Zarówno warstwa tekstowa jak i muzyczna jest próbą ocalenia 
wspomnień zapisanych oczami małego Bartka. „Wszystkie moje latawce” 
to bardzo spójny, emocjonalny album, napisany, skomponowany 
i zaśpiewany przez bardzo wrażliwego człowieka, muzyka, autora tekstów 
i wokalisty. Patronat medialny nad albumem objęło Polskie Radio Trójka, 
które na tegorocznym festiwalu Opolskich Debiutów, piosence 
pt. „Burza” przyznało Nagrodę specjalną.
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Ważny temat 

Oławska Platforma 
Pomocy wraz z firmą 
Toyota zorganizowały 
konkurs „Hejt Stop”. Gala 
podsumowująca zmagania 
odbyła się 18 listopada 
w Środowiskowym Domu 
Samopomocy w Oleśnicy 
Małej

- Temat jest bardzo ważny, 
a co gorsza, jest codzienno-
ścią - mówiła prezeska OPP 
Agnieszka Mikołajek. - Mam 
nadzieję, że uda nam się w ten 
sposób zwrócić na to uwagę. 
Z tego miejsca dziękuję pani 
Annie Idczak z Toyoty, dzięki 
której tak naprawdę to wszyst-
ko się udało. 

Galę prowadziły Wiktoria 
Woźniak i Bernadetta Winnic-
ka. Zaczęły od powitania ze-
branych gości, wśród których 
byli włodarze gminy Oława, 
przedstawiciele sponsorów 
nagród, stowarzyszenia oraz 
instytucji wspierających kon-
kurs. Celem inicjatywy było 
zwrócenie uwagi na zjawisko 
hejtu, z którym młode poko-
lenie ma regularną styczność. 
Tematem i myślą przewodnią 
było ukazanie przez uczestni-
ków hejtu jako destruktywne-
go zjawiska. Uczniowie szkół 
podstawowych i ponadpod-
stawowych mieli za zadanie 
nagranie krótkiego fi lmu, wpi-
sującego się w przedstawione 
zagadnienie. Prace konkurso-
we oceniono w dwóch kate-
goriach (młodszej i starszej) 
na podstawie zgodności z te-
matyką, scenariusza, montażu 
i produkcji oraz ogólnego 
wrażenia artystycznego. 

- Hejt jest szkodliwym 
zjawiskiem społecznym - mó-
wiły do zebranych prowadzą-
ce. - Korzystając z internetu 
możemy na co dzień obser-
wować, jak bardzo hejt się 
rozrasta. Spotyka się z nim co-
raz większa grupa osób. Autor 
hejtu nie ma zamiaru przeka-
zać konstruktywnej krytyki, 
a w sposób krzywdzący chce 
wyrazić swoje negatywne 
uczucia względem drugiej 
osoby. Dzisiejsza gala ma na 
celu ukazanie, w jaki sposób 
postrzegane jest to zjawisko. 
Środowiskowy Dom Samo-
pomocy i jego podopieczni 
z chęcią wzięli udział w tym 
przedsięwzięciu, ponieważ 
niemal codziennie spotykają 
się z hejtem ze strony różnych 
osób. 

Pełniący obowiązki wójta 
gminy Oława Henryk Kuriata 
podziękował organizatorom za 
inicjatywę i zaprosił zebranych 
do obejrzenia fi lmu o historii 
pałacu w Oleśnicy Małej. Za-
powiedział też, że zamówiono 
więcej tego typu materiałów 
o innych ważnych miejscach 
w gminie. Po tej krótkiej dy-
gresji zapowiedziano występ 
teatralny podopiecznych ŚDS. 
Spektakl doskonale wpisał się 
w tematykę, w różnych scenach 
opisując zachowania, które ni-
gdy nie powinny mieć miejsca.

  Nikt nie jest 
anonimowy

W kolejnej części spotkania 
odbył się panel specjalistów. 
Na pytania odpowiadali: ofi cer 
prasowa oławskiej policji asp. 
Wioletta Polerowicz, ratownik 
medyczny i psycholog Zbi-
gniew Gęsior oraz psycholoż-
ka ŚDS Monika Gadomska. 

- Hejt to wszelkie przejawy 
obrażania, złości i nienawiści 

w internecie - mówiła Monika 
Gadomska - Pochodzi od an-
gielskiego słowa „hate”, które 
oznacza nienawiść. Mogą to 
być komentarze, wiadomości 
i wszelkie inne elementy, które 
znamy z sieci. Hejt jest czymś 
zupełnie innym niż krytyka, 
która może być konstruktywna 
i destruktywna. Ta pierwsza to 
po prostu zwrócenie uwagi na 
to, co było dobrze, a co jeszcze 
ewentualnie można poprawić. 
Ta druga to personalne ataki 
na drugą osobę, czyli hejt, ale 
w świecie realnym, a nie in-
ternetowym. Choć pierwotnie 
pojęcie hejtu dotyczyło tylko 
internetu, dziś stosuje się je 
także w szerszym kontekście. 

- Dlaczego hejtujemy? 
- Jestem przekonany, że 

niestety bardzo często tego 
typu zachowania wynosi się 
z domu - odpowiadał Zbigniew 
Gęsior. - Jeśli nie z domu, to 
z grup rówieśniczych, czyli 
generalnie środowiska, któ-
rym się otaczamy. Do tego 
może dochodzić niska samo-
ocena i pogoń za nierealnym 

światem. Nie będę specjalnie 
odkrywczy, ale jeśli będzie-
my dla siebie mili, będziemy 
rozmawiać ze sobą, to każdy 
będzie czerpał z tego korzy-
ści. Nie wyszydzajmy siebie 
wzajemnie, nie śmiejmy się 
z czyjegoś uszczerbku. Bar-
dzo podobał mi się dzisiejszy 
występ. Podopieczni Środowi-
skowego Domu Samopomocy 
powiedzieli w zasadzie już 
wszystko i naszej trójki mo-
głoby tu już nie być. 

O kwestiach prawnych 
związanych z hejtem opo-
wiadała Wioletta Polerowicz: 
- Nie ma w kodeksie artykułu, 
który mówiłby wprost o hej-
cie. Jest jednak wiele innych, 
które zawierają różnego rodza-
ju formy hejtu. To mogą być 
groźby, zmuszanie do pew-
nych zachowań, znieważanie, 
zniesławienie itp. Pamiętajmy, 
że hejt to nie tylko słowa. To 
mogą być fi lmiki, memy czy 
gify. Multimedialne objawy 
hejtu często najmocniej zo-
stają w pamięci i bywają dużo 
gorsze niż słowa. Osobie, 

która hejtuje, nie zależy na 
merytoryce, ona chce wywołać 
konkretne emocje u adresata 
swoich treści. I to nie jest po-
zbawione odpowiedzialności. 
Proszę pamiętać, że w sieci 
nikt nie jest anonimowy, na-
wet jeśli pozornie tak mu się 
wydaje. Jesteśmy w stanie bez 
problemu dotrzeć do takiej 
osoby, na podstawie numeru IP 
jego komputera czy smartfona. 

Cała trójka apelowała, by 
nie być obojętnym, reagować 
i otaczać osoby hejtowane 
wsparciem. Najgorsze, co 
można bowiem zrobić, to uda-
wać, że nic się nie dzieje, gdy 
jest się świadkiem groźnego 
zjawiska.

  Najlepsi
W młodszej kategorii zwy-

ciężyły Emilia Zalewska, 
Maja Kordiaczyńska i Milena 
Adamczyk z Gminnej Szkoły 
Podstawowej im. Polskich 
Noblistów. Pod okiem Arlety 
Kluszczyńskiej przygotowały 
fi lm pt. „Pokochaj siebie! Nie 

hejtuj”.
Drugie miejsce zajęła Oli-

wia Kołaczkiewicz ze Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Oławie 
i jej fi lmowa animacja „Za-
reaguj”. 

Na najniższym stopniu kon-
kursowego podium stanęli 
autorzy filmu „Odetnij się 
od hejtu”: Małgorzata Saluk, 
Zuzanna Wałcerz i Patryk 
Jezierski z Publicznej Szkoły 
Podstawowej fundacji „Świat 
Dzieci i Dorosłych” w Gosz-
czynie. Projekt wspierał Ma-
teusz Pietrzycki. 

W kategorii szkół ponad-
podstawowych nadesłano 
tylko jeden fi lm pt. „Reaguj - 
STOP Hejt”. Przygotowały go 
Wiktoria Flis, Katarzyna Osica 
oraz Aleksandra Pelczer z Ze-
społu Szkół im. Jana Kaspro-
wicza w Jelczu-Laskowicach. 
Nadzór nad projektem sprawo-
wał ks. Krzysztof Wojtaś. Ze 
względu na brak konkurencji, 
autorkom automatycznie przy-
znano pierwsze miejsce.

TEKST I FOT.: KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Nienawiść NIE MA 
sensu. Oni to wiedzą!

Autorki zwycięskiego fi lmu w kategorii szkół podstawowych

Ważnym elementem gali był panel ekspertów, którzy odpowiadali na pytania
Przedstawienie wpisujące się w tematykę gali zaprezentowali podopieczni Środowiskowego Domu 
Samopomocy w Oleśnicy Małej

Konkurs zorganizowała Oławska Platforma Pomocy. Na fot. prezeska 
OPP Agnieszka Mikołajek
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Oława
Kultura 

Centrum Sztuki zaprasza 
na warsztaty aktorskie. 
Zapisy startują 29 
listopada!

Zajęcia odbędą się 11 i 12 
grudnia w godz. 12.00-15.00 
w OWE „Odra” przy ul. 
Młyńskiej 3. Dedykowane są 
młodzieży powyżej 16. roku 
życia i dorosłym, którzy: 
* chcą prowadzić zajęcia 
i znaleźć narzędzia, aby 
poczuć się pewniej podczas 
spotkań stacjonarnych albo 
online,

* odczuwają pragnienie 
uwolnienia swobody i na-
turalności bez oceniania 
i krytykowania siebie,

* potrzebują zaakceptować 
i oswoić swój wizerunek,

* czują potrzebę pracy nad 
głosem i dykcją,

* marzą aby brać udział 
w filmach, serialach, parado-

kumentach i chcą poszerzyć 
swoją fachowość. 

Treningi podczas warszta-
tów ułożone są tak, aby łatwo 
było je zapamiętać, a przy 
okazji dobrze się bawić - czyli 
minimum teorii, maksimum 
praktyki. Po spotkaniu każdy 
uczestnik otrzyma zestaw ćwi-
czeń wykonywanych w czasie 
meetingu, tak żeby swobodnie 
i do woli w ramach pracy 
własnej doskonalić swoje 
umiejętności.

Warsztaty poprowadzi Mał-
gorzata Kałuzińska - aktor-
ka na stałe współpracująca 
z Wrocławskim Teatrem Ko-
media oraz z Grupą ATM. 
Grała w takich serialach jak: 
„Na dobre i na złe”, „Poli-
cjantki i policjanci”, „Pierw-

sza miłość”, „Świat według 
Kiepskich”, „Fala zbrodni” 
i wielu innych.

Poza tym prowadzi lekcje 
z aktorstwa dla dorosłych 
w Szkołach Artystycznych 
ROE, dla młodzieży w Li-
ceum ROE oraz warsztaty 
dla bardzo różnych grup wie-
kowych. Jej maksymą jest: 
- Metryka urodzenia nie ma 
znaczenia, liczą się marzenia 
i odwaga, aby je spełniać. 

* Zapisy na warsztaty star-
tują 29 listopada. Można za-
pisać się mailowo: kursy@
kultura.olawa.pl lub telefo-
nicznie: 71/ 313-28-29. Licz-
ba miejsc ograniczona. Koszt 
zajęć - 100 zł.

Więcej informacji na kultu-
ra.olawa.pl w zakładce „Kursy 
i sekcje”.

(kt)

Odkryj drzemiące  
w sobie talenty!

Oława 
Kultura 

Centrum Sztuki 6 stycznia 
o godz. 16:00 zaprasza do 
OWE Odra przy ul. Młyńskiej 
3 na Koncert Noworoczny 
„Najpiękniejsze walce 
świata”

W tym roku wystąpi Or-
kiestra Kameralna Warsaw 
Impressione Orchestra.To-
warzyszyć jej będą soliści: 
Agnieszka Grala (sopran) 
i Damian Wilma (baryton). 
Bilety normalne w cenie 60 zł 
i ulgowe w cenie 50 zł już do 
nabycia w kasie OWE Odra 
i na kultura.olawa.pl.

                  *
Walc, taniec wirowy po-

chodzenia niemieckiego, był 
początkowo tańcem podmiej-
skim, który tańczono tylko 
w podrzędnych lokalach. Pier-
wotnie tempo tańca było wol-
ne, wirowano na jak najmniej-
szej przestrzeni, i to uchodziło 
za dowód kunsztu tanecznego. 
Z przedmieść walc wkroczył 
do sal balowych i do salonów 
mieszczańskich, a nawet ary-
stokracji, kiedy to w 1786 po 

raz pierwszy odtańczono go 
na scenie teatru wiedeńskiego 
w operzeUna Cosa Rara Vi-
cente Martína y Solera.

Warsaw Impressione Or-
chestra powstała w 2014 roku. 
Tworzą ją muzycy na co dzień 
współpracujący między in-
nymi z takimi zespołami jak: 
Teatr Wielki Opera Naro-
dowa, Filharmonia Narodo-
wa, Polska Orkiestra Radio-
wa, Sinfonia Varsovia oraz 
wyróżniający się studenci 
i absolwenci Uniwersyte-
tu Muzycznego Fryderyka 
Chopina w Warszawie, co 
daje połączenie młodzieńczej 
energii z doświadczeniem 
uznanych muzyków. Warsaw 
Impressione Orchestra ma na 
swoim koncie koncerty pod 
batutą takich mistrzów jak: 
Krzesimir Dębski, Maciej 
Niesiołowski, Ruben Silva, 
Piotr Wijatkowski, Tomasz 
Labuń, Jakub Zwierz, Bartosz 
Żurakowski i wielu innych. 

Szeroki repertuar orkiestry, 
obejmujący muzykę od baroku 
do współczesności oraz wy-
soki poziom artystyczny wy-
konań pozwalają dostarczyć 
słuchaczom nadzwyczajnych 
wrażeń podczas koncertów.

(kt)

„Najpiękniejsze  
walce świata”

Oława 
Kultura 

„Gwiazdka Klary Muu” - świetna 
świąteczna przygoda i propozycja 
na kinowe Mikołajki Malucha!

W niedzielę 5 grudnia o godz. 
11.00 Kino „Odra” zaprasza naj-
młodszych widzów na wyjątkowy, 
mikołajkowy seans, połączony 
z krótką muzyczną zabawą z anima-
torem, tuż po projekcji.

Niezwykle podekscytowana Klara 
po raz pierwszy spędzi Gwiazdkę 
ze swoim tatą na Krowim Wzgórzu. 
Kiedy przybywa na farmę, okazuje 
się, że kompletnie nic nie jest jesz-
cze gotowe! Przed domem brakuje 
choinki, a bombki i lampki kurzą się 
w kartonach. Do tego pech sprawia, 
że tata Klary zostaje pilnie wezwa-

ny do odśnieżania domu sąsiadki, 
a odcięta droga uniemożliwia mu 
powrót. Co pocznie Klara? Do Świąt 
zostało już tak niewiele czasu! Może 
z pomocą zuchwałego bożonarodze-
niowego skrzata uda się stworzyć 
na Krowim Wzgórzu świąteczną 
atmosferę?

„Gwiazdka Klary Muu” to świą-
teczna kontynuacja uwielbianej ani-
macji „Klara Muu!”. Mała krówka 
z pomocą przyjaciół zrozumie, że 
święta to przecież nie tylko prezenty, 
a ważniejsze od pozorów i dekoracji 
jest po prostu bycie razem. W cenie 
biletu do kina, po seansie filmowym 
odbędzie się spotkanie pt. „Dźwię-
kodzieło dla Maluszka” z Anią Szul 
– animacje łączące różne działania 
muzyczne, m. in. wspólny śpiew, 
taniec i zabawę z instrumentami 
muzycznymi oraz rekwizytami sen-
sorycznymi.

(kt)

Seans i coś więcej
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TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4
Pogotowie Gazowe -  9 9 2
Sanepid                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹     - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
  - 47-872-72-22
Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.  - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.  - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿  - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa  - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury  - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF   - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska  - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego   - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia  - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa  - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa         - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
Komisariat Policji  - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki  Komunalnej 
  - 71-303-52-31
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TBS 
  - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno-Administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

NMP Królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego  - 71-318-13-74

UP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa  - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska  - 71-318-71-09   
UP ul. Techników  - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI    
- Jelcz-Laskowice  - 71-318-22-89
- O³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE

PRACA
DAM PRACĘ

 ► Przyjmę operatora koparki na pół 
etatu Tel. 510 075 832

 ► Zatrudnię samodzielnych bruka-
rzy i pomocników, na uczciwych wa-
runkach Tel. 502 411 884

 ► Zatrudnię cieślę, murarza, zbroja-
rza oraz pomocnika z prawem jazdy 
kat B, praca w Polsce i w Niemczech 
Tel. 501 621 506

 ► Zatrudnię  na pełny etat pra-
cowników do remontów mieszkań.
Kontakt Tel. 608 417 777

 ► Blacharz samochodowy oraz la-
kiernik samochodowy Tel. 501 169 184

 ► Szukamy niani do opieki nad 10 
miesięcznym chłopcem. Praca w miej-
scu zamieszkania dziecka (Oława cen-
trum). Możliwa praca dorywcza lub 
w stałych godzinach tygodniowych. 
Proszę o kontakt z propozycją wyna-
grodzenia na adres  Tel. 601 550 089 
e-mail: malec.marta@hotmail.com

 ► Firma P.W. ZURMET w Jelczu-La-
skowicach przyjmie do pracy w za-
wodzie: - ślusarz- spawacz MIG/MAG 
- wymagania - znajomość rysunku 
technicznego, samodzielne składa-
nie detali - technolog do zarządza-
nia procesem produkcji elementów 
stalowych - wymagania - znajomość 
rysunku technicznego, znajomość 
CAD, posługiwanie się systemem ERP. 
Praca jednozmianowa w pełnym wy-
miarze czasu. Umowa o pracę.  Tele-
fon kontaktowy 607 42 00 41 e-mail: 
jan.kubowicz@zurmet.pl 

 ► Przyjmę osobę do pracy do skle-
pu w Bystrzycy cały etat, pół etatu.  
Tel. 664 948 095

 ► Przyjmę do pracy przy elewacji fa-
chowców i pomocników. Atrakcyjne 
wynagrodzenie. Tel. 57 098 22 84

 ► Zatrudnię na stanowisku mon-
ter - mechanik/ utrzymanie ruchu 
- Chrząstawa Wielka, Wrocław i okoli-
ce, praca od 7.00 do 15.00. Atrakcyjne 
wynagrodzenie.  Tel. 728 730 906

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Osobom z pozwoleniem broń 
palną krótką, wiele modeli Tel. 502 
627 675

SPRZEDAM WYPOSAŻENIE 
SKLEPU MIĘSNEGO 

TEL. 508 183 770

DREWNO OPAŁOWE CIĘTE 
TEL. 53 396 22 02

 ► Sprzedam buraki pastewne, sło-
mę i siano kostka Tel. 53 221 65 70

ZADZWOŃ! NYSA, TEL. 512 980 979

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl
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TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
i Ucznia   - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje na temat 
HIV i AIDS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

RÓ¯NE

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury   - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny Zespó³ Oœwiaty   - 71-313-46-57

TELEFONY

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 TEL. 71 303 43 24

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna Tel. 
698 808 606

CENTRUM MEDYCZNE AGA-MED 
W OŁAWIE 

PRZY UL. S. ŻEROMSKIEGO 3 D.
OFERUJEMY SZEROKI ZAKRES 

KONSULTACJI LEKARSKICH:
1. CHIRURGII OGÓLNEJ,

2. CHIRURGII NACZYNIOWEJ,
3. ORTOPEDII,

4. REHABILITACJI MEDYCZNEJ,
5. NEUROLOGII,

6. LECZENIA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH,
7. ULTRASONOGRAFII (USG), 

DOPPLER KOŃCZYN DOLNYCH,
8. LECZENIA CHORÓB TARCZYCY,

9. DIETETYKA KLINICZNEGO.
10. PROWADZIMY TERAPIĘ W 

ZAKRESIE NIETRZYMANIA MOCZU, 
JAK RÓWNIEŻ TERAPIĘ KOBIET 

CHCĄCYCH PRZYGOTOWAĆ SIĘ DO 
PORODU, W CIĄŻY I PO PORODZIE.

11. FIZJOTERAPIA: ZAPEWNIAMY 
ZABIEGI Z ZAKRESU NAJNOWSZEJ 
FIZJOTERAPII. USTALAMY PROCES 

LECZENIA I REHABILITACJI 
POD NADZOREM LEKARZA 
REHABILITACJI MEDYCZNEJ 

I OSTEOPATY.
12. PROWADZIMY REHABILITACJĘ 

POCOVIDOWĄ.
ZAJMUJEMY SIĘ RÓWNIEŻ 

WYPOŻYCZANIEM SPRZĘTU 
MEDYCZNEGO, MIĘDZY INNYMI 

KONCENTRATÓW TLENU.
ZAPRASZAMY DO REJESTRACJI 

POD NUMEREM TELEFONU 
71 313 31 86 ORAZ 601 092 188, 

BĄDŹ POD ADRESEM E-MAIL: 
info@agamedolawa.pl

DLACZEGO WARTO WYBRAĆ 
PRZYCHODNIĘ AGA-MED:

KRÓTKIE TERMINY OCZEKIWANIA, 
ZAPEWNIAMY FACHOWE 

KONSULTACJE, W NAJKRÓTSZYM 
MOŻLIWYM TERMINIE,

 SPRAWDZONY ZESPÓŁ LEKARZY 
I SPECJALISTÓW.

 ► Naprawa protez zębowych i wy-
konywanie protez. Tel. 609 840 762

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► CAPRI - NIERUCHOMOŚCI Leszek 
Żyto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 601-
990-187. Pośrednictwo w sprzedaży i 
kupnie mieszkań, domów. Cała oferta 
na stronie www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl

 ► Minkowice Oławskie, dom po 
częściowym remoncie, działka 950 
m2- 340 tys, www.prosperhome.pl, 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 
centrum, balkon, piwnica, 3-pok, 
64m2- cena 290tys BN Prosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 po-
koje, balkon, Hirszfelda – 308tys,  BN 
506540120

 ► Działka budowlana Chwałowi-
ce, 1000m2- 120 tys,  Prosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 2 
pokoje 40m2, 220 tys do negocjacji,
  www.prosperhome.pl, 506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 
nowy blok, balkon, piętro II 450tys,  
www.prosperhome.pl, 506540120

ODSTĄPIĘ DOBRZE WYPOSAŻONĄ 
RESTAURACJĘ W OŁAWIE. 

KUCHNIA: MEBLE ROBIONE NA 
WYMIAR FIRMY STALGAST TJ. 

STOŁY ROBOCZE,  SZAFKI,  PÓŁKI,  
BASEN + PÓŁKA OCIEKOWA, ZLEW 
DWUKOMOROWY,  OKAP, BOJLER 

120 L, PODWÓJNA PŁYTA 
GRILLOWA ELEKTRYCZNA,  
KUCHENKI INDUKCYJNE, 

LODÓWKA, ZMYWARKA Z 
WYPARZARKĄ, SZATKOWNICA 

ELEKTRYCZNA TYPU WILK. 
SALA RESTAURACJI:

- KOLBOWY EKSPRES DO KAWY 
- WŁOSKI MŁYNEK DO KAWY 

- WITRYNA CHŁODNICZA YATO 
- 7 STOŁÓW - 3 STOŁY 

SZEŚCIOOSOBOWE I 4 STOŁY 
CZTEROOSOBOWE + KRZESŁA 

- KĄCIK DLA DZIECI 
- WIESZAK NA UBRANIA Z ŁAWKĄ 

+ DUŻE LUSTRO 
- TALERZE,  LAMPKI,  SZKLANKI,  

SZTUĆCE ITP.
NA ZAPLECZU SZAFA NA ODZIEŻ 

OCHRONNĄ.
CZYNSZ 2500 ZŁ NETTO + 

LICZNIKI 
 WSZELKICH INFORMACJI 

UDZIELAM TELEFONICZNIE 
- 725 770 516 

MIESZKANIE 2-POKOJOWE, 
47 M KW., DO CZĘŚCIOWEGO 

REMONTU, 260 TYS ZŁ 
883-089-644

KUPIĘ

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię działkę na Zwierzyńcu Tel. 
502 627 675

 ► Kupię działkę budowlaną na tere-
nie Oławy o powierzchni 10 arów lub 
więcej.  Tel. 601 550 089. Oferty pro-
szę przesyłać na adres e-mail dzialka.
olawa@hotmail.com

 ► Kupię mieszkanie do 38 m kw., 
Chrobrego Tel. 668 390 655

 ► Kupię mieszkanie w Oławie, może 
być do remontu, za gotówkę 530-
969-009

 ► Kupię boks garażowy na Łagod-
nej 17 w Oławie. Tel. 694 998 066

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJĘCIA MIESZKANIE 
2-POKOJOWE NA ULICY 1 MAJA.  

TEL. 609 804 204

 ► Do wynajęcia DOM szeregowy 
Jelcz-Laskowice, 15 miejsc noclego-
wych- 5800 zł/mc, www.prosperho-
me.pl, 506540120  

DO WYNAJĘCIA LOKAL O POW. 
100 M KW. NADAJĄCY SIĘ NA 

SKLEP, KWIACIARNIĘ, BAR, 
RESTAURACJĘ LUB INNĄ 

DZIAŁALNOŚĆ. LOKAL ZNAJDUJE 
SIĘ PRZY UL. CHROBREGO 
W OŁAWIE (NA PARTERZE). 

TEL. 605 996 555 

DO WYNAJĘCIA 50 M KW., 
NOWE W OŁAWIE KOŁO LIDLA, 

SALON Z ANEKSEM KUCHENNYM 
W PEŁNEJ ZABUDOWIE Z AGD, 
SZAFY, SYPIALNIA, ŁAZIENKA, 

II P., WINDA, MIEJSCE POSTOJOWE,  
TEL. 601-539-974, 601 317 335

 ► Do wynajęcia nowe mieszkanie 
65 m/2, 3 pokoje, w pełni urządzone 
wraz z parkingiem przy ul. Lipowej w 
Oławie.  Tel. 696 570 260

 ► 2-pokojowe, Oława, Opolska, par-
king, bus + osobowy  Tel. 666 300 300

 ► Hala 130 + kabina lakiernicza 70 
+ garaż + parking 6 miejsc, Oława, 
Opolska   Tel. 666 300 300

 ► Wynajmę garaż ul. Żeromskiego 
Oława Tel. 698 981 618

 ► Do wynajęcia mieszkanie 2-poko-
jowe, I p., ul. Browarniana Oława Tel. 
784 705 965

WYNAJMĘ GARAŻ, 
UL. ŻEROMSKIEGO, OŁAWA 

TEL. 602 709 905

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w Oławie  
na Oławę.  Parter, dwa pokoje- 54m 
kw. Tel. 721 285 885

 ► Zamienię mieszkanie kwaterun-
kowe 52m kamienica. Oława.  Tel. 694 
808 282

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort 
House Kazimiera Grzeszczak - kupno 
i sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

INVEST - HAUS BIURO 
NIERUCHOMOŚCI

JOLANTA ROMANKO
SPRZEDAŻ - KUPNO - WYNAJEM - 

NAJEM NIERUCHOMOŚCI 
TEL. 507 190 976 

www.invest-haus.pl

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Profesjonalne Mediacje Tel. 605 
335 511

POMOC DROGOWA OŁAWA, 
JELCZ-LASKOWICE, A4, STRZELIN, 

BRZEG TEL. 666 300 300

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE - wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na każdą kie-
szeń, pomiar - projekt - wycena - mon-
taż - serwis, Marcin Ostrowski - Oława 
- ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 
GRAFICZNĄ  605 741 606 

AGD
 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 

Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inny sprzęt AGD. 
Oława ul. Grota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD 

- DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 
- OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 

TEL. 508-267-478, 71-301-42-71

SERWIS AGD TEL.  603-835-219

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66
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BUDOWLANE

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 

TYPOWYCH DOMÓW 
DO WYBORU. 
www.etka.pl 

TEL. 603 685 925, 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Usługi remontowo-budowlane. 
Łazienki, kuchnie - kompleksowo. 
Schody kamienne, podłogi, elewacje. 
Referencje,  Tel. 666 975 843

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Remonty, wykończenia mieszkań 
od A do Z, instalatorstwo, ogrodzenia, 
wraz z instalacjami Tel. 790 421 226

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, wycinka drzew. Tel. 882 
087 150

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, ogrodzenia  Tel. 729 
677 185

 ► Malowanie, gładzie, remonty, na-
prawy Tel. 796 519 590

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

ODDAM
 ► Oddam za darmo kartony suche i 

czyste. Możliwość stałego cotygodnio-
wego odbioru w Oławie i w Jelczu-La-
skowicach. Do spalenia, pakowania. 
Odbiór własnym środkiem transportu. 
Informacja pod numerami telefonów: 
660 618 206, 535 989 435.

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

SKUP SAMOCHODÓW 
DO KASACJI - ZA KAŻDY 

PŁACIMY GOTÓWKĄ, TRANSPORT 
SAMOCHODU GRATIS, 

WYSTAWIAMY ZAŚWIADCZENIA 
NIEZBĘDNE DO 

WYREJESTROWANIA 
W WYDZIALE KOMUNIKACJI 

I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 
OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414, 509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

 ► Sprzedam przyczepę tandem, 
Pomoc Drogowa DMC 17 ton, płaska 
platforma, 80 cm, 11 m, do wywrotki 
Tel. 666 300 300

 ► Sprzedam Pomoc Drogową DMC 
16 ton, 80 cm, 8,5 m + przyczepa tan-
dem + usługi Oława. Tel. 666 300 300

 ► Fiat ducato bus 2013 r., Tel. 512 
875 395

DO WYNAJĘCIA 
UTWARDZONY PLAC 

Z ZAPLECZEM SOCJALNO 
BIUROWYM. 

ATRAKCYJNA LOKALIZACJA 
LOKALIZACJA PRZY DRODZE 

KRAJOWEJ 94 
W GODZIKOWICACH.  

 TEL. 509 696 001

Drogiej mamie 
Katarzynie Kotyli 

z okazji imienin dużo zdrowia 
życzą córki

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

 ► Naprawy telewizorów i monito-
rów/ Dojazd gratis! Tel. 603 701 066

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 
401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► DORA-MAX Oferuje ŚWIĄTECZNE 
PORZĄDKI lokali mieszkalnych,usłu-
gowych,klatek schodowych i nie tyl-
ko. Tel. 791 755 040

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

 ► Pomoc Drogowa Oława. Busy. Cię-
żarowe, Maszyny Tel. 666 300 300

HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Instalatorstwo. Junkersy, napra-
wa, wymiana, montaż, serwis, instala-
torstwo gazowe i hydrauliczne, elek-
tryka. Tel. 790 421 226

 ► Usługi Hydrauliczne. Przeglądy in-
stalacji i urządzeń gazowych. Odbio-
ry. Protokoły.  Tel. 602 236 330

ŻYCZENIAŻYCZENIA
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Tydzień przyjemny, zwłaszcza dla uro-
dzonych w drugiej dekadzie. Poprawa 
finansów pozwoli na małe przyjemności. 
Szef doceni twoje wysiłki. Brak czasu na 
obowiązki domowe sprawi, że trochę je 
zaniedbasz. Weź się do pracy, a potem 
odpocznij z bliską osobą.

(21.03-20.04)
BARAN

Tydzień zacznie się kiepsko - od sprzeczek 
i nieporozumień z kimś bliskim. Potem 
będzie coraz lepiej. Zaczniesz dostrzegać 
rzeczy, na które wcześniej nie zwracałeś 
uwagi. Nie są to sprawy istotne, ale 
mogą popsuć miłe chwile. Ustabilizuje się 
sytuacja finansowa. Zdrowie - bez zmian.

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

W twoje życie zacznie wkraczać ktoś, kto 
wywiera silny wpływ na innych. Możesz 
się znaleźć pod wpływem tej osoby. Nie 
daj się zdominować, trzymaj się swoich 
racji i przekonań. W domu i w pracy - miła 
i przyjazna atmosfera. Zastanów się, co 
dalej z pracą i finansami. To ważne!

(23.09-23.10)

WAGA

Zmęczenie i znużenie powinno wkrótce mi-
nąć. W przezwyciężeniu kryzysu pomogą 
Koziorożec lub Strzelec. Zaufaj partnerowi 
w sprawach finansowych, nie zawiedziesz 
się. Odzyskasz siły i równowagę. Staniesz 
przed szansą poprawy finansów, ale 
musisz poczekać.

(23.07-22.08)

LEW

Dobry i raczej udany tydzień. Mile wyda-
rzenia - od piątku do niedzieli. Zwłaszcza 
sobotę zaliczysz do szczególnie udanych. 
Pokaż innym, na co ciebie stać, nie siedź 
w kącie. W sprawach zawodowych mały 
chaos. Uda się wyjść na prostą, ale nie-
prędko. Zdrowie - bardzo dobre.

(23.11-21.12)

STRZELEC

Finanse zdominują twoje życie na cały ty-
dzień. Wciąż będą się pojawiały nowe wy-
datki, potrzeby, niespodziewane okolicz-
ności. Nie martw się, wkrótce się uspokoi 
sytuacja. W życiu uczuciowym - niewielkie 
chmury, spięcia, nieporozumienia. Zacznij 
walczyć o swoje racje w domu.

(21.01-20.02)

WODNIK

Poczujesz się doceniony i lubiany przez 
bliskich i współpracowników. To sprawi, 
że sukces będzie gonił sukces. Tydzień 
dobry na szybkie biznesowe decyzje 
i podjęcie ryzyka finansowego. Nie licz 
na łut szczęścia, weź sprawy w swoje ręce. 
Dobre wiadomości - we wtorek.

(21.04-21.05)

BYK

Korzystne warunki w domu i w pracy 
pozwolą zebrać myśli, skupić się i dokonać 
ważnych wyborów. Zadowoleni będą 
zwłaszcza twoi bliscy. W miłości - ożywienie 
i niespodzianki. W finansach - zamieszanie 
i kłopoty. Zachowaj spokój i konsekwent-
nie dąż do celu. Zdrowie - w normie.

(22.06-22.07)

RAK

Najbliższe dni pełne napięć i niespo-
dzianek. Niespodziewane zwroty akcji 
i zdarzeń zburzą twój porządek i wpro-
wadzą chaos. Możesz się poczuć nieco 
zagubiony. Nie martw się o przyszłość, 
wszystko zmierza w dobrym kierunku. 
W trudnych chwilach możesz liczyć na 
wsparcie i pomoc Raka.

(24.10-22.11)

SKORPION

Zachowaj umiar i rozsądek w finansach, 
bo możesz się uwikłać w kłopoty. Zdrowie 
zacznie szwankować w poniedziałek. Naj-
pierw katar, a potem tylko gorzej. Znajdź 
czas dla siebie i swojego zdrowia, zadbaj 
o odpoczynek. W sprawach uczuciowych 
nie spodziewaj się zmian.

(23.08-22.09)

PANNA

Musisz bardziej zadbać o swoje zdrowie, 
zwłaszcza zwracaj uwagę na to, co jesz. 
Kłopoty z żołądkiem - we wtorek. Zasta-
nów się, co jest przyczyną. Zaczniesz snuć 
plany wyjazdowe i finansowe. Nie szalej 
z wydatkami, bo wkrótce dojdą nowe. 
W miłości małe spięcia.

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

Miłość będzie w tym tygodniu najważ-
niejsza. Serce podyktuje wszystkie kroki 
i rozwiązania. Efekty zadowolą ciebie 
i ukochaną osobę. Zapał i entuzjazm 
utrzymają się przez cały czas. Więcej 
wrażeń - w sobotę. W niedzielę możliwe 
odwiedziny. Zdrowie nie powinno sprawiać 
żadnych problemów.

(21.02-20.03)

RYBY

Twórzmy wspólnie 
FOTOGRAFICZNĄ historię Oławy

(28)

Dziś zdjęcie z albu-
mu Jana Łączyń-
skiego - wykonane 
około 1962 roku

Na zdjęciu widzimy 
grupę młodzieży na za-
marzniętej rzece Oławie 
- po lewej skarpa brzegu, 
w głębi fi lary drewnianej 
kładki, która wtedy łączyła 
pl. Zamkowy z ul. Strzel-
ną. Na zdjęciu, jak napisał 
pan Jan Łączyński, jest 
ferajna, która nazywała się 
„Chłopcy z placu broni” 
z ulicy Rola Żymierskiego 
(dziś to ulica Władysława 
Andersa ) i pl. Zamkowego. 
Chodzili razem na Herody 
(po kolędzie).

Od lewej: Pawiński, Mi-
kołaj Kopernik (Mikus), 
Danuta Łączyńska, Zyg-
munt Chętkowski, Kazi-
mierz Wybierała, Wojtasik, 
Roman Kuchcicki, Jurek 
Łopuszański, Jan Łączyń-
ski, leży Tadeusz Kuchcicki 
(Dziunek)

Wtedy rzeka w zimie 
zamarzała, można było 
jeździć na łyżwach czy na 
sankach. 

Drugie zdjęcie, które 
zrobiłem w 1960 roku, po-
kazuje całą drewnianą kład-
kę w tym miejscu. Rzeka 
na nim jest bardzo szeroka 
i ma stan powodziowy, co 
zresztą w tamtych czasach 
zdarzało się nawet dwa-trzy 
razy w roku.

PS
W Albumie 27 w podpi-

sie do zdjęcia nauczycieli 
i uczniów z SP nr 1 po-
dałem błędnie nazwisko 

Owczarek. Powinno być 
Zofia Owczarska, za po-
myłkę przepraszam.

LESŁAW MAZUR 
autor Albumu 

„Oława w latach 60 i 70 
ubiegłego wieku na Fotografiach 

Lesława Mazura 

PS 
O ciekawych zdjęciach, 

jakie macie w swoich al-
bumach rodzinnych, a któ-
rymi chcielibyście się 
podzielić z czytelnikami, 
można zawiadomić redak-
cję, nr. tel. 605-996-556, 
a my chętnie zgłosimy się 
po zdjęcie i informacje na 
jego temat. 

Zdjęcie z albumu Jana Łączyńskiego, zrobione w 1962 na zamarzniętej rzece Oława w pobliżu drewnianej kładki, która wówczas łączyła 
ul. Strzelną z pl. Zamkowym

Drewnianej kładka łącząca Strzelną z pl. Zamkowym - zdjęcie zrobiłem w 1960 roku. Dziś w tym miejscu stoi 
betonowy most

Ocalić od zapomnienia 
Od dłuższego czasu namawiamy mieszkańców 
Oławy, aby przekazali swoje zdjęcia i doku-
menty z początków zamieszkania w Oławie do 
Biblioteki Publicznej w Oławie - Izba Muzealna 
Ziemi Oławskiej w Rynku, w ratuszu, gdzie 
zostaną skopiowane i - jeżeli będzie taka wola 
- zostaną zwrócone właścicielowi. Jeżeli ktoś 
chce przekazać swoje zdjęcia, dokumenty, 
a z różnych powodów sam nie może dostar-
czyć ich do biblioteki, można zadzwonić pod 
numer biblioteki 71 301 07 42, a pracownicy 
biblioteki zgłoszą się
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Ciężary 
Sukces 

20 listopada w Wierzbnie 
odbyła się czwarta, 
finałowa runda wieloboju 
atletycznego dla 
najmłodszych sztangistów 
z Dolnego Śląska. Wśród 
zawodników nie zabrakło 
reprezentantów klubu LKS 
Polwica Wierzbno

Konkurencje w wieloboju 
to: rwanie, podrzut , trójskok 
obunóż i siła ścisku dłoni. Naj-

lepiej spisali się Maja Kraska, 
Wiktoria Kasielska, Florian 
Dąbeki i Amelia Łodzińska.

Na pochwałę zasługują 
rónież Szymon Góralski, Ty-
moteusz Biadalski i Krzysztof 
Szumski, którzy poprawia-
li swoje rekordy życiowe 
w rwaniu i podrzucie. Punkty 
dla drużyny zdobywali też 
pozostali zawodnicy: Wikto-
ria Kasielska, Florian Dąbek  
i Amelia Łodzińska, Dagmara 
Krzemińska, Natalia Winiar-
ska, Dawid Natorski, Wiktor 
i Marcel Kasielscy, Borys 
Picon, Jan Drabczak i Błażej 
Zychowicz.

Czternasty rok z rzędu 
w klasyfikacji generalnej po 
czterech rundach zwycięstwo 
odniósł klub z Wierzbna.

KlasyfiKacja drużynowa 
1. LKS PoLWica Wierzbno   516 PKt
2. UKS taLent WrocłaW   163 PKt
3. KPc GórniK PoLKoWice   118 PKt
4. WKS ŚLąSK WrocłaW   68 PKt
5. MaKS tytan ołaWa   29 PKt
6. KS MjoLnir WrocłaW   15 PKt

KlasyfiKacja indywidualna 

* dziewczęta do lat 12
1. Maja KraSKa 
2. jaKUboWSKa anaStazja
3. WaLiczeK oLiWia
(WSzyStKie LKS PoLWica Wierzbno) 

* dziewczęta do lat 15
1. aMeLia łoDzińSKa
2. WiKtoria KaSieLSKa
3. GabrieLa SzyMańSKa
(WSzyStKie LKS PoLWica Wierzbno) * chłopcy do lat 12

1. Dorian LUbaSińSKi - taLent WrocłaW
2. Piotr choDor - WKS ŚLąSK WrocłaW
3. Marcin natorSKi - LKS PoLWica Wierzbno

* chłopcy do lat 15
1. SzyMon GóraLSKi
2. FLorian DąbeK
3. KrzySztoF SzUMSKi

(kt)

W wieloboju dominacja 
Polwicy Wierzbno

Najlepsze zawodniczki w kategorii do lat 12
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Piłka ręCzna 
III liga 

Moto-jelcz oława handball 
team gra mecz za meczem

Najpierw na hali w Jorda-
nowie Śląskim szczypiorniści 
podejmowali mocny zespół 
Zagłębia II Lubin. Początek 
spotkania należał do gości 
którzy w 7 minucie prowadzili 
4:1. Jednak po kilku nieuda-
nych akcjach, udało się po-
prawić grę w ataku i zaczęło 
się systematyczne odrabiane 
strat. Dobra postawa była 
również widoczna w drugiej 
połowie. Oławianom udało 
się objąć prowadzenie 21:18 
w 45 minucie. Niestety wte-
dy zaczęli podejmować złe 
decyzje, które konsekwent-
nie wykorzystywali rywale 
z Lubina. Ostatecznie to oni 
wygrali 33:24. 

Potem „Moto-Jelcz” udał 
się na zaległy mecz do Gło-
gowa, gdzie zmierzył się 
z tamtejszym Chrobrym II. 
Szczypiorniści mieli spore 
obawy, ponieważ dla więk-

szości z nich był to trzeci 
pojedynek w ciągu trzech 
dni. Dodatkowo Chrobry to 
ekipa, która zwykle plasuje 
się w ligowej czołówce. Złe 
emocje zostały jednak w szat-
ni, bo od początku na parkiecie 
prezentowała się bardzo do-
brze zorganizowana drużyna. 
Udane interwencje bramkarza 
oraz skuteczny atak, prze-
łożyły się na prowadzenie 
od pierwszych minut. W 40 
minucie było już 22:17, ale 
końcówka znów należała do 
rywali. W 51 minucie Głogów 
doprowadził do remisu 28:28. 
Do samego końca trwała wal-
ka „gol za gol”. Ostatecznie 
wygrał Chrobry - 34:32. 

- Pomimo porażek musimy 
pochwalić naszą młodą druży-
nę - mówią trenerzy. - Roze-
grać trzy mecze w trzy dni to 
duża sztuka. Pomimo dwóch 

porażek odczucia pozostają 
bardzo dobre. A walka, za-
angażowanie oraz pokonanie 
własnych słabości zasługują 
na szczególne uznanie. 

Dziękujemy również Paw-
łowi Filipczakowi, wójtowi 
gminy Jordanów Śląski, za 
umożliwienie nam gry na 
tamtejszej hali. 

                  * 
Ponadto chłopcy z rocznika 

2009 i młodsi pojechali na to-
warzyski turniej organizowa-
ny przez Gwardię Opole. Ze 
względu na kwarantannę oraz 
choroby, drużyna liczyła tylko 
ośmiu zawodników. Pomimo 
problemów kadrowych mło-
dzi zawodnicy zaprezentowali 
się bardzo dobrze. Pokonali 
zespoły ASPR Zawadzkie 
oraz Husarię Lubliniec. W fi-
nale spotkali się z gospodarza-
mi. Niestety pomimo dobrej 

gry, musieli uznać wyższość 
Gwardii. 

Królem strzelców turnieju 
został Rafał Herudziński, 
najlepszym zawodnikiem 

drużyny - Damian Jaskot. 
Swój mecz rozgrywali rów-

nież juniorzy młodsi. Ich 
przeciwnikiem był zespół 
Śląsk Forza Akademia. Od 

początku meczu widoczna 
była przewaga „Moto-Jelcza”. 
Mecz zakończył się wynikiem 
35:24 dla oławian.

(kt)

Szczypiorniści na 
najwyższych obrotach

Dobrze spisują się zarówno seniorzy, jak i młodzieżowcy
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SzaChy 
Ze znakomitym 
skutkiem!

W półfinale mistrzostw 
Polski świetnie spisał się 
Szymon Wasilko

W zeszłym tygodniu w Siel-
pi Wielkiej odbywały się sza-
chowe półfinały mistrzostw 
Polski juniorów w grupach 
młodszych (do lat 9 oraz do 
11). W walce o przepustki do 
finałów młodzików oraz do 

Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży wzięło udział czte-
rech reprezentantów MGLKSz 
Parnas Oława. Ogromny suk-
ces odniósł Szymon Wasil-
ko. Zajął znakomite, trzecie 
miejsce w grupie chłopców do 
lat 9 i pewnie awansował do 
przyszłorocznych mistrzostw 
Polski do lat 10. 

Pechowe, jedenaste miejsce, 
zajął w tej grupie aktualny 
mistrz kraju do lat 7 - Miłosz 
Zajadlak. Dlaczego pechowe? 
Bo awans wywalczyło pierw-
szych dziesięciu zawodników. 
Biorąc jednak pod uwagę do-
świadczenia z poprzednich lat, 

Nasi walczyli w półfinałach  

Kolejny świetny występ reprezentantów „Parnasa”
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sport
kontakt: kamil.tysa@gmail.com

Oława „czerwoną 
latarnią”

Porażka na 
zakończenie

s.30 s.31

udział w finałach z listy rezer-
wowej jest bardzo prawdopo-
dobny. Ponadto Miłosz wrócił 
z Sielpi z trofeum zdobytym za 
zwycięstwo w towarzyszącym 
półfinałom XI Grand Prix Gór 
Świętokrzyskich (w grupie do 
lat 10).

Dzielnie  walczyły też 
dziewczyny - Emilia Prędkie-
wicz i Weronika Piejko. Obie 
zdobyły po cztery punkty co 
dało im odpowiednio czter-
naste i siedemnaste miejsce. 
W ich przypadku również jest 
nadzieja, że uda im się zagrać 
w Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
Młodzieży.                (kt)

(WSzyScy LKS PoLWica Wierzbno)
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Siatkówka 
II liga 

To był mecz pełen 
zwrotów akcji, ale 
ostatecznie udało się 
wygrać

Legion to zespół stworzo-
ny na kanwie amatorskiej 
drużyny miłośników piłki 
siatkowej, przy parafii p.w. św. 
Katarzyny Aleksandryjskiej 
w Skalmierzycach. Przed 
dziewiątą kolejką zajmował 
ósme miejsce w tabeli, z dzie-
sięcioma punktami na koncie. 
„Volley” był czwarty z dorob-
kiem czternastu punktów. Po 
ostatniej porażce z AZS-em 
Częstochowa chciał wrócić 
na ścieżkę zwycięstw i po-
walczyć w Centrum Sportu 
i Rekreacji o pełną pulę. 

Pierwszy punkt w meczu 
zdobył Mateusz Paszkowski. 
Chwilę później pojedynczym 
blokiem popisał się kapi-
tan zespołu Mariusz Gaca. 
W trzeciej akcji ze środka 
odpowiedzieli goście. Zepsu-
li jednak swoją zagrywkę, 
więc było 3:1 dla gospodarzy. 
Potem Szymon Stano został 
zablokowany, ale skutecznie 
zrewanżował się z lewego 
skrzydła już podczas kolejnej 
wymiany. Dobrą formę pre-
zentował także Adrian Zając. 
Gra toczyła się punkt za punkt 
do stanu 5:5, gdy jelczanie 
popełnili błąd dotknięcia siat-
ki. Rywale dorzucili do tego 
asa serwisowego, a potem 
niecelnie zaatakował Zając. 
Strata powiększyła się do 
pięciu punktów (5:10), po-
nieważ legioniści dobrze grali 
zagrywką. Miejscowi mieli 
problemy z przyjęciem i z 
trudem przychodziło im zdo-
bywanie punktów w pierwszej 
akcji. To często kończyło 
się kontratakiem. Gdy udało 
się ustabilizować przyjęcie, 
zaczęło się odrabianie strat. 
Był efektowny blok Mate-
usza Paszkowskiego, a chwilę 
później kolejna, tym razem 
podwójna czapa. Potem za-
atakował Paszkowski i znów 
zostali zablokowani goście. 
Na tablicy wyników widniał 
remis i obie ekipy grały punkt 
za punkt. Przy 18:17 świetną 
zagrywką popisał się Jędrzej 
Jasnos, wymuszając w ten 
sposób błąd przeciwników. 
Drugą próbą trafił w aut, ale 
w kolejnej akcji ładnie kiwnął 
Paweł Malicki. Przy 24:20 
gospodarze nie wykorzysta-
li czterech piłek setowych. 
Trzeba było grać na przewagi. 
Po dobrych akcjach Zająca 
i Malickiego, set zakończył 
się wynikiem 27:25. 

Drugą partię asem serwiso-
wym rozpoczął Paweł Malic-
ki. Następny punkt udało się 
zdobyć, obijając blok. Dwoma 
skutecznymi akcjami odpo-
wiedział Legion, a kolejną 
ze środka skończył Mariusz 
Gaca. Początek był bardzo 
wyrównany, żadna z dru-
żyn nie potrafiła odskoczyć, 
choć przez chwilę „Volley” 
miał dwupunktową przewa-
gę. Szybko ją jednak stracił 
i znów rezultat oscylował 
wokół remisu. Dobrze pre-

zentowali się Jakub Kamiński, 
Mateusz Paszkowski i Adrian 
Zając. Uderzeniami ze środ-
ka pomagał kapitan Gaca, 
a udaną zmianę taktyczną dał 
Mateusz Bielski. Goście byli 
jednak równie skuteczni i raz 
po raz kończyli swoje akcje. 
Po obu stronach pojawiały się 
niewymuszone błędy, żadna 
z ekip nie potrafiła skorzystać 
z okazji na wypracowanie 
przewagi. Na styku grano do 
samego końca. Przy 24:25 
pierwszą piłkę setową mieli 
zawodnicy ze Skalmierzyc. 
Nie wykorzystali jej, uderza-
jąc w aut. Potem fantastyczną 
zagrywką popisał się Jakub 
Kamiński, rywale popełnili 
błąd i to „Volley” stanął przed 
szansą zwycięstwa w drugim 
secie. Nie udało się, więc 
znów był remis. Ostatecznie 
wojnę nerwów lepiej wy-
trzymali przyjezdni - wygrali 
29:27 i było 1:1.

Emocji nie brakowało rów-
nież w trzeciej części spotka-
nia. Przy 2:2 po uderzeniu 
Jędrzeja Jasnosa piłka obiła 
blok i wyleciała na aut. Sędzia 
wskazał jednak, że wylądowa-
ła w boisku, przyznając tym 
samym punkt legionistom. 
Pod siatką zrobiło się zamie-
szanie, jelczanie głośno arty-
kułowali, że nie zgadzają się 
werdyktem. Po konsultacjach 
z sędzią liniowym, główny 
arbiter zmienił decyzję na 
korzyść graczy Janczaka i Pi-
lawy. Mimo wyrównanego 

początku, to rywale sprawiali 
nieco lepsze wrażenie. Nie 
uciekli na więcej niż dwa 
punkty, ale po udanej koń-

cówce poprzedniej partii, 
grali z większą pewnością 
siebie i wydawało się, że 
mogą powalczyć o kolejne 

zwycięstwo. Przy 18:19 o czas 
poprosił trener Janczak, lecz 
po przerwie punktował Le-
gion Skalmierzyce. Chwilę 
później zablokowano Macieja 
Cierniaka i było już 18:21. Po 
kilku minutach pierwszą piłkę 
setową przy stanie 20:24 mieli 
goście. Uderzyli w aut, a po-
tem w polu zagrywki pojawił 
się Jędrzej Jasnos. Wystrzelił 
z całej siły, sprawiając wiele 
problemów przeciwnikom. 
Jego koledzy mieli czas na 
przygotowanie bloku i w ten 
sposób efektownie zdobyli 
punkt. Powtórzyli ten manewr 
już przy następnej okazji, 
tym razem był to jednak blok 
pojedynczy. Przy stanie 23:24, 
po trzeciej z rzędu mocnej 
zagrywce Jasnosa, przyjezdni 
zaatakowali w aut. Było 24:24 
i znów grano na przewagi. Po 
kilku chwilach zaciętej walki 
„Volley” zwyciężył 28:26.

Seria Jasnosa i udana koń-
cówka trzeciej partii to praw-
dopodobnie najważniejsze 
fragmenty meczu. Od tam-
tej pory „Volley” pewnie 

zmierzał po tryumf w całym 
spotkaniu. Utrzymywała się 
sięgająca nawet pięciu punk-
tów przewaga gospodarzy 
i nic nie wskazywało na to, że 
mogłoby dojść do tie-breaka. 
Najlepszym zawodnikiem na 
parkiecie był Jędrzej Jasnos, 
który kończył praktycznie 
każdy atak, a ponadto da-
wał wiele jakości w przyję-
ciu. Pierwsza piłka meczowa 
przyszła przy 24:18. Wtedy 
jednak kibice zgromadzeni 
w CSiR zobaczyli serię uda-
nych zagrań rywali, którzy 
konsekwentnie przybliżali się 
do remisu. Dopiero przy 24:23 
Jakub Kamiński zdobył punkt 
ze środka i siatkarze z Jelcza-
-Laskowic mogli się cieszyć 
ze zwycięstwa 3:1.

                 *
MVP spotkania został 

przyjmujący Jędrzej Jasnos. 
               **
Kolejny mecz IM Faurecia 

Volley zagra już w środę 24 
listopada o godz. 19.00 na 
wyjeździe. Przeciwnikiem 
będzie lider WKS Wieluń. 
Za to w sobotę 27 listopada 
siatkarze z Jelcza-Laskowic 
podejmą w Centrum Sportu 
i Rekreacji ekipę Czarnych 
Rząśnia. Początek o godz. 
17.00

Tabela II lIgI
1. WKS Wieluń  8  22  24:5
2. AZS CZęSToChoWA  8  21  23:8 
3. FaurecIa Volley J-l  8  17  19:9
4. AZS CZęSToChoWA  9  16  21:16
5. ChełmieC WAłbrZyCh  8  16  20:12 
6. KS bielAWiAnKA-beSTer  8  13  17:15 
7. lKS CZArni rZąśniA  8  12  16:16 
8. mKS iKAr legniCA  8  10  13:17 
9. legion SKAlmierZyCe  9  10  14:21 
10. heTmAn WłoSZCZoWA  8  8  11:19 
11. KS Volley miASTeCZKo ś.  9  6  13:25 
12. muKS Z. miliCKA miliCZ  8  6  10:22 
13. SmS PZPS ii SPAłA  9  5  9:25 

TeksT i foT.: kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

IM Faurecia Volley Jelcz-Laskowice - Legion św. Katarzyny Skalmierzyce 3:1 (27:25, 27:29, 28:26, 25:23)

Sinusoida emocji w drodze po trzy punkty

Mecz był bardzo zacięty

Radość po ostatnim secie

 Powiedzieli po meczu
Krzysztof Janczak, trener: 

- Mentalnie zgubiliśmy w pewnym momencie ten mecz i musieliśmy się odradzać. Potrzebowaliśmy 
dziś nie tylko umiejętności, ale też nieco szczęścia. Nawet w samej końcówce zrobiło się nieciekawie, bo 
przy pierwszej piłce meczowej wydawało się, że zwycięstwo jest pewne, ale sprawy się pokomplikowały. 
Na szczęście dotrwaliśmy, mamy trzy punkty i to jest najważniejsze. Jak mamy tak grać, ale zdobywać 
trzy punkty, to nie widzę problemu - róbmy to i wygrywajmy. Myślę też, że mentalnie takie mecze bar-
dzo budują zespół. Musieliśmy walczyć ze swoimi słabościami, których było sporo, ale daliśmy radę.

- Takie zwycięstwa zapewne też smakują najlepiej. Spotkały się dwie równorzędne drużyny, które 
przez większość część meczu biły się punkt za punkt. Ostatecznie jednak to wasi przeciwnicy plują 
sobie w brodę za tę końcówkę trzeciego seta, a wy się cieszycie z trzech punktów.

- Bardzo dobrze, że Jędrek pociągnął zagrywką pod koniec trzeciego seta. Akurat trafiło nam się 
dobre ustawienie, wiemy, że jest pewny w tym elemencie gry i tym razem też to potwierdził. Natomiast - z całym szacunkiem 
dla naszych rywali - uważam, że jesteśmy zdecydowanie lepszym zespołem. Być może zlekceważyliśmy przeciwnika jeszcze 
w szatni, ale już po pierwszym secie widzieliśmy, że za darmo nikt tutaj skóry nie odda. Zaczęli nieźle, ale wiem, że pozwoli-
liśmy im na to, bo powinniśmy kopać zagrywką, grać blokiem - to jest nasza siła. Podsumowując powtórzę, że trzy punkty są 
najważniejsze i myślimy już o kolejnym meczu. 

 
Jędrzej Jasnos, przyjmujący, MVP: 

- Fajnie, że udało się pomóc drużynie. Był to dla mnie nieco zwariowany dzień, bo dopiero o 18.40 
wpadłem na halę, więc mecz musiałem zacząć w kwadracie. Na szczęście w jego dalszej części mogłem 
już wejść na parkiet i wesprzeć chłopaków. Cieszę się, że te końcówki idą po naszej myśli. Wydaje się, że 
chłodna głowa funkcjonowała, choć może końcówka tego ostatniego seta nie potwierdza tej tezy. Zrobiło 
się gorąco, ale trzy punkty zostają u nas. Na analizę błędów, które popełnialiśmy, na pewno przyjdzie 
czas. Niewątpliwie szwankowała nam obrona, wydaje się też, że mogliśmy dać więcej zagrywką. Gdyby 
te elementy funkcjonowały lepiej, zapewne udałoby nam się pewniej wygrać to spotkanie. 

- Sztuką jest zdobyć trzy punkty, gdy wiele rzeczy nie idzie po myśli. 
- Dokładnie, dlatego cieszymy się, że w tych trudnych momentach potrafiliśmy gonić i ostatecznie 

odwracać sytuację na naszą korzyść. To na pewno buduje morale. Przed nami trudny mecz z Wieluniem, 
traktujemy go jak starcie za sześć punktów, dlatego nie myślimy już o Skalmierzycach, skupiamy się 
na tym, co przed nami.



30 www.tuolawa.pl 47/2021

Piłka NożNa 
III liga

 Zespół Foto-Higieny 
w ostatnim meczu roku 
2021 wysoko przegrał 
z drużyną - Warty Gorzów 
Wielkopolski, z którą 
bezpośrednio walczy 
o utrzymanie w gronie 
trzecioligowców

0:1 - Orest tkacHuk (W 51 min.)
0:2 - radOsłaW mikOłajcZak (73)
0:3 - dOminik nOWakOWski (74)

Gać
20 listOpada 2021 rOku. stadiOn Gminny. 
WidZóW Ok. 100.

Sędziowali 
eliasZ paWlak Z mecHlina - GłóWny arbiter, 
OraZ asystenci liniOWi - daWid maciejeWski 
OraZ łukasZ cHumski (ks WZpn pOZnań).

Żółte kartki
marcel kasprZak (W 7 min.) OraZ marcin 
WaWrZyniak (62) - Obaj Za Faule.

lkS „Foto-HiGiena”
nOGa (3) - bąk (3) (79 sZymcZyk - 1), 
radkevicH (3), pabiniak (4), łucZkieWicZ 
(4), OrZecHOWski (4) - bujakieWicZ (4) 
(78 skOWrOn - 1), kaZimierOWicZ (4), 
trOcHanOWski (4), sZcZypkOWski (4) - 
Osiecki (3) (58 telatyński - 1)

„warta”
lecH - OGrOdOWski, surmański (46 
burZyński), kasprZak (39 siWiński), 
ŚledZicki - WaWrZyniak, majercZyk, 
nOWakOWski (76 nOWak), mikOłajcZak 

(82 ZdZicHOWski), tkacHuk, naHrebecki 
(82 sZulc)

W 26 minucie Orest Tka-
chuk uderzył z dziesięciu 
metrów, ale piłkę obronił Woj-
ciech Noga. Dwie minuty póź-

niej Radosław Mikołajczak 
dośrodkował w pole karne do 
Dominika Nowakowskiego, 
który uderzył tuż nad bramką 
gospodarzy.

W 51 minucie po rzucie roż-
nym piłkę przy linii końcowej 

otrzymał Tkachuk i z ostrego 
kąta umieścił ją w siatce bram-
ki Foto-Higieny. Dwadzieścia 
dwie minuty później Dominik 
Siwiński zagrał w pole karne 
do Radosława Mikołajcza-
ka, ten uderzył na bramkę 

LKS „Foto-Higiena” Błyskawica Gać - „Warta” Gorzów Wielkopolski 0:3

Przegrana na zakończenie roku

Paweł Bujakiewicz (w zielonym trykocie) pod koniec spotkania z Wartą miał swoją okazję na zdobycie bramki

WędkarstWo 

Wybiorą władze kół

Na stronie Zarządu Głów-
nego Polskiego Związku 
Wędkarskiego na początku 
sierpnia ukazał się komunikat 
o zwołaniu w dniach 21-24 
kwietnia 2022 roku XXXII 
Krajowego Zjazdu Delegatów 
PZW. Na mocy tego rozporzą-
dzenia od 1 września do 31 
grudnia odbywają się Walne 
Zgromadzenia Sprawozdaw-
czo Wyborcze w Kołach PZW. 

Wybór władz Koła, czy-
li najmniejszej jednostki 
w strukturze PZW będzie 
miał wpływ na to, czy zostaną 
wybrani dobrzy gospodarze, 
zarządzający składkami z od-
pisu na Koła. Na co zostanie 
postawiany główny nacisk? 
Na organizację zawodów 
w różnych dyscyplinach węd-
karskich, stawianie na przy-
szłość, czyli młodzież wstę-
pującą w szeregi organizacji, 
jakie i gdzie trafią zarybienia, 
w jaki sposób będzie przebie-
gała opieka nad powierzonymi 
wodami, jak lokalnie będzie 
realizowana ochrona środo-
wiska naturalnego oraz na ile 
przychylnie wędkarstwu będą 
władze samorządowe.

W najbliższym czasie odbę-
dą się takie zebrania w:

                *
Koło PZW nr 110 „Amur” 

w Oławie zaprasza swoich 
członków na zebranie spra-
wozdawczo-wyborcze, które 
odbędzie się 26 listopada 
w Hucie Oława przy ul. Si-
korskiego 2 o godzinie 16.30.

              *

Koło PZW nr 19 w Oławie 
zaprasza swoich członków 
na zebranie sprawozdawczo-
-wyborcze, które odbędzie się 
2 grudnia w klubie „Parnas” 
przy ul 3 Maja 13. Początek 
o godzinie 17.00.

                   *
Koło Miejskie PZW nr 16 

w Oławie zaprasza swoich 
członków na zebranie spra-
wozdawczo-wyborcze, które 
odbędzie się 12 grudnia w klu-
bie „Parnas” przy ul 3 Maja 
13. Początek o godzinie 10.00.

                   *
Na zebranie należy za-

brać legitymację członkow-
ską z wklejonym znaczkiem 

opłaty za 2021 r. lub inny 
dokument potwierdzający 
członkostwo. 

                ***
Skarbnik Koła Miejskiego 

PZW nr 16 w Oławie przyjmu-
je wpłaty we wt. i czw. w g.16-
18, w sklepie wędkarskim 
koło dworca PKS. W pilnych 
sprawach kontakt tel. nr 609 
68 22 07. W tym samym miej-
scu takie sprawy członków 
Koła nr 19 załatwia Agata 
Kieda. Skarbnik Koła PZW 
nr 90 „Rzemieślnik” dyżuruje 
w czw. w g.16-18 w siedzibie 
Koła przy ul 3 Maja 1A, lub 
pod tel. 501278041 w pozo-
stałe dni.

(Graro)

Wybory w kołach PZW
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Piłka NożNa 
Sukces 

W urzędzie miasta i Gminy 
jelcz-laskowice uhonorowano 
trampkarzy czarnych jelcz-
laskowice, którzy 7 listopada 
zapewnili sobie zwycięstwo w vii 
Okręgowej lidze trampkarzy

Trmpkarze docenieni

Drużyna z sekretarzem Dariuszem Koprowskim

ar
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M
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BiegaNie 
Zapisy 

klub biegacza 
„Harcownik” zaprasza 
na vi toyota bieg 
sylwestrowy

31 grudnia odbędzie się 
biegowe pożegnanie stare-
go, a przywitanie nowego 
2022 roku w iście sportowej 
atmosferze! Największa 
tego typu impreza w re-
gionie z trasami z atestem 
PZLA, na dystansach 5 i 10 
kilometrów. To już szósta 
edycja tego biegu. Uczest-
niczyć mogą również dzieci! 

Regulamin i zapisy na zmie-
rzymyczas.pl. 

                 * 
Trwają także zapisy na to-

warzyszący imprezie bieg 
dla dzieci. Także na zmierzy-
myczas.pl, pod hasłem „VI 
TOYOTA Bieg Sylwestrowy 
- biegi dla dzieci”.

(kt)

Sylwestrowy także dla dzieci

Powitał ich sekretarz 
UMiG Dariusz Koprowski. 
W imieniu burmistrza Bog-
dana Szczęśniaka złożył 
młodym sportowcom naj-
serdeczniejsze gratulacje 
i życzenia dalszych sukce-
sów. Trampkarze Czarnych 
otrzymali drobne upominki 

ufundowane przez gminę.
Piłkarskiej młodzieży 

towarzyszył „ojciec suk-
cesu”, trener Marcin Fa-
kowski.

(kt)

Wyniki spotkań Xviii kolejki,
rozgrywanej 20 listopada

Foto-Higiena - Warta 3:0, Piast - Odra 2:0, Polo-
nia - Miedź II 1:1, Ślęza - LKS Goczałkowice 2:2, MKS 
Kluczbork - Carina 2:0, Pniówek - Górnik II 3:2, Gwarek - 
Karkonosze 2:1, Lechia - Stal 1:2, Rekord - Zagłębie II 2:3.

miejsce                                                                 ZWycięstWa                pOrażki               bramki
          drużyna                                                                         remisy              punkty               
1. lks GOcZałkOWice-Zdrój  12  5  1  41  27:7
2. ZaGłębie ii lubin  11  4  2  37  41:18
3. pOlOnia bytOm  11  3  4  36  27:14
4. ŚlęZa WrOcłaW  10  4  4  34  44:22
5. miedź ii leGnica  10  4  4  34  34:20
6. rekOrd bielskO-biała  10  4  4  34  33:20
7. Górnik ii ZabrZe  8  3  7  27  22:23
8. GWarek tarnOWskie Góry  6  8  4  26  23:23
9. Odra WOdZisłaW Śl.  7  4  7  25  20:32
10. pnióWek paWłOWice  5  8  5  23  25:28
11. carina Gubin  6  3  9  21  23;26
12. piast żmiGród  6  2  9  20  23:34
13. stal brZeG  6  1  11  19  22:27
14. lecHia ZielOna Góra  5  3  10  18  19:25
15. mks klucZbOrk  4  3  11  15  19:38
16. Warta GOrZóW Wlkp  3  4  11  13  17:29
17. Foto-HiGiena Gać  3  4  11  13  15:28
18. karkOnOsZe jelenia Góra  4  1  13  13  18:37

                                           *
Następna XIX kolejka, odbędzie się wiosną 2022 roku.

(DCz)

Tabela III ligi - grupa III

z jedenastu metrów, a piłka 
po odbiciu od ręki Nogi wto-
czyła się do siatki. Minutę 
później Mateusz Ogrodowski 
spod własnego pola karnego 
zagrał dalekiego crossa do 
wychodzącego Tkachuka, któ-
ry dobiegł do linii końcowej 
i odegrał na ósmy metr, gdzie 
futbolówkę przyjął Dominik 
Nowakowski i uderzeniem 

po ziemi podwyższył prowa-
dzenie gości. W doliczonym 
czasie gry Julian Trochanow-
ski dośrodkował w pole karne, 
gdzie Paweł Bujakiewicz 
uderzył prosto w interweniu-
jącego Kamila Lecha.

dominik czerenda
sport@Gazeta.olawa.pl
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Wyniki XVI kolejki, 
rozgrywanej 20-21 listopada

WKS Wierzbice - Moto-Jelcz 2:1, Sokół - Bielawianka 
1:2 (bramkę dla „Sokoła” zdobył Joao Passoni), AKS 
- Barycz 3:1, GKS Mirków - Lechia 0:3, Piast Ż. - MKP 
Wołów 1:5, Orzeł - Polonia 0:2, Słowianin - Piast 6:0, Pogoń 
- Polonia/Stal 0:8.

 
MIEJSCE                                                                 ZWYCIĘSTWA                PORAŻKI               BRAMKI
          DRUŻYNA                                                                         REMISY              PUNKTY               
1. LECHIA DZIERŻONIÓW  16  0  0  48  56:9
2. POLONIA/STAL ŚWIDNICA  13  2  1  41  43:14
3. SŁOWIANIN WOLIBÓRZ  10  2  4  32  45:21
4. BARYCZ SUŁÓW  9  1  6  28  31:24
5. POLONIA TRZEBNICA  8  3  5  27  24:25
6. MKP WOŁÓW  7  4  5  25  25:23
7. SOKÓŁ MARCINKOWICE  6  3  7  21  37:36
8. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE  6  3  7  21  23:20
9. PIAST NOWA RUDA  5  5  6  20  23:32
10. BIELAWIANKA BIELAWA  6  1  9  19  31:33
11. GKS MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA  4  4  8  16  21:33
12. AKS STRZEGOM  4  4  8  16  29:36
13. POGOŃ OLEŚNICA  4  2  10  14  26:52
14. WKS WIERZBICE  4  1  11  13  17:39
15. PIAST ŻERNIKI  3  3  10  12  17:35
16. MOTO-JELCZ OŁAWA  3  2  11  11  14:30

                                           *
Następna XVII kolejka odbędzie się wiosną 2022 roku.

(DCZ)

Tabela IV ligi 
- grupa wschodnia

PIŁKA NOŻNA 
IV liga 

Drużyna „Moto-Jelcza” 
będzie zamykała tabelę 
aż do rozpoczęcia 
rozgrywek na wiosnę

Spełnił się najczarniejszy 
scenariusz dla oławskich ki-
biców. Ich ulubieńcy przegrali 
w Wierzbicach z beniamin-
kiem, który poradził sobie 
z „Moto-Jelczem” na inau-
gurację sezonu 4:0, a teraz 
wygrał 2:1. XVI kolejka była 
pierwszą rozegraną z rundy 
rewanżowej. Przed meczem 
z WKS Wierzbice oławianie 
zajmowali przedostatnie miej-
sce w tabeli i grając z outsi-
derem mogli się odbić od dna 
tabeli lub zostać „czerwoną 
latarnią” przez cały okres 
zimowy. 

Zawodnicy „Moto-Jelcza” 
są rozbici psychicznie. Bra-
kuje osoby, która by nimi 
wstrząsnęła i pociągnęła do 
osiągania zwycięstw. Nie 
udało się to trenerowi Krystia-
nowi Pikausowi, który po XII 
kolejce zrezygnował z pro-
wadzenia drużyny. Jego obo-
wiązki przejął dotychczasowy 
asystent trenera - Andrzej 
Gancarczyk, którego wspierał 
prezes Jarosław Fliśnik, ale 
im też nie udało się zmotywo-
wać drużyny. Doszły jeszcze 
kontuzje, które wyelimino-
wały z gry m.in. Radosława 
Krzyśkowa, Pawła Kohuta 
i Michała Plucińskiego. 

Działacze „Moto-Jelcza” 
szukają nowego trenera, który 
pasowałby do koncepcji oław-
skiego klubu. Mając ograni-
czone możliwości fi nansowe 
chcą budować drużynę opartą 
na wychowankach i młodych 
zawodnikach z klubów wro-
cławskich. Tylko czy wystar-
czy to na utrzymanie się wśród 
zespołów IV ligi, z których 

większość ma w składzie 
zawodników z Ameryki Po-
łudniowej? 

Kończący się powoli rok 
2021 jest fatalnym dla oław-
skiego sportu. Dwie drużyny 
siatkarskie: seniorki „Sobie-
skiego” i seniorzy „Olavii”, 
zostały zdegradowane z II ligi. 
Z tego powodu zawodnicy 
stracili stypendia, co w efek-
cie oznaczało likwidację „Ola-
vii”, a odmłodzona drużyna 
„Sobieskiego” zamyka tabelę 
III ligi dolnośląsko-lubuskiej 
z zerowym dorobkiem punk-

towym po siedmiu meczach. 
III liga kobiet jest najniższym 
szczeblem rozgrywkowym 
w naszym kraju. Szczególnie 
żal jest męskiej siatkówki 
w Oławie, gdzie od wielu lat 
młodzi chłopcy mieli okazję 
trenować jedną z najbardziej 
popularnych dyscyplin w Pol-
sce i pójść w ślady byłego 
reprezentanta naszej kadry 
- Roberta Szczerbaniuka. 
Teraz wielu z nich zaprzestało 
treningów, a część dojeżdża 
do Wrocławia czy Jelcza-
-Laskowic. 

Czy taki sam los czeka 
oławskich piłkarzy, którzy 
bez wzmocnień kadrowych 
nie mają dużych szans na 
utrzymanie się w IV lidze. Czy 
szczytem marzeń dla stolicy 
naszego powiatu będzie klasa 
okręgowa? Od kilku lat trwa 
niezrozumienie potrzeb i ce-
lów między klubami a władza-
mi miasta. Działacze sportowi 
oczekują większego wsparcia 
od lokalnego samorządu, a on 
twierdzi, że utrzymuje obiekty 
sportowe oraz kładzie nacisk 
na szkolenie grup młodzie-

żowych. Od wielu lat nie ma 
w Oławie zainteresowania 
lokalnego biznesu sportem. 
W dobie epidemii koronawi-
rusa jest jeszcze trudniej o po-
zyskanie sponsora. Jednak nie 
musi to być jeden strategiczny 
zakład, ale może być wielu 
drobnych właścicieli fi rm, któ-
rzy mogliby zatrudnić u siebie 
zawodników, czy płacić im sty-
pendia. Czy w naszym mieście 
nie ma już ludzi kochających 
sport? A może obecni działacze 
klubu nie potrafi li złożyć od-
powiedniej oferty biznesowej?

Będziemy czekali teraz na 
wybór nowego trenera do dru-
żyny seniorów „Moto-Jelcza” 
oraz na ruchy kadrowe. Oby 
nie okazało się, że „z tonące-
go okrętu” wszyscy uciekają. 
Ważne żeby utrzymać człon 
drużyny, ale potrzebne będą 
wzmocnienia, szczególnie 
w ofensywie. W 16 jesiennych 
meczach oławianie strzelili 
zaledwie 14 goli, czyli naj-
mniej ze wszystkich zespołów.

JACEK POLASZ 
sport@gazeta.olawa.pl

Oława „CZERWONĄ LATARNIĄ” tabeli

Czy zawodnicy „Moto-Jelcza” będą w stanie skutecznie powalczyć na wiosnę o utrzymanie się w IV lidze?
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V liga okręgowa 
juniorów młodszych

 
MECZ ZALEGŁY
FOTO-HIGIENA GAĆ - AP GM. MIĘKINIA 7:0

TABELA PO RUNDZIE JESIENNEJ
1. AP SYCÓW 28 72:4
2. SILESIA-GAJ WROCŁAW 22 38:11
3. BARYCZ SUŁÓW 14 38:34
4. AP GMINY MIĘKINIA 10 29:47
5. FOTO-HIGIENA GAĆ 9 33:83
6. AP FOOTBALL WROCŁAW 4 30:61

III liga okręgowa 
trampkarzy

MOTO-JELCZ OŁAWA - OLYMPIC JUNIOR 4:0
FC III ACADEMY - SOKÓŁ SMOLEC 5:0
FORZA WROCŁAW - POLONIA TRZEBNICA 4:4
AS KIEŁCZÓW - POLONIA ŚRODA ŚL. 0:4

MECZ ZALEGŁY
SOKÓŁ SMOLEC - FORZA WROCŁAW 1:0

TABELA PO RUNDZIE JESIENNEJ
1. OLYMPIC JUNIOR 33 81:9
2. SOKÓŁ SMOLEC 29 61:24
3. MOTO-JELCZ OŁAWA 27 51:35
4. FC III WROCŁAW ACADEMY 23 42:27
5. FORZA WROCŁAW 20 33:26
6. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 19 41:37
7. POLONIA TRZEBNICA 11 41:72
8. AS KIEŁCZÓW 0 10:130 

V liga okręgowa 
trampkarzy

AP OLEŚNICA - SOKÓŁ MARCINKOWICE 9:1
GOL DLA SOKOŁA: BORYS BIAŁASIK.

MECZE ZALEGŁE
AP OLEŚNICA - OLYMPIC V JUNIOR 20:0
ŚLĘZA II WROCŁAW - AP OLEŚNICA 3:0

TABELA PO XIV KOLEJCE
1. ŚLĘZA II WROCŁAW 27 88:15
2. PARASOL III WROCŁAW 24 68:16 
3. AP OLEŚNICA 18 80:35
4. OLYMPIC IV JUNIOR 15 50:49
5. SOKÓŁ MARCINKOWICE 3 14:72
6. OLYMPIC V JUNIOR 0 13:126

VII liga okręgowa 
trampkarzy

MECZE ZALEGŁE
FOTO-HIGIENA GAĆ - RAPID DOMANIÓW 2:9
JAPN ORZEŁ J-L - ZIELONI RAKOSZYCE 7:2

TABELA PO XI KOLEJCE
1. CZARNI JELCZ-LASKOWICE 25 54:14
2. NEFRYT JORDANÓW 23 63:34
3. POLONIA BIELANY WR. 22 68:11
4. JAPN ORZEŁ J-L 22 54:26
5. RAPID DOMANIÓW 15 62:37
6. ŚWITEŹ WIĄZÓW 15 63:50
7. ZIELONI RAKOSZYCE 12 39:46
8. CZARNI KONDRATOWICE 10 29:32
9. FOTO-HIGIENA GAĆ 6 24:43
10. GOKIS KĄTY WR. 3 10:119
11. MKS SIECHNICE 0 14:68

III liga okręgowa 
młodzików

MOTO-JELCZ OŁAWA - PARASOL III W-W 0:4
AP OLEŚNICA - ŚLĘZA II WROCŁAW 0:3
OLYMPIC III JUNIOR - PIAST ŻMIGRÓD 1:1
OLYMPIC IV - FC II W-W ACADEMY 0:3

TABELA PO RUNDZIE JESIENNEJ
1. FC II W-W ACADEMY 37 92:9
2. PARASOL III WROCŁAW 32 44:11
3. MOTO-JELCZ OŁAWA 24 35:29
4. ŚLĘZA II WROCŁAW 23 50:17
5. PIAST ŻMIGRÓD 20 35:28
6. OLYMPIC IV JUNIOR 15 38:66
7. OLYMPIC III JUNIOR 13 34:62
8. AP OLEŚNICA 0 10:116

IV liga okręgowa 
młodzików

MOTO-JELCZ II - FC III W-W ACADEMY 7:0
SPORTING WROCŁAW - ŚLĘZA III W-W 0:11
UKS KIEŁCZÓW - AP BRZEG DOLNY 4:2
MECZ ZALEGŁY
ŚLĘZA III WROCŁAW - UKS KIEŁCZÓW 9:0

TABELA PO RUNDZIE JESIENNEJ
1. FC III W-W ACADEMY 30 68:23
2. ŚLĘZA III WROCŁAW 28 62:13
3. FORZA WROCŁAW 26 51:19
4. AP BRZEG DOLNY 14 34:48
5. UKS ACADEMY KIEŁCZÓW 12 14:38
6. MOTO-JELCZ II OŁAWA 12 16:51
7. SPORTING WROCŁAW 1 12:65

VI liga okręgowa 
młodzików

JAPN ORZEŁ J-L - POGOŃ OLEŚNICA 0:6
AP JEDENASTKA - UKS GM. MIĘKINIA 5:2
OLYMPIC VII - POLONIA TRZEBNICA 1:3
POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA - SP MILICZ 0:0
OLYMPIC VI JUNIOR - POGOŃ SYCÓW 2:9
MKP WOŁÓW - LIDER BORÓW 6:2
AP FOOTBALL W-W - TALENT TRZEBNICA 1:1

TABELA PO XIII KOLEJCE
1. POGOŃ OLEŚNICA 33 76:12
2. TALENT TRZEBNICA 32 71:6
3. POLONIA TRZEBNICA 27 38:17
4. SP MILICZ 25 50:13
5. JAPN ORZEŁ J-L 23 52:36
6. AP FOOTBALL WROCŁAW 22 57:27
7. MKP WOŁÓW 20 48:42
8. POGOŃ SYCÓW 19 50:32
9. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 18 34:26
10. AP JEDENASTKA KĄTY WR. 14 23:44
11. OLYMPIC VII JUNIOR 10 27:40
12. LIDER BORÓW 6 20:61
13. UKS GMINY MIĘKINIA 3 11:55
14. OLYMPIC VI JUNIOR 3 7:146

VII liga okręgowa 
młodzików

MECZE ZALEGŁE
MŁODZIK PRZEWORNO - SOKÓŁ MARCINK. 2:2
BRAMKI DLA SOKOŁA: MARCIN NOWOGRODZKI 
I PATRYK KOPEĆ.
MKS SIECHNICE - CZARNI J-L 4:0
AKADEMIA FK - MKS III SIECHNICE 18:0
MKS SIECHNICE - MKS II SIECHNICE 8:0

TABELA PO XI KOLEJCE
1. MKS SIECHNICE 30 120:9
2. AKADEMIA FIRST KICK 22 65:20
3. SOKÓŁ MARCINKOWICE 22 41:22
4. FMS-FENIKS STRZELIN 20 52:26
5. CZARNI JELCZ-LASKOWICE 19 52:26
6. KOLEKTYW RADWANICE 19 49:44
7. RAPID DOMANIÓW 19 48:49
8. MKS II SIECHNICE 11 44:37
9. POGOŃ KOWALÓW 10 19:71
10. MŁODZIK PRZEWORNO 7 27:65
11. STRZELINIANKA II  7 28:79
12. MKS III SIECHNICE 3 19:116

(POL)

Piłkarskie nadzieje
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